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PROTEST TRWA

W głogowskich i lubińskich 
^kołach nie została przerwana w 
°kresie wakacji i trwa nadal ak- 
eia protestacyjna, w związku z 
‘rudną sytuacją finansową w oś­
wiacie. Praktycznie na nic nie 

pieniędzy, oprócz wynagro­
dzeń. Mówi się głośno o cięciach 
'v budżecie i likwidacji nadgo­
dzin.

W pierwszy dzień nowego roku 
szkolnego 91/92, 2 września br. w 
Szkole Podstawowej nr 8 w Gło 
Sowie odbędzie się spotkanie człon 
ków Wojewódzkiego Komitetu 
Protestacyjnego, na którym zosta 

podjęta decyzja — czy placów 
oświaty województwa legnickie 

So przystąpią do strajku?
(ej)
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Burzliwe obrady parlamentu radzieckiego
V. ■'* .V

m m m

Wczoraj — w drugim dniu obrad 
parlamenlu radzieckiego deputowa­
ni ostro krytykowali prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR za milczenie 
i bezczynność podczas przewrotu.

Zaproponowano, by cale prezy­
dium podało się do dymisji, a se­
sję poprowadził ktoś. kto w okre­
sie puczu zachował się po obywa­
telsku. Proponowano ’ kandydaturę 
burmistrza Moskwy Anatolija .Sob­
czaka. Ten jednak odmówił, twier­

dząc, że „historycznym zadaniem 
parlamentu jest obecnie utrzyma­
nie państwowych struktur władzy 
w celu zarządzania krajem”.

Przywódca grupy parlamentar­
nej „Sojuz” pułkownik Wiktor Al- 
ksnis zwrócił uwagę na rosyjską 
telewizję: udostępniła ona widzom 
dwa numery telefonów, by dzwoni­
li wskazując osoby, które — ich 
zdaniem — poparły pucz. „Takie 
rzeczy — stwierdził Alksnis — nie

M a n i f e s t a c j a  e m e r y t ó w  i  r e n c i s t ó w

PIETRZAK SZUKA 
LOKALU W ... 
G O R Z O W IE

. Kabaretowo nastrojone jaskół- 
ki zwiastują nie lada nowinę. W 
■'oniedziałek (26 bm.) do szefa ga 
"inctu wojewody gorzowskiego p.

ny Rembasz zadzwonił... Jan 
fic.trzak. który bardzo poważnym, 
•la|c na niego, tonem prosił o kon 
pkt z wojewodą Niewiarowskim.

o zawodzie, jaki spotkał pana 
' anka ze strony Belwederu, za­
p erza  on stworzyć w kilku mia 

kraju stałe filie kabaretu 
f . . * Eg-idą”. Jak oświadczył, Go 
zo\v interesuje go ze względu 

j!® sąsiedztwo wielkiego Berlina. 
Ie spotkawszy się w ponownej 
"zmowie z nieżyczliwością woje 

j'°dy, w najbliższy poniedziałek 
ran Pietrzak ma zjechać do Go- 
zowa. Tym razem będą to poważHe, męskie rozmowy...

isa trafiony gruszką
Pod hasłami „Stop bezrobociu; 

głodowym pensjom 1 europejskim 
cenom oraz wysokim czynszom” 
odbyła się wczoraj manifestacja 
emerytów i rencistów w Warsza­
wie, zorganizowana przez OPZZ.

Manifestanci przemaszerowali naj 
pierw pod budynek Urzędu Rady 
Ministrów, gdzie przyjął ich — pre. 
mier Jan Krzysztof Bielecki. Pety 
cję z postulatami, dotyczącymi m. 
in. rewaloryzacji emerytur oraz 
likwidacji tzw. starego portfela, 
przekazali mu delegaci z Rady We 
teranów pracy OPZZ. W tym czasie

ludzie wznosili okrzyki: ..precz z 
rządem”, ..zdrajcy narodu". „Boni 
musi odejść”, „Kuroń wróć”.

Potem tłum udał się pod Belwe 
der. Tam prezydent Lech Wałęsa 
polecił wpuścić protestujących na 
dziedziniec. Wałęsa usiłował uspo­
koić manifestantów, ci jednak nie 
dopuszczali go' do głosu skandując: 
„precz z Wałęsą”. W pewnym mo 
mencie prezydent otrzymał cios 
gruszką. Odpowiedział na to tłu­
mowi — Trafiliście mnie w Matkę 
Boską.

zdarzały się nawet w okresie ter­
roru stalinowskiego”.

Deputowany Siergiej lliabczenko 
domagał się od władz Rosji, by wy 
cofały się z oświadczenia o ewen­
tualnej rewizji granic z republika­
mi, które wystąpią z ZSRR. Jego 
zdaniem „niedopuszczalne są pre­
tensjo terytorialne i groźby odtwo­
rzenia struktur imperialnych, tylko

(Ciąg dalszy na str. 2)

S k u b isze w sk i 

w  W eim arze
Dziś rozpoczyna się w Weimarze 

dwudniowe spotkanie ministrów 
spraw zagranicznych Polski, RFN 
i Francji.

Spotkanie Krzysztofa Skubiszew­
skiego, Hansa-Dietrielia Gensche 
ra i Rolanda Dumasa jest okazja 
do wymiany poglądów na temat 
aktualnych zagadnień europejskich, 
a zwłaszcza rozwoju sytuacji w 
ZSRR. współpracy Polski z RFN i 
Francją oraz naszych starań o przy 
spieszenie procesu stowarzyszenia, 
a następnie pełnego członkostwa 
Polski we Wspólnotach Europej­
skich.

N O C N Y  N A PA D
nocy z 26 na 27 bm. w no- 

®'olskicj dzielnicy Koserz (Ple- 
. u'vek) został napadnięty, pobity

0 'rabowany przez nieustalonych 
^ aw ców  20-Ietni uczeń, mieszka

c ..iednej z okol‘cznych wsi. W 
J niku pobicia doznał obrażeń

1 r'irzy, trafił do szpitala.
'"łc-n bandytów stały się pie- 

t '!(|z= i drobiazgi o łącznej war- 
^  100 tysięcy złotych, 

t!,- !z*m'o w tej snrawie nrowa- 
v ‘ K olenda Rejonowa Policji w 
’°Wej Soli.

tej)

Na Litwą 
ze «starym» 
paszportem

Granicę polsko-litewską można 
przekroczyć nawet wówczas, gdy 
dysponuje się ważnym paszpor­
tem wydawanym w ubiegłych la 
tach przez MSW na wyjazdy do 
byłych krajów demokracji ludo­
wej — poinformował 27 bm. Piotr 
Szczypiński, naczelnik wydziału 
prasowego Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych.

Departament Obrony Kraju Li* 
twy wrystawia dla obywateli pol 
skich wizy pobytowe bezpłatnie 
przy wjeździe do tego państwa.

Przy wjeździe na voucher wizy 
te ważne są 10 dni, w przypadku 
zaś wjazdu na zaproszenie — 
tyle dni, na .ile wystawione jest 
zaproszenie.

Wiza uprawnia do kilkakrotne­
go wjazdu na terytorium Litwy i 
jest bezpłatna.

Polska nie przestrzega 
praw człowieka?

Nowojorski Komitet Prawników ds. Praw Człowieka wydał ponad 
300-stronicową publikację, w której oecnia rzetelność dorocznego ra­
portu departamentu stanu USA na temat przestrzegania praw czlowje 
ka na świecie w 1980 r. W publikacji tej, dotyczącej 49 krajów, jesl 
również rozdział poświęcony Polsce.

Nowojorski komitet generalnie zgadza się z ocenami zawartymi w 
raporcie, ale jednocześnie zarzuca mu, że pomija kilka występujących 
nadal w Polsce problemów związanych z prawami człowieka!

Komitet zalicza do nich m.in. problem uchodźców. Jego zdaniem w 
Polsce nie ma wciąż jasnej i spójnej polityki i praktyki działania w 
zakresie przyznawania cudzoziemcom statusu uchodźcy — zgodnie z 
normami prawa międzynarodowego. Nowe ustawodawstwo regulu­
jące sprawy uchodźców jest jednak bardzo nieklarowne i może być 
dowolnie stosowane.

Departament stanu poważnie się myli, twierdząc, że ,,prawa kobiet 
nie są już poważnym problemem w Polsce” — czytamy dalej w pu­
blikacji. Komitet informuje, że w 19.90 r. w kraju odbyło się kilka du 
żych demonstracji przeciwko planom wprowadzenia zakazu aborcji. 
Sprawa ta —- dodaje — stanie się zapewne jednym z głównych tema­
tów' w czasie kampanii przed wyborami parlamentarnymi jesienią te 
go roku.

Komitet uważa, że mimo zniesienia cenzury, co było istotnym kro­
kiem w kierunku stworzenia wolnej prasy, w Polsce nadal występował 
„poważny problem rządowej kontroli radia i telewizji. Jednocześnie 
odwlekane były prace Listawodawcze związane z ich prywatyzacją”. 
Sytuacja pogorszyła się wT 1990 r., kiedy to podwyżka cen tytułów pra 
sowych sprawiła, że więcej ludzi musi polegać na radiu i telewizji 
jako jedynych źródłach informacji.

Agresja 
p rze sil sobie

Wczoraj doszło do gwałtownych 
starć w Chorwacji. Walki toczyły 
się, przede wszystkim w Sławonii, 
a także na południe od Zagrzebia 
i na wybrzeżu dalmatyńskim. Chor 
wacja twierdzi, że Jugosłowiańska 
Armia Ludowa (JAD otwarcie włą 
czyła się do działań zbrojnych po' 
stronie serbskich czetników. Rząd 
chorwacki przygotowuje powszech­
ną mobilizację.

Szef dyplomacji niemieckiej Hans- 
Dłetiich Genscher zaapelował do 
Jugosłowiańskiej Armii Ludowej — 
w rozmowie z ministrem spraw za 
granicznych Serbii Vladimirem Jo- 
vanovicicm — o ,,zaprzestanie agre 
sji przeciw własnemu narodowi”. W 
czasie weekendu Genscher zapowie 
dział wystąpienie z inicjatywą uz­
nania niepodległości Słowenii i Chor

(Ciąg dalszy na str. 2)

Stańce • 
wzeszło dziś 
o 5.39. 
zajdzie 
o 19.34.
Do końca roku 
pozostało 
123 dni

Z a c h m u r z e n i e  
u m i a r k o w a n e , 
o p a d y  d e e s c a u  
W i a t r  s ł a b y .  
T e m p e r a t u r a :  
m a x . 2 2  m i n . 9

W oczekiwaniu na start

NOWEJ
Z sze fem  w o je w ó d z k ie g o  s z ta b u  w y b o rc z e g o  P o ro zu m ie  
n ia  O b y w a te ls k ie g o  C e n tru m  w Z ie lo n e j G ó rz e , LE­
C H EM  O STA FIŃ SK IM .

W środkach masowego przekazu pojawiła się informacja, że Ro­
man Bartoszcze wycofał się z listy wyborczej POC, start w kampanii 
więc wygląda trochę niefortunnie.

— Nie jest to prawdą. Roman Bartoszcze jest prezesem Partii „Ójco 
wizna”. która weszła w koalicję z Porozumieniem Centrum i jako pre 
zes tej partii nió oświadczył publicznie o zerwaniu i o tym, że nie za­
mierza kandydować. Informacja nie miała charakteru oficjalnego, a 
jakiejś niezrozumiałej dla mnie ..plotki”. Przecież w ostatnią niedzie­
lę na dożynkach w Swarzynicach Bartoszcze był obecny wśród 1000 
rolników i jego wystąpienie zostało przyjęte niemal owacyjnie.

— Prawdopodobnie wiele partii oceniło swoje możliwości niezbyt op­
tymistycznie i będą mieli kłopoty z zebraniem podpisów umożliwiających

(Ciąg dalszy na str. 2)
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ADELINY,
PATRYCJUUGUSTYNA

Solenizantom 
i obchodzącym dziś 
urodziny 
życzymy 
wszystkiego 
najlepszego.

S t r a j k o w e  p r z y g o t o w a n i a

Dowódcy elitarnej antyterrory- 
0S'C?nci jednostki KGB „Alfa” 
^  ' ‘adczyli, że odmowa zaatako- 
^  hia parlamentu Rosji zniwe- 
l,l) a próbę zamachu stanu w 
> tygodniu i uratowała
rt''^zek Radziecki przed wojną 
fl°mową.
^"eJail Gołowatow. zastępca 
Co'-;«dcy „Alfy” w czasis zamachu, 
K Vledział w rozmowie z dzienni- 

TASS, ża jego doskonale 
*jj,szkoleni żołnierze mogli zdobyć 
cu arykadowany parlament Rosji w 

“U 20—30 minut.
„/^towntow jest obecnie dowódcą 

Wraz z jego zastępcą, Sier 
WiJ!;m Gonczarowcm udzielił wy- 
*ost aSencji TASS, który nadany 

wczoraj. Poinformowali w 
stą ’ w dniach próby zamachu 
Oci"u grupa „Alfa” jednogłośnie 

"Owiła wykonania rozkazu zama

chowców szturmowania „Białego 
Domu” — jak określa się parla­
ment Rosji.

Zgodnie z rozporządzeniem Mi­
chaiła Gorbaczowa, grupa „Alfa” 
jest obecnie podległa prezydentowi 
ZSRR, zaś w wypadku jego izola 
cji — prezydentowi RFSRR. Przed 
przewrotem podporządkowana była 
przewodniczącemu KGB i wchodzi 
ła w skład siódmego wydziału 
KGB.

Gołowatow poinformował, Ze 18 
sierpnia „Alfa” postawiona została 
w stan dyżuru bojowego, 19 bm. 
dowódca grupy „Alfa”, Wiktor Kar 
puchln powiadomił o przygotowa­
niach do zajęcia „Białego Domu”. 
Szturm wyznaczony był na godz. 
3.00 w nocy 20 sierpnia. Wiedzieliś 
my — oświadczył m.in. Gołowatow 
— że w „Białym Domu” znajduje 
się uzbrojona grupa, licząca ok. 500 
osób. Szturm oznaczałby początek 
działań bojowych. Mogło to dopro

wadzić do strasznego przelewu 
krwi. Wszak grupa była odpowiednio 
przygotowana, zaś obrońcy „Białe­
go Domu” — jak później dowiedzie 
liśmy się — walczyliby do końca. 
Oczywistym jest jednak, że nie by­
liby w stanie przeciwstawić się 
zawodowcom.

„Jeśli mówić otwarcie — stwier 
dził Gołowatow — to postawione 
przed nami zadanie mogło zostać 
wykonane po 20-30 minutach. Gmach 
„Białego Domu” byłby zajęty ze 
wszystkimi wynikającymi z tego 
ńastępsitwami”.

„Uważamy — że nasza od 
mowa . wykonania bezprawnego 
rozkazu uchroniła kraj przed 
wojną domową. Gdyby tylko 
„Alfa” zaczęła szturmować 
„Biały Dom”, rozpoczęłyby się dzia 
łania bojowe między oddziałami 
wojskowymi, które znajdowały się 
po jednej i po drugiej stronie”.

(Reuter)

S y g n a ł 
d i a  r o l n i k ó w  
i . . .  r z ą d u

Dobrem kraju, polegającym na 
przeciwstawieniu się „celowemu ni 
szczeniu polskiej gospodarki, a w 
szczególności polskiego rolnictwa, 
które doprowadzono do upadku”, 
uzasadnia Wojewódzki Komitet Pro 
testacyjny przy WZRKiOR w Gorzo 
wie swój apel o udział w strajku 
generalnym rolników. Postanowio­
no, że gorzowska część tego straj 
ku — zaplanowanego w całym kra 
ju na 5 września br. — będzie pole 
gała na okupowaniu gmachu urzę 
du wojewódzkiego. Zbiórkę uczest­
ników tej akcji wyznaczono na go 
dzinę 9, przed budynkiem UW przy 
ul. Jagiellończyka 8.

Dzień wcześniej, wieczorem, przy 
ul. Czereśniowej mają zebrać się ci 
spośród mieszkańców woj. gorzow 
skiego, którzy na apel komitetu pro

(Ciąg dalszy na str. 2)
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P O  M A P I E
Czy Mołdawia wróci il# „roSziiiy”?

GENEWA. Były król Rumunii Michał wystosował wczoraj po­
sianie do narodu rumuńskiego, w  którym wyraził zadowolenie że 
„nasi bracia w Besarabii” (Mołdawii) proklamowali niepodległość 
w związku z przemianami zachodzącymi w ZSRR.

Król raa nadzieję, że oswobodzony naród w sposób legalny upo 
rządkowany i demokratyczny wybierze swoją przyszłość „na 'łonie 
wielkiej rodziny rum uńskiej” — głosi opublikowane w Genewie 
posłanie byłego monarchy.

E x-król wyraził też opinię, że rum uńska rewolucja z 1989 r. nie 
przyniosła wszystkim rzeczywistej demokracji i wolności. Zatrzy­
mano się bowiem w pół drogi. Jego zdaniem Rumunia jest jedy­
nym krajem  w Europie, który balansuje między komunizmem i 
demokracją.

W osobnym liście do prezydenta USA George’a Busha król Mi­
chał zapelowaf o poparcie Stanów Zjednoczonych dla „przywrócę 
nia demokracji i wolności” w Mołdawii. . ,

Owa oblicza Aleksandra Dubczeka
PRAGA. Wczóraj w  Pradze opublikowano list otwarty komisji 

parlam entarnej, która odpowiada za kontakty polityczne w fede­
racji czechosłowackiej. Wzywa ona przewodniczącego zgromadze­
nia narodowego Alexandra Dubczcka do rezygnacji z pełnionej 
funkcji i odejście z życia publicznego.

Komisja w liście przypomina Dubczekowi, że w latach pięćdzie 
siątych był przedstawicielem władzy, która zlikwidowała prawdzi­
wą wolność i demokrację.

„Totalny strajk” na Madagaskarze
PARYŻ. W odpowiedzi na wezwanie do „totalnego stra jku”, ogło 

szone w poniedziałek przez opozycyjny „Komitet Sił Żywych”, 
wczoraj zamknięte było międzynarodowe lotnisko i banki w sto­
licy M adagaskaru Antananariwie.

,Od 9.00 czasu miejscowego dziesiątki tysięcy demonstrantów gro­
madziły się w różnych częściach miasta, by następnie pomaszerować 
na plac 13 Maja. Opozycja zorganizowała tę demonstrację by zapro 
testować przeciwko sformowaniu w poniedziałek nowego rządu pre 
miera Guy IŁazanamasy’ego (opozycja odmówiła wejścia do gabi­
netu).

U h n  M a j o r  p o l e c i a ł  d o  U S A
LONDYN. Prem ier W. Brytanii John Major udał się wczoraj ra 

no do Stanów Zjednoczonych, gdzie przeprowadzi rozmowy z pre 
zydentem Bushem.

Przewiduje się, że tem atem  spotkania będzie sytuacja w Związku 
Radzieokim oraz na Bliskim Wschodzie. Major omówi również kwe 
stię zwiększenia pomocy krajów zachodnich dla Związku Radziec- 
kiego.

Prem ier W. Brytanii planuje następnie wizytę w ZSRR.

Amerykanie pozostają na Fali pinach?
MANILA. Stany Zjednoczone i Filipiny podpisały wczoraj nowe 

porozumienie w  sprawie baz amerykańskich na Archipelagu Fi­
lipińskim. Na podstawie tego dokumentu amerykańskie siły zbroj­
ne Jjędą mogły przez dalsze 10 lat korzystać z bazy powietrzno-' 
morskiej Subic Bay.

Przyszłość tych baz pozostaje jednakże niepewna, ponieważ układ 
musi byc jeszcze ratyfikowany przez senat filipiński przed 16 wrze 
snia. datą wygaśnięcia porozumienia.

Subic Bay jest głównym miejscem zaopatrzenia i remontu okrę 
tow wchodzących w skład VII floty USA, operującej na Pacyfiku 
i na Oceanie Indyjskim.

Węgrzy szukała przyfacićł
HELSINKI. Węgierski prezydent Arpad Goenoz, przebywający od 

poniedziałku w Finlandii, oznajmił, że celem jego wizyty jest po­
szukiwanie możliwości współpracy, szczególnie w tak ważnych dzie 
dżinach jak gospodarka i postęp naukowo-tech/niczny.

W poniedziałek Arpad Goencz przeprowadził rozmowy z prezy­
dentem Finlandii Mauno Koivisto. Podczas uroczystego obiadu 

zaznaczył, że  ̂ przyspieszenie procesu decentralizacji w 
ZSRR. kiedy republiki, a przede wszystkim Rosja, przekształcała 
sie w ośrodki podejmowania decyzji nolitycznych i gospodarczych, 
oznacza dla Wągier i Finlandii pojawienie sie nowych zadań i no- 
wvch możliwości.

Prezydent Goencz podkreślił, że władze węgierskie starają sie, 
by proces przechodzenia do gospodarki rynkowej jak najm niej ob­
ciążył naród. Wogry mają nadzieje, że w okresie orzejściowym uzy­
skają pomoc od krajów  rozwiniętych (w tym od Finlandii) w po­
staci szerokiej, wzajemnie korzystnej współpracy.

m o w E t.
(Ciąg dalszy ze str. 1)

rejsslrację kandydatów w komisjach wyborczych. Czy i wy narzekacie 
na podobne kłopoty?

— Podpisy rzeczywiście zbiera się trudno. Ma to jednak swoje uza­
sadnienie, obecne wybory będą prawdziwie demokratyczne, a nie ple­
biscytowe, jak  dwa lata temu. Rywalizuje wiele partii, a więc wyborca 
ma w czym wybierać. Poza tym społeczeństwo generalnie zawiodło się 
na tych, których wybrało poprzednio. Jest nieufne i jeżeli wyborca 
się zdecyduje, jego uczestnictwo będzie głęboko przemyślane.

— O północy 2 września upływa term in rejestracji list okręgowych. 
Kiedy sztab POC zamierza zarejestrować swoich kandydatów, czy bę­
dzie wyczekiwał do końca?

Na pewno zdążymy. Choć sytuacja już nie wygląda jak dwa lata te 
mu, gdy do stolików, aby składać podpisy ustawiały się kolejki. W nie 
dziele w Zielonej Górze było 7 punktów, zbieraliśmy take podpisy w 
innych miastach, w Żaganiu, Wolsztynie, w Świebodzinie.

— Czy jako partia chadecka korzystacie z pomocy Kościoła przy ?.bi« 
raniu podpisów?

— To że jesteśmy partią chadecką nie znaczy, że mamy prawo wkom 
popowpć Kościół w grę polityczną. Nie zamierzamy w ogóle tego ro­
bić. ani teraz, ani w samej kampanii wyborcze;. Eakt. że uruchomiliś­
my punkty zbiegania podpisów nod obiekt?mi sakralnymi wynika z 
tego, że w określonym czasie zbiera się tam  duża ilość ludzi, wśród 
których unatrujem v swój elektorat.

— Jak będzie wysiadała wasza kam pinia wyborcza?
— Zamierzamy prow^d^ić kampanię zdecvdpwanie pozytywną.
— To znaczy, ie  nic będziecie nikoiro atakować?
— N’o będziemv atakować re~srna!nie. Natomiast oczywiście będzie 

my mówić o nolitycznych błędach i niedociągnięciach gospodarczych na 
szych przeciwników politycznych.

Rozmawiał WALDEMAR MYSTKOWSKI

s u p E i m m s s

audi 100 rok 1981 oraz 
ładę na części. Sulechów, tel. 20-07 
wew. 524. 83-SG

PILNIE KUPIĘ — lewą tylną lam 
pę do peugeota 1C!A CT rok 1980. 
Zielona Góra, Wyszyńskiego 8/107, 
W godz. 16.00—17.00. 967-Z

PILNIE sprzedam maszynę do- pa­
kowania próżniowego. Wiadomość: 
Zary, ul. Legionistów 1, tel. 37-20, 
w godz. 8.00—18.00. 137-2a

SPRZEDAM barakowóz. ZG. tel. 
65-662. ■ . 970-Z

DWA pokoje z kuchnią, centrum 
Jeleniej Góry, z a m i e n i ę  na po­
dobne lub większe w Zielonej Gó­
rze. ZG., ul. Agrestowa 36/14, tel. 
67-919. 968-Z

Agresja 
przeciw ssbie.

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
wacji. jeśli JAL będzie wspierać 
działania zbrojne przeciwko republi 
ce chorwackiej.

Jovanović zażądał korektury gra 
nic na wypadek wysąpienia Chor­
wacji z SFRJ. W wywiadzie dla roz 
głośni „Sueddeutsclier Rundfunk” 
wyjaśnił, że chodzi przede wszyst­
kim o obszary Chorwacji, zamiesz­
kane w większości przez Serbów. 
Zdaniem obserwatorów zachodnich, 
Serbia próbuje zająć kolejne obsza 
ry  Chorwacji, żeby postawić Za­
chód przed faktam i dokonanymi.

Rząd chorwacji przygotowywał 
wczoraj powszechną mobilizację. Wi 
cepremier Chorwacji Mato Granie 
oświadczył, że spodziewa się „długo 
trw ałej wojny obronnej” i że cię­
żar wojny trzeba rozłożyć na całą 
ludność.

Z dużymi trudnościami zwołano 
na wczoraj wieczorem posiedzenie 
prezydium SFRJ. Część członków 
tego ośmioosobowego gremium, peł 
niącego funkcje głowy państwa, tłu  
maczyła się początkowo „innymi zo 
bowiązaniami”.

Sygnał dla 
rolników... i rządu

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
testacyjnego, zamierzają pojechać 
do Warszawy by dołączyć do grup 
z innych regionów i uczestniczyć w 
okupacji Urzędu Rady Ministrów 
oraz Belwederu.

Możliwe jednak, że mimo podję­
tych przygotowań, protest nie doj­
dzie do skutku, bowiem Krajowy 
Komitet Protestacyjny, któremu 
przewodniczy Wiesław Pielasa — 
prezes WZRKiOR w Gorzowie — 
„uwzględnił aktualną sytuację i 
apel prezydenta RP o rozwiązywa 
nie sporów drogą negocjacji i usta 
lił odległy term in protestu, aby 
rząd, biorąc to pod uwagę, podjął 
decyzje zapobiegające upadkowi 
gospodarsty^”.

Przygotowania do okupacji bu­
dynków administracji państwowej 
są więc zapewne nie tylko w yra­
zem determinacji rolników skupio 
nych wokół związku kółek i organi 
zacji rolniczych, ale także próbą 
zmobilizowania rządu do działań 
postulowanych przez te organiza­
cje- (jana)

Mie m a litości dla pokonanych
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

z Innymi nazwiskami”,, a oświad­
czenia „o tym, co mamy prawo dy­
ktować innym republikom, to eks­
port rewolucji”.

„Na naszych oczach zaczyna się 
proces bałkanizacji, jak w Jugo­
sławii” — oznajmił deputowany z 
Tadżykistanu. Jego zdaniem pucz 
osiągnął swój cel, gdyż podpisanie 
Układu związkowego zaostrzyło sto 
sunki między republikami. „Jeden 
nieprawidłowy krok Rosji — powie 
dział deputowany — i w  republi­
kach pod sztandarem narodowego 
komunizmu zaczną się gromadzić 
reakcyjne siły”.

— *  —
W czasie wczorajszego wysitąpienia 

na nadzwyczajnej sssji parlam entu 
Michaił Gorbaczow po raz kolejny 
już oświadczył, że ZSRR powinien 
zostać utrzymany jako związek su 
werennych republik. ..Oświadczam 
w obliczu was wszystkich, całego

narodu i kraju, że opowiadam się 
za głęboko zreformowanym związ­
kiem, za utworzeniem takiej fede­
racji jaka została określona w mar 
cowym referendum  (...). Jeśli sta­
nie się inaczej (...), odejdę” — po­
wiedział Gorbaczow._ _

Stwierdzając, że Związek Radziec 
ki „jest naszpikowany bronią mukle 
arną”, burmistrz Leningradu Anato 
lij Sobczak zwrócił się wczoraj do 
parlam entu o potępienie pretensji 
Ukrainy do posiadania wjasnej a r­
mii.

„Przypcimina.m wam, że dużo ma 
teriałów nuklearnych jest rozmie­
szczonych na terytorium  Ukrainy. 
Wszelkie deklaracje o przejęciu kon 
troll nad bronią, szczególnie nukle 
arną, są bardzo niebezpieczne” — 
poiwiedział postępowy burm istrz dru 
giego co do wielkości, miasta w 
ZSRR. „Żyjemy w kraju pełnym bro 
ni jądrowej i podobne pretensje są 
nie do przyjęcia” — dodał.

O zamiarze utworzeni* własB) 
armii poinformowały również 
sja i Białoruś.

— #  —
Estonia i Łotwa oświadczyły. 
-----j —i— .- komuniści mogą P

nowego zamachu
twardogłowi 
jać próbę 
Z3RR.

„Musimy liczyć się z nastePI'.- >i 
przewrotem” — stwierdził 
minister spraw zagranicznych Ł 
nart Meri, który przebywa w 
z przedstawicielami Litwy i L o ­
by podpisać porozumienie o na'  
zaniu kontaktów dyplomatyczny 
z Norwegią. „Ta bestia została 
raz zraniona, lecz nadal żyje- *, 
czy na granicy życia i śmierci 
powiedział Meri.

Coraz w ięcej k ra jó w  u znało  re?_ 
b lik i n a d b a łty c k ie . W czora j za " 
werennością p a ń s tw o w ą  _ L itw y , 
wy i Estonii opow ied z ia ły  się “ j  
cja. Dania i Austria. N iepodle? 
re p u b lik  u z n a ła  fo rm a ln ie  EW<-*-

O kradli
c e l n i k ó w

Wczoraj rano odkryto ślady w ła­
mania do składu celnego w Rzepi 
nie. Już ze wstępnego rozpoznania 
wynikało, że łupem złodziei padły 
artykuły  wielomilionowej wartości. 
Do Rzepina udała się więc grupa 
operacyjno-dochodzeniowa Komen 
dy Wojewódzkiej w Gorzowie, któ 
ra  pracowała tam  cały dzień. Szu­
kano śladów mogących naprowa­
dzić na trop włamywaczy, a jedno 
cześnie ustalano co padło ich łu ­
pem.

Wstępne zestawienie wskazuje, ze 
skradziono 31 magnetowidów „Sa­
nyo”, „Sharp” i „Sony” wartości 
77,5 min zł, 344 kartony papierosów 
zagranicznych wycenionych na 27,5 
min zł, wódkę „Smirnoff” w butel 
kach 0,7 i 0,5 1 wartości 5 min 760 
tys. zł oraz kosmetyki za 25 min 
zł. Łączna suma stra t — według 
wstępnych szacunków -— przekra­
cza 138 min zł.

Policjanci ustalili, że w łamywa­
cze weszli do magazynu przez ok­
no, w którym  przepiłowali jeden 
pręt k ra ty  grubości 14 mm, a dru 
gi — wygięli. Trw ają intensywne 
poszukiwania sprawców tego wła- 
mania. (jana)

Przedsiębiorczy
bezrobotni

Zdaniem celników pracujących na 
zachodnich przejściach granicznych, 
handlem — bez odpowiednich do­
kumentów — w zdecydowanej w ię­
kszości trudnią się... bezrobotni na 
zasiłkach. Niektórzy przekraczają 
granicę nawet 4—5 razy w tygod­
niu i zaczynają mówić celnikom: 
„dzień dobry”. „Obracają” wielomi 
lionowym towarem. Niestety, w ie­
lu z nich próbuje omijać cło i po­
datek obrotowy od wwożonego do 
kraju towaru. (gra)

O S s r a g f y  r z g g f u t

Szczególne
u p r a w n i e n i a  
d i a  R a d  G m i n

Wczoraj rząd przyjął projekt usta 
wy o działalności gospodarczej gmin, 
regulujący sposoby funkcjonowania 
przedsiębiorstw komunalnych — po 
informował dziennikarzy w przer­
wie obrad szef URM min. Krzysz­
tof Żabiński.

W myśl projektu wszystkie jed­
nostki związane z działalnością go 
spodarczą gmin muszą być do koń­
ca br. przekształcone w spółki pra 
wa handlowego (spółki z ojd. lub ak 
cyjne). Może tc-ż zostać podjęta de 
cyzja o funkcjonowaniu tego typu 
podmiotów jako zakładów budżeto­
wych. ;

Przy przekształceniu w spółkę z 
większościowym udziałem gminy, 
podatek od ponadnormatywnych wy 
płat wynagrodzeń zostałby ograni­
czony na 1 rok od wysokości 50 
proc. W przypadku przedsiębiorstw 
użyteczności publicznej podatek ten 
miałby docelowo zostać zniesiony.

Ustawa dawałaby radom gmin 
szczególne uprawnienia — możli­
wość oddziaływania (poprzez statut 
spółki) na wykonywanie przez spół 
ki powierzonych im zadań. (PAP)

Jeszcze o «Ko!onii 
pod pijanym aniołem»

dn,
Staram się nie prowadzić dłuższych polemik na lamach prasy- "■ 
ak wypowiedź red. Mirosława Drewsa zamieszczona przy okazji

&

jej odpowiedzi w sprawie zarzutów w stosunku do policjantów z 1 f 
rzvmia wykazuje brak zrozumienia jej istoty. Dlatego jeszcze raz "rzymia, 
cam do tego tem atu. _ tyl*1. Nigdy „za wszelką cenę” nie bronię obrazu swojej firmy —. 

bardziej jeżeli w grę wchodzi dobro osobiste ludzi (szczególnie- 
tym przypadku dzieci). . -e

2. Nie było moim celem (nawet w najmniejszym stopniu) obraza • 
godności osobistej Pana M. Drewsa jako dziennikarza. J e d n a k  P 'j. 
pominam Mu. że dziennikarz obowiązany jest również zach°"“_ 
szczególną staranność i rzetelność przy zbieraniu i w y k orzysty".f_ 
rru  materiałów prasowych. 1 o ta właśnie mi chodziło: o wyjasnJcj 
n*e u .źródła, w Dolicji w Torzymiu tych zarzutów. A tego do 
chwili nie uczyń'!. ,

3. Co red. M. D-ews rozumie pod pojęciem „przystąpiono do
nia oświadczeń, według znanej już metody”. I przy okazji: ' 
przewodnicząca NSZZ „Solidarność” lubińskiego ZOZ rozmawia*3 
tem at swoich niewątpliwie bulwersujących spostrzeżeń z lcoTne_  
dantem Komisariatu Policji w Torzymiu, lub innym przedstaw^ 
lem policji?

4. Ja  w dalszym ciągu jestem gotów spotkać sie zarówno z ■ ^  
M. Drewsem jak  i Jego inform storką z lubińskiego ZOZ. celem 
tecznego wyjaśnienia informacji o „współpracy” policji z kier0 (J 
nikiem tych kolonii. Bowiem, niestety, nadal muszę infornacje 
traktować jako zwykłe domówienia. . fj 
1 już na zakończenie. Ja również bardzo żałuję, ża w tak wa*;Kj

sprawie rzetelny dziennikarz (za jakiego uważam red. Drewsa)

flo'
bezpoś-edniego kontaktu ze mną oraz zbadania do końca całej
kwestii.

Birdz-j proszę o opublikowanie tej repliki na lamach „Gazety 
wej”.

RZECZNIK PRASOWY 
KOMENDANTA WOJEWÓDZKIEGO POLICJI 

w ZIELONEJ GÓRZE 
nadkom. mgr WIKTOR SZQP&

I n w e n t a r y z a c j a  m i e n i a  k o m u n a l n e g o
23 sierpnia odbyło się w Zielo­

nej Górze spotkanie wiceprezyden­
tów ds. aktywizacji gospodarczej. 
Goście przybyli z Wrocławia, Poz­
nania, Szczecina, Lublina i Bydgo­
szczy. Temat spotkania brzm iał: 
„Komunalizacja mienia I co dalej”.

Ogłoszona w m aju ubiegłego ro ­
ku ustawa o samorządzie terytorial 
nym w praktyce okazała się zbyt 
enigmatyczna. Je j niedoskonałość 
ogranicza znacznie działalność sa­
morządów, która często uzależnio­
na jest po prostu od woli urzęd­
nika państwowego. Ponieważ' w 
trakcie inwentaryzacji majątkui 
miejskiego z problemem tym bory­
kano się często, na spotkanie za­
proszono również Jana Futro — sę

dziego z Leszna, przedstawiciela 
K rajow ej Komisji Uwłaszczeniowej. 
Wyjaśniał on liczne, często niespój­
ne, przepisy, wysłuchiwał uwag. Ce 
lem spotkania wiceprezydentów, 
obok wymiany doświadczeń, było 
również sformułowanie wspólnych 
poglądów na interesujące ich kwe­
stie prawne. Przedstawiciele władz 
miejskich m ają nadzieję, że „współ 
ny front” wywrze na Krajowej Ko 
misji Uwłaszczeniowej większe wra 
żenie niż jednostkowe protesty.

Na spotkaniu dyskutowano też 
o możliwościach wykorzystania i 
aktualizowania informacji nabytych 
w trakcie inwentaryzacji. Rozpat­
rywano rozmaite formy oprogra­

mowania adm inistracji samorz’!1'0
W£j- . ,  , ci ‘ Podobna narada p rezyden tów  ^  
będzie się we wrześniu w 
wie. Tematem rozmów będą s’ j3-> 
tury urzędów miejskich oraz 
łalność Ministerstwa R ynku  
wnętrznego. ,

W trakcie obrad Zielona Gora ^  
czekała się licznych pochwał- ^  
już pisaliśmy, nasze miasto , 
do nielicznych, w których invV®sta' 
ryzacja mienia komunalnego z :e«i 
ła zakończona. Należy też. zdan^, 
gości, do wyjątkowo czystjrch- A 
zdrość prezydentów budził yP v pS 
kowany handel uliczny. 
dzi?ję, że pochwał tych nie 
wała jedynie uprzejmość. '

Straż pożarna zangapokPlfjm
Sak wypalać śeiemislis?

Sprostowanie
We wczorajszym wydaniu 

„GN” do tekstu pt. „Festyn 
pod parasolem” wkradł się zło­
śliwy chochlik, który spowodo­
wał, że wicewojewoda Tadeusz 
Dobiecki został mylnie przedsta 
wiony jako wojewoda zielono­
górski.

Informujemy, że wojewodą 
zielonogórskim jest w  dalszym 
ciągu pan Jarosław  Barańczak. 
Za chochlika przepraszamy.

Przebieg obecnej kampanii żniw 3. 
nej spovvodował gwałtowny wzrost 
zagrożenia pożarowego w gospodar 
ce rolnej i leśnej. Głównym powo 
dem tego stanu rzeczy jest nagmin 
ne wypalanie ściernisk, śpalanie sło 
my po kombajnie a naw et zboża na 
pniu.

W okresie ostatnich 3 dni w trak 
cie wypalania ściernisk i słomy po 
wstało 18 pożarów, spaleniu uległa 
słomą na pow. 65 ha oraz zbeże na 4' 
pcw. 11 ha. W 4 przypadkach co- 
żar rozprzestrzeni! się na pobliskie 
łany zbóż a w  3 przypadkach zajął 
się las.

Powstające zadymienia od wypa­
lania są zauważalne przez wieże ob 
serwacyjne w lasach, powodując 
alarmowanie okolicznych jednostek 
straży pożarnych i nadleśnictw do 
pożarów lasów.

Aby zjawisku temu nadać prze­
bieg kqntrolowany Komenda Woje­
wódzka Straży Pożarnych w Zielo­
nej Górze dopuszcza wypalanie 
ściernisk i słomy po spełnieniu na 
stępujących wymogów:
1. Miejsca spalania należy zminera 

lizować pasem ochronnym o sze 
rokości ok. 5 m. W przypadku 
wypalania większego areału nie­
zbędne jest podzielenie terenu na 
mniejsze sektory (ok. 1 ha), od­
dzielając je od siebie zminerali- 
zowanymi pasami i prowadzić 
wypalanie skroniowo poszczegól­
nymi sektorami.

2. Wypalanie prowadzić należy w 
godzinach rannych oraz przy 
sprzyjającym kierunku w iatru tj. 
przeciwnym w stosunku do la­
sów, łamów zbóż, stert itp.

Przez cały okres wypalania mu­
si być zapewniony odpowiedni 
nadzór przez użytkowników grun 
tów. w . tym  także zgromadzenie 
vi rejonie wypalania odpowied­
niej ilości sprzętu gaśniczego i 
środków gaśniczych, jak np.: 
beęzfea z wodą, wiadra, tłum ni- 
cs, łooaty, pługi z ciągnikiem, 
gaśnice itp.

4. Fakt przystąpienia do wydalania 
należy jeden dzień wcześniej zgło 
sić do właściwej terenowo ko­
mendy rejonowych straży pożar 
nych oraz do nadleśnictwa.

5. Po zakończeniu wypalania poża­
rzysko należy dokładnie wygasić 
oraz sprawdzić czy nie następu­
je rozprzestrzenianie się iskier i 
lotnych ogni.

6. Właściciel gruntu, na którym pro­
wadzone są przedmiotowe czyn­
ności (osoija dokonująca), ponosi 
odpowiedzialność karną za spo­
wodowanie nożanj wskutek roz­
przestrzenienia się o?nia na ob­
szary leśne, łany zbóż,, budynki 
itp.

Niezależnie od nowyższeso infor­
muje się, że całkowity zakaz wy­
walania roślinności występuje w od 
ległoś"! mniejszej niż 100 m od 
lasu. W wyjątkowych wypadkach 
/""de na wynalanie na obszarze do 
i n  m od lasu wydaje zarządzajary 
la"?-m oikreśiajac orzy tym  sposób 
zabez-^ezsnia tych prac.

KOMENDANT WOJEWÓDZKI 
STRAŻY POŻARNYCH 

m jr poż. inż.
ADAM BOHUSZKO
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K o m u  g a łę z ie ?
W rowie wzdłuż Ogródków 

Działkowych im. 22 Lipca w Su­
lechowie leżą sterty gałęzi Wy­
gląda na to. że  zadanie wykona­
no tylko w połowie. Przetrzebio­
no konary wysokich przydroż­
nych drzew, a ściętych resztek 
nie ma teraz kto sprzątnąć

Rów przy ogrodach wygiąda 
też jak nieboskie stworzenie, a 
gałęzie częściowo zasłaniają 
stan zaniedbania

O s y  lu b ią  s ł o d y c z e
W sklepie piekarniczym nr 23 

należącym do PSS w Szprota­
wie częstymi “klientami" są... 
osy Widzieliśmy jak ekspedien­
tka przepędzała gazetą watachę 
tych owadów “One tylko lecą do 
słodkiego ciasta" — uspokoiła 
nas sklepowa.

A to łasuchy, nie dość, że  me 
płacą, to jeszcze  odstraszają 
ludzi.

W „Eldrobie” 
straty 

niezawinione
Lubuskie Zakłady Drobiarskie "El- 

drob" w Świebodzinie znalazły się w 
trudnej sytuacji. W ciągu siedmiu 
miesięcy bieżącego roku koszty za­
kładowe okazały się wyższe od zy­
sku o 4 miliardy 799 milionów zło­
tych. Mówiąc prosto.—-sum a ta sta­
nowi stratę. Stało się tak mimo, iż w 
minionym półroczu sprzedano o 
około 10 procent więcej drobiu niż 
w analogicznym okresie 1990 roku. 
W tym samym czasie dwukrotnie 
zwiększono produkcję wędlin.

Nasi rozmówcy, zastępca dyre­
ktora do spraw surowcowych — 
mgr inż. Marian Biegański i zastę­
pczyni głównego księgowego — 
Helena Domagała tłumaczą nam, 
że mamy tu do czynienia ze stratam i 
niezawinionymi przez zakład. Za 
siedem miesięcy sprzedaż wynios­
ła 126 miliardów 385 milionów, a 
zysku brutto było 9.565 min, Z tego 
trzeba odprowadzić do budżetu po­
datek dochodowy 3.280 min, 
10.532 min popiwku i 552 min dywi­
dendy, czyli strata wynosi wspo­
mniane już 4.799 min złotych. Popi­
wek był o 1,2 mld złotych wyższy od 
funduszu płac (za 7 miesięcy br.).

Taki rezultat “osiągnięto" dzięki 
trudnym warunkom gospodarowa­
nia, jakie rząd zaserwował pań­
stwowym przedsiębiorstwom.

W magazynach "Eldrobu" ieży 
Ponad 1350 ton zamrożonego mię­
sa. Dotychczas wszyscy odbiorcy 
Zmniejszyli zamówienia. Ale jest 
nadzieja, że straty do końca roku 
Zostaną nadrobione. Skończą się 
pomidory i ogórki. Ludzie wrócą z 
urlopów. Będą musieli coś jeść. 
Sięgną więc po drób, który wciąż 
Jeszcze jest mięsem najtańszym.

Na razie zakład ograniczył ubój 
brojlerów kurzych. Nie zmniejszono 
natomiast produkcji elementów z in­
dyków, które sprzedaje się na rynek 
Zachodni. (ZR)

Kożuchów w opłakanym stanie
(Rozmowa z burmistrzem — Maciejem Jankowskim)

— Kożuchów znał pan od daw­
na, ale jak pan spojrzał na tc mia­
sto z chwilą objęcia stanowiska 
burmistrza?

— Jako zwykły mieszkaniec nie 
zwracałem uwagi na rzeczy które te­
raz widzę zupełnie inaczej. Miasto by­
ło i jest w trudnej sytuacji. Krótko mó­
wiąc — zastałem Kożuchów w opłaka­
nym stanie, szczególnie jego zabytko­
wą część. Wszystkie kamienice wy­
magają remontów. Trzeba przełożyć 
prawie wszystkie dachy. Wymaga to 
dużych nakładów. W tegorocznym bu­
dżecie uwzględniliśmy potrzeby re­
montowe na tyle, na ile było to możli­
we. Naremonfy zasobów mieszkanie* 
wych, tylko w obrębie Starego Miasta, 
zaplanowaliśmy prawie 800 milionów 
złotych. Odnowiliśmy zabytkowe mu­
ry i 'bramę po byłym pałacu w parku 
miejskim. Chcemy jeszcze zabezpie­
czyć przed dekapitalizacją wieżę po 
kościele ewangelickim.

— A co będzie z budynkiem po 
hotelu i byłej “Kożuchowiance”? 
To przecież istne straszydło w 
centrum miasta.

— Od jedenastu lat obiekt stal nie­
czynny, ale w lipcu tego roku sprzeda­
liśmy go firmie “Danel’' z Żar, za 200 
milionow złotych. Nabywca zamierza 
prowadzić hotel i restaurację. Wziął 
też w dzierżawę mały lokalik obok, w 
którym planuje otwarcie sklepu. Firma 
ostro wzięła się do pracy. Dotychczas 
miasto nie miało odpowiedniego hote­
lu. We wrześniu oddamy do użytku 
hotel turystyczno-sportowy, na 50 
miejsc, zlokalizowany na stadionie

— Śródmieście jest szare Czy 
doczeka się nowej szaty?

Pieniądze ze sprzedaży ‘Kożu-

pójdzie, to południowa część miasta 
do końca roku będzie miała oczysz­
czalnie. Część oczyszczalni wybudo­
wał PGR dla przetwórni owocow. Do­
gadaliśmy się, że sfinansujemy i wy­
konamy pewne prace i wtedy oczysz-

__ . . . . . . . .  tych
sześciu budynkach dobieqają końca 
naprawy dachów, tynien Potem poło­
ży się nowe elwacje

— Co zalicza pan do najwię­
kszych bolączek Kożuchowa?

— Oczyszczalnia ścieków i wysypi­
sko śmieci to nie tyle bolączki, co dwie 
ważn8 sprawy Jeśli wszystko dobrze

dniowej części Kożuchowa. Mamy 
obiecane na ten ce! pieniądze zare­
zerwowane na ochronę środowiska. 
Sięgniemy też do własnego budżetu.

— Podobno prowadzicie walkę 
o wodę z Nową Solą?

— Jest problem. Z ujęcia pod Słoci- 
na Kożuchów wykorzystuje 70 proc. 
wódy. Ujęcie to jest własnością Przed­
siębiorstwa Gospodarki Komunalnej 
w Nowej Soli. Za wodo z terenu naszej 
gminy musimy płacić Nowej Soli. Wy­
stąpiliśmy do' wojewody, kierownika 
Urzędu Rejonowego i prezydenta No­
wej Soli o przekazanie nam tego uję­
cia. Do dziś sprawa ta nie jest zała­
twiona. Druga kwestia — przedsię­
biorstwo nowosolskie rozpoczęło bu­
dowę nowego ujęcia wody na naszym 
terenie, między Wrociszowem a Ko- 
żuchowem. Z dokumentacji wynika, 
że ujęcie spowoduje obniżenie pozio­
mu wód gruntowych i stepowienie zie­
mi. Dlaczego naszaqmina ma być tym 
dotknięta? Nie —  
drugie ujęcie wo« 
wystarczy r\am 
jeśli weźmiemy pod uwagę przyszłą 
budowę osiedla mieszkaniowego. Ra­
da Miasta i Gminy podjęła uchwałę 
zabraniającą budowy wspomnianego 
ujęcia. Prace wstrzymano. Po prostu 
nie przekazaliśmy terenu inwestoro­
wi, który prowadził roboty na dziko. 
Rozumiem, że jedna gmina jest boga­
ta w zasoby wody a druga nie. Ale 
musi być jakaś rekompensata. Dziś 
trzeba za wszystko placic. Woda jest 
towarem. To nasze bogactwo. Dla­
czego za wiasną wodę mamy płacić 
innej gminie?

— Jak  przedstawia się sytuacja 
mieszkaniowa?

— Jest niedobrze. Wielu ludzi mie­
szka w ruderach, w niezwykle trud­
nych warunkach. Chcemy sprzedać 
parcele pod sześć stylowych kamieni­
czek w centrum. Teren jest uzbrojony.

Myślę, że znajdąsię chętni. Mamy też 
tereny uzbrojone pod budownictwo 
wielorodzinne. W zeszłym roku odda­
no do użytku jeden blok mieszkalny, w 
tym roku oddany zostanie drugi. Ma­
my kłopoty ze sfinansowaniem uzbro­
jenia na kwotę 4,5 miliarda złotych. 
Taki rachunek wystawiła nam Spół­
dzielnia Mieszkaniowa. Zwróciłem się 
o pomoc do Urzędu Wojewódzkiego, 
ale usłyszałem, że od 1990 roku te 
sprawy ciążą na samorządach. Od mi­
nistra finansów też nie uzyskałem 
konkretnej odpowiedzi. W miarę na­
szych możliwości będziemy stopnio­
wo spłacać należność spółdzielni.. W 
tym roku mamy do zapłacenia 1.360 
milionów złotych.

— Czy budżet miasta i gminy 
wystarczy na wszystko?

— Nasz budżet wynosi ponad 11 
miliardów, w tym subwencja stanowi 
2.230 milionów. Reszta to dochody 
własne. W pierwszym półroczu uzy­
skaliśmy 53 procent dochodów. Mozę 
być gorzej w bieżącym półroczu. Za­
kład'Sprzęgieł, PGR-y, rolnicy indywi­
dualni i inni podatnicy proszą nas o 
przesunięcie terminu płatności.

— Kożuchów nie odznacza się 
nadzwyczajną czystością  a 
przez przejazdy kolejowe w mie­
ście strach przechodzić.

— Niestety, ludzie nie dbają o obie­
kty komunalne. Klatki schodowe są 
zniszczone. Mieszkańcy wyrzucają z 
domów wszystko co się da na podwó­
rza. Uważają, że podwórko nie jest 
ich. Jfest problem beżpieczeństwa na 
przejazdach kolejowych, na których 
nikt już nie obsługuje rogatek. Nie ma 
nawet automatów. Niepokoi mnie 
zwłaszcza przejazd w kierunku na 
Głogów, gdzie dziennie przechodzi 
kilka tysięcy ludzi, dzieci, młodzieży. 
Zwracałem się w tej sprawie do woje­
wody, do DOKP. Od władz kolejo­
wych nie otrzymałem nawet odpo­
wiedzi. Uważam, że oba przejazdy 
kolejowe w Kożuchowie powinny być 
strzeżone.

— Dziękuję za rozmowę.Zbigniew Ryndak

Ucieczka 
z Wolsztyna
Mieszkańcy Wolsztyna dawno już 

zrezygnowali z kąpieli w miejsco­
wych jeziorach. Powodem jest ich 
duże zanieczyszczenie. W pogod­
ne, słoneczne dni "uciekają" więc 
do... Obry. Właśnie do Obry, ponie­
waż tutaj jest czysto i przyjemnie. I 
wszystko to wcale nie odbywa się 
tak zupełnie na dziko. Na razie bur­
mistrz Wolsztyna wystarał się o ra­
townika i wysłał go do Obry. W ten 
sposób zakwidowano zagrożenie 
związane z kąpielą niestrzeżoną.

Miejscowy sołtys zorganizował 
natomiast pobieranie opłat za par­
kowanie samochodów. Przysłowio­
we “placowe” płacą ponadto hand­
larze, którzy pojawiają się tu wcale 
nierzadko. Wszystko w ramach 
zdrowego rozsądku i dobrze pojęte­
go interesu. Pieniądze zdobyte w 
ten sposób mają być przeznaczone 
na dalsze zagospodarowanie jezio­
ra. Pomaga, i to w znacznym sto­
pniu, miejscowy PGR, a i burmistrz 
patrzy na przedsiębiorczych obrzan 
bardzo przychylnym okiem asp
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I Numer 5 gazety o charakterze ma- 
Sazynowym został zredagowany 
plównie w oparciu o problematykę lo 
kalną. Interesujące są wakacyjne re­
fleksje Don Kichota pt. “Kali być wśród 
nas", wykraczające jednak poza typo 

"ogorkowe tematy, “Gorycz bez- 
fobocia" w gminach Brody. Jasień. 
Lubsko i Tuplice opisuje W. Wdowiń- 
sk i------------- -------*---------

Do Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Jasieniu każdego 
dnia przychodzą ludzie, nap>ływają 
listy. “Uprzejmie proszę o przyzna­
nie zapomogi — pisze kobieta. — 
Prośbę swą motywuję tym, iż mam 
na utrzymaniu 2 dzieci w wieku 2 j 4 
lat, a  dochód miesięczny wynosi 
250 tys. złotych (rodzinne). Mój mąż 
wyjechał i nia utrzymuje żadnego 
kontaktu ze mną ponad 4 miesiące. 
Sprawę tę załatwiam na drodze pra­
wnej, ale zanim otrzymam alimenty, 
pozostaję bez środków do życia. 
Bardzo proszę o pozytywne zała­
twienie mojej prośby, bo nie mam 
ani grosza".

“Uprzejmie proszę o przyznanie 
mi zapomogi na zakup opału jak 
również na opłacenie czynszu — 
pisze mężczyzna. — Posiadam tyl­
ko zasiłek dla bezrobotnych i nie 
mam żadnych źródeł dochodu. 
Znajduję się w tragicznych warun­
kach finansowych'.’.

“Uprzejmie proszę o udzielenie mi 
zapomogi pieniężnej na. jedzenie.

I Wyjaśniam, że do czerwca pobiera­
łam zasiłek dla bezrobotnych, ale 
od tego czasu cofnięto mi zasiłek i 
nie posiadam żadnego majątku ani 
nie mam innych dochodów. Żyję z 
tego co da mi mój ojciec, który po­
biera rentę w wysokości 861 tysięcy 
złotych, a oprócz mnie ma na utrzy­
maniu żonę i wnuczkę".

Mieczysława Wojeckiego "Z dziejów 
lubskiej prasy", K. Kuczera “W lub­
skich przedszkolach normalnie" oraz 
felieton Władysława Mochockiego 
“Widziane z prowincji". Ponadto w nu-

^rychowski w tekście "Coś w tym
r it!”, Eugeniusz Grabowski publikuje 

odcinek “Wspomnień Westerpiat- 
czyka" a Krzysztof Szulc zamieszcza 
2 odcinek rozmowy z mgr inż. Piotrem 
Palcatem, burmistrzem Lubska. Na 
pWagę zasługują też inne publikacje 
Z życia parafii" ks Piotra Kubiaka.

strony
całą stronę szczupłej gazety małego 
formatu zajmuje kolejny odcinek mo­
nografii historyczno-gospodarczej 
miasta pt. "Lubsko w Polsce Ludowej 
1945-1935" pióra Władysława Mo­
chockiego Nie lepiej by było całość 
odbić na ksero lub opublikować, a to 
miejsce przeznaczyć na bliższe 
współczesności problemy? (Łuk.)

Miasto i gminę Jasień zamieszkuje 
ponad 7400 osób. Coraz więcej rąk 
wyciąga się po pomoc społeczną. 
Co miesiąc dochodzą nowi pod­
opieczni, którzy po ukończeniu 
osiemnastego roku życia nie s ą  w 
stanie podjąć pracy, z powodu ka­
lectwa. Im też należą się zasiłki. W 
ogóle opieka społeczna kosztuje, 
ale powinna funkcjonować jeszcze 
sprawniej, a ludzie którzy nie mogą 
sami sobie poradzić powinni za­
wsze znaleźć wsparcie w ośrodku, 
"‘Niestety, wszystkie podania trzeba 
skrupulatnie sprawdzać, bo zdarza 
się, że ich autorzy nieraz usiłują 
urząd naciągnąć. Bywa, że sami 
mogliby dla siebie zrobić więcej, 
przynajmniej do czasu, kiedy po­
zwala im na to wiek i zdrowie" 
mówi kierownik Ośrodka Pomocy 
Społecznej p. Stanisław Góral.

W minionym półroczu br. na dopła­
tę do czynszów 59 osobom wypła­
cono 15,7 min złotych. Zasiłki stałe 
w tym czasie pobrały 123 osoby na 
ogólną sumę 65 min. Dodatki pie­
lęgnacyjne dla 52 podopiecznych 
wyniosły 9,2 min. Na zasiłki okreso 
we wydano 13 min, natomiast na 
tzw. zasiłki celowe (opał, odzież), 
poszło 35 min.

Ludzi biednych i potrzebujących 
pomocy naprawdę jest więcej w 
mieście niż na wsi.Zbigniew Ryndak

W y g o d a  
d l a  s a m o c h o d z i a r z y

Klienci Stacji Obsługi Samochodów 
nr 4 w Szprotawie chwalą sobie kolej­
ne udogodnienie, jakie wprowadziło 
kierownictwo, 'z myślą o naprawach 
powypadkowych. Klient przyprowa­
dza samochód po wypadku do remon­
tu, oddaje w stacji protokół PZU i wię­
cej formalności papierkowe już go nie 
obchodzą. Resztę załatwia stacja. 
Właścicisl aut£ nie musi ganiać od 
okienka do okienka.

Usługi blacharskie i lakiernicze 
wszyswich typów samochodów, to 
specjalność szprotawskiej “czwórki”. 
Najwięcej zajęcia jest przy fiatach 
126p, F S 0 125p, polonezach. Wozów 
zachodnich trafia na warsztat mniej, 
ale nikt nie odchodzi z kwitkiem.

Od roku stacja jest ajencyjna, a kie­
ruje nią inż. TadeuszZdebelak. Jego 
zdaniem nie warto kupować samo­
chodów zachodnich starszych niż 2- 
letnie. Naprawy blacharki są bowiem 
bardzo kosztowne Na przykład błot

nik do dużego fiata kosztuje około 300 
tysięcy złotych, a do każdego zachod­
niego wozu za taki sam błotnik trzeba 
zapłacić milion ziotych.

Stacja prowadzi od lat serwis gwa­
rancyjny zaporożca. Ostatnio zaporo­
żec przeobraził się w całkiem nowo­
cześnie wyglądający samochód. Po­
siadacze tych aut z terenu legnickie­
go, jeleniogórskiego, leszczyńskiego 
wiedzą, że najbliższym warsztatem, 
który udzieli im fachowej pomocy jest 
czynna na dwie zmiany polmozbyto- 
wska “czwórka" w Szprotawie.

Załoga ma niezłe zarobki. Blacharze
1 lakiernicy wyciągają miesięcznie od
2 do ponad 3 milionów złotych. Od 1 
sierpnia br. podwyższono prowizję. 
Dotychczas bowiem najmniej zarabia­
li monterzy i mechanicy, zatrudnieni 
przy naprawach gwarancyjnych fia­
tów 126p i zaporozców

(ZR)
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Rynek w Żaganiu.

m ?

Fot. Zbigniew Ryndak

P r z y s z ł o ś ć  w  s k a r p e t a c h
“Zrezygnowaliśmy z produkcji 

skarpet anilanowych i produkujemy 
je wyłącznie z przędzy bawełnianej. 
Wyroby z tego surowca są  po prostu 
zdrowsze — mówi dyrektor Zakładu 
Przemysłu Dziewiarskiego "Diamir 
w Szprotawie,Zbigniew Kosicki. 
— Skarpety dla dzieci i mężczyzn, 
rajtuzy, a od paru miesięcy rajstopy 
i pończochy samonośne dla kobiet to 
dotychczasowy asortyment.. W ciągu 
siedmiu miesięcy 240-osobowa za­
łoga wyprodukowała wyroby wartości 
ponad 11 miliardów złotych".

Bieżące półrocze zapowiada się 
ciekawie w “Diamilu”. Wprawdzie li­
piec i sierpień były miesiącami nie­
pomyślnymi, ale tak jest od lat. 
Przed początkiem roku szkolnego 
zaczyna się popyt na rajtuzy. Obe­
cnie rajtuzy stanowią 70 procent 
ogółu produkowanych wyrobów. 
Zmniejsza się natomiast produkcję 
skarpet, ponieważ krajowy rynek 
zarzucony jest skarpetami z Tajwa- 
nu i Związku Radzieckiego. Handla­
rze sprzedają je w cenie od 2 do 3 
tysięcy złotych za parę, podczas 
gdy skarpety ze Szprotawy kosztują 
7 tysięcy. Klienci naturalnie poszu­
kują skarpet raczej tanich. Cztery 
samochody towarowe jeżdżą po 
Polsce i akwizytorzy sprzedają 
skarpety “Diamilu". Nie zapuszcza- 
jąsię jednak dalej jak do Warszawy, 
ponieważ na wschodnich terenach 
królują bardzo tanie skarpety ra­
dzieckie.

Dobrych nowoczesnych wyrobów 
nie da się produkować na przesta: 
rzałych maszynach. Toteż zakład 
wymienił 50 procent parku maszyno­
wego i kupił 8 maszyn włoskich za 
kredyt kupiecki (2 mld złotych). Kredyt 
ten udzielany jest tylko firmom pań­
stwowym, a gwarantem są  rządy pol­
ski i włoski. Planuje się nabycie jesz­
cze dalszych 8 maszyn.

Dość opornie trwa wchodzenie do 
Europy, ale s ą  szanse. Zakład od-I 
wiedziło bardzo dużo Niemców. 
Wzięli kolekcje wyrobów, zanoto­
wali ich ceny, jednak do tej pory nie 
pojawili się ponownie.

Na uwagę zasługuje natomiast 
propozycja ze Szwecji. Do zakładu 
przyjechał Christer Tholen z miej­
scowości Ulricchmn (miasteczko 
wielkości Szprotawy), dyrektor na­
czelny firmy, która również zajmuje 
się produkcją skarpet na takich sa ­
mych maszynach jak "Diamii". Na 
początek zakład zrobi dla Szweda 
100 tysięcy par skarpet, z jego przę­
dzy. Później kontrakt zostanie roz­
szerzony. Szwedzki biznesmen bę­
dzie dostarczał surowiec samocho­
dami i odbierał skarpety, opatrzone 
metkami jego firmy. Słowem — 
“Diamii" będzie eksportował tylko si­
łę roboczą, ale dobre i to w kryzyso­
wej gospodarce.

Szwedzkiemu kontrahentowi op­
łaca się taki układ. Powiedział, że 
zakład ma sobie wliczyć pełne ko­
szty i dobry zysk. Skąd ta hojność? 
Z prostej kalkulacji. Para skarpet 
wyprodukowana w Szwecji kosztu­
je w sklepie 39 koron, czyli 70 tysię­
cy złotych. • Tak, ale robotnik w 
szwedzkiej firmie zarabia dwa ty­
siące dolarów miesięcznie i za to 
wynagrodzenie może kupić 490 par 
skarpet. Robotnica w szprotawskiej 
fabryce może za swoją pensję kupić 
250 par skarpet.

Kontrahent szwedzki obiecał, że 
będzie płacił zakładowi z miesięcz­
nym wyprzedzeniem. Na trop wio­
dący go do Szprotawy wpadł prze­
glądając katalog firmy włoskiej, któ­
ra sprzedała maszyny “Diamilowi". 
Informacja w biznesie ma kolosalne 
znaczenie, a świst jest mały. (ZR)

Stare masło 
w nowym opakowaniu

Określenie “stare" nie znaczy, że 
mowa tu o maśle zjełczałym, nie 
nadającym się do spożycia. Prze­
ciwnie— chodzi o masło ekstra, tyle 
że w nowym estetycznym opako­
waniu, jakie produkuje od maja br. 
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska 
w Lubsku. Oprócz tego wyrabia też 
masło śmietankowe. Podstawowy­
mi codziennymi produktami są  jed­
nak: mleko spożywcze butelkowa­
ne, śmietana, twarogi i serki homo­
genizowane. Masło produkowane jest 
z nadwyżek śmietany.

Jak nąs poinformowała mgr inż 
Małgorźata Kostka z działu produ 
kcji, dzienny skup mleka wynosi 
obecnie 20 tysięcy litrów, a mleka
spożywczego produkuje się około 5 
tysięcy litrów Resztę surowca prze­
znacza się na kazeinę

Produkty mleczarskie rozprawa' 
dzane przez OSM trafiają do konsu 
meritów w Lubsku, Jasieniu, Tupli­
cach, Łęknicy/“Dzienna sprzedaż 
dochodzi do 25 milionów złotych — 
mówi kierowniczka Działu Handlu 
OSM p. Urszula Kaźmierc7uk — 
Co dzień mleczarnia własnym 
transportem dostarcza do sklepów 
5 tysięcy litrów mleka, 450 litrów 
śmietany, 600 kilogramów masła. 
400 kg twarogów, 300 kg serów 
twardych 1 100 kg topionych 

Pożytek z wolnego rynku jest taki, 
że klienci mają do wyboru więcej 
produktów mleczarskich niż daw 
niej, kiedy obowiązywały ścisłe roz 
dzielniki. Personel w dziale handlu 
ma trochę więcej pracy, ale i saty 
sfakcji nie brakuje (ZR)
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Mija tydzień, mija komuna, ale nie w naszym PUEBLO. Tu 
maraton trzeźwości zaczyna się od komunalnej WILLI Budow­
niczego Polski Ludowej i towarzyszących mu PROMINENTÓW 
przerwanej dekady aż po bar „Niger". Aleją NIEPODLEG­
ŁOŚCI snują s-ię podlegle juz tyko ZUS-owi najwartościowsze 
jednostki. Oszukani przez HISTORIĘ. Tu komuna śmieje się 
w KUŁAK. A jakież to JAJA wysiaduje sympatyczny PTAK 
przy ul, KUKUŁCZEJ? Kukułka kuka, Ryndak tematu szuka. 
Prof Zbigniew Brzeziński powiedział, że Gorbaczow już nie 
wróci na scenę polityczną. Wrócił i to BŁAD. Należało się 
OBRAZIĆ na Moskwę i wyjść z HONOREM z zaklętego krę­
gu PIERESTROJKI. Proszę o minutę milczenia dla ofiar PU­
CZU. W Polsce zginęło za obecną WOLNOŚĆ o wiele więcej 
ludzi, lecz gen. Jaruzelski nia nadał im pośmiertnie najwyż­
szych ORDEROW. Proszę o minutę zadumy nad bohaterskim 
pożegnaniem z bronią Borisa Pugo, Siergieja Achromiejewa 
Nikołaja Krucńna oraz wszystkich NASTĘPNYCH, którzy 
strzelą sobie w  łeb. W Polsce nikt za PZPR nie oddał swego 
życia. (Za mocno są przyklejeni do lukratywnych stołków). 
Pucz się nie udał, bo radzieccy twardogłowi nie zatelefonowa­
li do generałów — Jaruzelskiego i Kiszczaka. Oni by KREM­
LOWI doradzili, jak się ROBI stan wojenny. Słyszałem jak 
Czesław Kiszczak ciepło wspominał w radiu swego długolet­
niego przyjaciela, szefa KGB, Władimira Kriuczkowa. O, jaki 
to jest mądry człowiek, jak nie zgadzał się z TOTALITARYZ­
MEM, zwłaszcza przy drinku. Pan Kiszczak powiedział też, że 
jeśliby nie było stanu wojennego w Polsce, to nie byłoby okrą­
głego stołu. Naturalnie, bo nie byłoby już komunistów, ale przed 
tem  miałby miejsce EPIZOD RUMUŃSKI. Wielki GORBI m y­
ślał, że przebudowę można zrobić w połowic. Możecie liczyć na 
naszą przyjaźń —- zadeklarował przez telefon prezydent Lech 
Wałęsa. Boris Jelcyn serdecznie podziękował. Już widzę ten 
BIZNES jaki zrobimy za Bugiem. Te otwarte granicę. Wsiądę 
do malucha i pojadę do przyjaciółki w Sankt Petersburgu. W 
grudniu już o godzinie 15 zapada tarr} NOC. Czy świat zachod­
ni jest naprawdę zainteresowany, aby ZSRR, czy jak mu tam 
będzie na imię, stał się krajem KAPITALISTYCZNYM? Jeśli 
tak, to jest szansa na drugie STANY ZJEDNOCZONE. I znów 
my, biedni, wąsaci, brodaci Polacy będziemy zwijać się z nie­
pokoju, bo naszymi sąsiadami będą dwie potęgi gospodarcze — 
NIEMCY i ROSJA.

Ponieważ nasz rząd jest NIEMRAWY — osobiście uznaję 
niepodległość Litwy, Łotwy, Estonii i Rosji, Białorusi, 
Ukrainy. Niech żyje wolna SO-milionowa UKRAINA! Ciekawy 
jestem, czy lubuscy Ukraińcy będą nadal z nami budować 
WOLNY RYNEK, czy wyjadą?

Telewizyjne „Wydarzenie tygodnia” było wydarzeniem sa­
mym xo sobie. Krzysztof Król powiedział, że KGB przewró­
ciło maszt radiowy w Polsce. Red. Michał Ilorowicz, też były 
komunista, wygłasza w NASZYM DOMU trafne komentarze 
radiowe. Z Horowiczem łączą mnie wspomnienia z Machacz- 
kały, stolicy Dagestanu. Piękne jest Morze Kaspijskie, a ikra 
z tamtejszych ryb dorodna. Winogrona duże jak pięści. Brą­
zowe krowy alpinistki pasą się na stromych zboczach Kauka­
zu. To mój obraz tej części Azji. Wspomnienia red. Borowi­
cza, to wojenny głód i poniewierka. O, jaki piękny i niewyob­
rażalnie wielki jest Związek Radziecki. 1 taki KONUS jak Adolf 
Hitler pragnął tą przestrzenią zawładnąć. Red. Krzysztof Wy­
szkowski potępił Lecha Wałęsę, za telefonowanie do ‘Jaruzel­
skiego i Kiszczaka. Władza jest słaba. Od ośmiu miesięcy NIC 
się nie DZIEJE. „Telefon przestraszonego człowieka z podkulo­
nym ogonem” — wyraził się red. Wyszkowski. Tę szokującą 
KONSULTACJĘ skrytykowałem już w .poprzednim felietonie 
pt. „Krecia robota”. Zupełnie nie przekonała mnie potem ar­
gumentacja PREZYDENTA, zaserwowana dziennikarzom na 
świeżym, belwederskim , POWIETRZU.

W zielonogórskiej audycji .Mija tydzień” najlepszym RA­
DIOWCEM był red. Zbigniew Szydłowski z „Gazety Lubus­
kiej". Mówił poprawną polszczyzną. Nie wypluwał w pośpie­
chu niepotrzebnych słów, nie kluczył, nie gmatwał. Domagam 
się poprawnego budowania zdań na żywo. Jeśli GAZETA jest 
głupia, to mogę jej na drugi raz nie kupić. Za radio jednak 
MUSZĘ zapłacić. Wzorem kulturalnego mówienia jest dla mnie 
także senator Walerian Piotrowski. INNYCH Piotrowskich nie 
poprę w wyborach. Żadnej żaby w kontuszu nie chcę widzieć 
w SEJMIE.

OPERY LEŚNEJ nie oglądałem od momentu, gdy dostrzeg­
łem kolczyk w uchu Pawła Króla, od chwili kiedy p. Torbic­
ka powiedziała, że scena zapełniła się scenografią, a człon­
kowie jakiegoś zespołu ODNOSZĄ dużą popularność. Dokąd od­
noszą? Do torebki p. Torbickiej? Podmioty wykonawcze ru­
szały ustami, ale ŚPIEWAŁY za vj.ch TAŚMY. Oszustwo na 
żywo. Tak to jest, gdy się nie pamięta własnych, raz w studio 
wydukanych piosenek. Co to za telewizyjna wielkość, ten ca­
ły Paul King?

We wrześniu mam URLOP. Nie będzie więc felietonów ,,Na 
gorąco”. Może przekłuję sobie ucho, założę kolczyk, wykre­
ślę pięć liter z imienia, jedną z nazwiska i jako Yew Yndck 
ruszę na Zachód w poszukiwaniu wydawcy na powieść? Za du­
żo pragnień, za dużo biedy, za dużo krwi przetacza się przez 
PADÓŁ europejski. Dopóki żyjemy nie pozwólmy gipsoyjać 
sobie ust i, wiązać rąk...

ZBIGNIEW RYNDAK

M a  S y b e r i i  b y i o  c i e p ł o ?
Amerykańscy paleontolodzy, posługując się nowoczesną metodą 

badań, wysunęli rewelacyjnie brzmiącą hipotezę, ż? 2.10 min lat te­
mu wskutek eksplozji wulkanów w strefie syberyjskiej zginęła pra­
wie cala ówczesna fauna i flora, że był to większy kataklizrri niż 
późniejszy, który 65 min lat temu spowodował m.in. zagładę dino­
zaurów.

Uczeni badali, przesyłana im przez geologów ZSRR próbki skal z 
lawy wulkanów syberyjskich i zwrócili uwagę na zbieżność wyle­
wu tej lawy z masową zagładą zwierząt. Przy badaniu wulkanicz­
nych skał posłużyli się tzw. metodą argonową.

Z czynnych wulkanów w północnej części naszej półkuli wypły­
nęło wówczas tak dużo lawy, że pokryła ona 338 tys. km kw. po­
wierzchni (a wiec prawie równej obszarowi Polski) grubością do 800 
metrów. Proces ten trwał ok. 200 tys lat. Do tego trzeba dodać mi­
liony ton popiołu, pyłu i gazów, które prawdopodobnie zmieniły cały 
klimat w  tej strefie. Zwierzęta zostały pozbawione karmy, cierpia­
ły  również wskutek różnic temperatury powietrza.

„Latający talerz” 
w Kolumbii

Kolumbijczycy mają sensację — 
w wiosce Tabio koło Bogoty „wy 
lądował” tajemniczy obiekt kos­
miczny. Naoczny świadek lądowa 
nia 37-letni Luis Rodrigucz, mie 
sakaniec wioski zakomunikował, że 
„kosmici” wzięli go na pokład „sta 
tku” i przekazali list adresowany 
do prezydenta USA, George’a Bu 
sha. „Wszczepili” mu ponadto w 
plecy miniaparat radiowy, przy 
pomocy którego może się z nimi 
stale porozumiewać.

Informując o tym kolumbijska 
agencja prasowa pisze, że do wio 
ski Tabio przybyło natychmiast 
ok. 3 tys. ufologów, by z jego ust 
usłyszeć dokładną relację z tego 
niecodziennego wydarzenia. •

L. Rodriguez oświadczył, że nie 
spocznie zanim nie przekaże 'listu 
prezydentowi USA i nie zawiado 
mi o wydarzeniu kardynała Ko­
lumbii M ario Revolla.

(PAP)

M o d a  
n a  S i n c z ©

Ciągły wzirost przestępczości i 
rozczarowanie Brazylijczyków 
funkcjonowaniem wymiaru spra­
wiedliwości stały się przyczyną 
coraz liczniejszych w tym kraju 
przypadków linczów.

Nie istnieją dokładne dane ilu­
strujące rozmiary tego zjawiska, 
ale niektóre źródła podają, że oko 
ło 500 osób padło ofiarą linczów 
od początku bieżącego roku.

W listopadzie ubiegłego roku, 
około 5 tys. mieszkańców miaste­
czka Matupa w stanie Mato Gros 
so, zaatakowało trzech mężczyzn 
aresztowanych przez policję po 
próbie obrabowania miejscowego 
farmera. Gdy rozwścieczony tłum 
dopadł ich, zostali obrzuceni ka­
mieniami i pobici żelaznymi prę 
tami. Następnie oblano ich beńzy 
ną i spalono. Jeden z naocznych 
świadków nakręcił film ilustrują 
cy to tragiczne wydarzenie. Nikt 
nie został,aresztowany.

Największa fala wymierzania 
sprawiedliwości przez społeczeńst 
wo miała miejsce w Brazylii w 18 
wieku, kiedy to publiczne linczo­
wanie niewolników lub heretyków 
religijnych było bardzo częstym 
zjawiskiem.

N ajp ierw  p ływ ać  
potem  ch o d z ić

Większość mieszkańców Indone­
zji — państwa położonego na licz­
nych dużych, małych i maleńkich 
wyspach — przyzwyczaiła się do 
wody od wczesnego dzieciństwa. 
Dzde-Ci, zwłaszcza w rejonach przy 
brzeżnych, najpierw  uczą się pły­
wać, a dopiero później chodzić.

Jednakże nawet wśród takich 
mieszkańców rodzina Siani Ropa- 
tani z wyspy Buru' wyróżnia się o- 
sobliwymi właściwościami. Składa 
się ona z 65 bliskich i dalszych kre 
wnych, mieszkających razem w kil 
ku sąsiadujących domach miasta 
Namlea. W rodzinie tej pływają 
wszyscy bez wyjątku, poczynając 
od trzech rocznych dziewczynek, a 
kończąc na liczących po 89 lat — 
pradziadku i prababce. Członkowie 
te j rodziny są zazwyczaj zdumieni 
i zaskoczeni kiedy dowiadują się, 
że ktoś gdzieś utonął. (PAP)

P a m i a ł k i  

p o  c e s a r z u
Po przejściu na emeryturę hisz 

pańs-ki inżynier Carlos-Olivares 
Delimcna postanowił dorobić w 
dość niezwyl ły sposób: zaczął wy 
twarzać lunety, które jakoby w 
swoim czasie należały do... Napo­
leona Bonaparte.

Kiedy wyprodukował kolejną 
partię (15—20 egzemplarzy) „his­
torycznych pamiątek”, udawał się 
z „towarem” do Francji. W Pary­
żu nie narzucając się, nawiązywał 
znajomości z zagranicznymi tury­
stami (najchętniej Amerykana­
mi), a następnie w rozmowie wspo 
minął mimochodem, że posiądą au 
tentyczną lunetę cesarza francus­
kiego. Cenę „pamiątki” określał 
portfel i łatwowierność klienta. 
Wszystko wydało się, kiedy jeden 
z nich postanowił przekonsulto­
wać się ze specjalistą.

U k r a i n a  Z a c h o d n i a :

Wiosną tego roku w wyniku no 
wycli wyborów do władz Ukrainy 
Zachodnigj mandaty deputowanych 
otrzymali po raz pierwszy ludzie 
należący do różnych partii i ugru 
powań politycznych. 136 spośród 
200 mandatów przypadło w udziale 
osobom bezpartyjnym. Komuniści 
uzysikali 33 mandaty, Ukraińska Par 
tia Republikańska — 17, Demokra 
tyczna Partia Ukrainy — 4, chrze 
ścijańęcy demokraci — 3. We wła­
dzach Zachodniej Ukrainy zaiprezen 
towaui są również socjaldemokraci 
i nacjonaliści.

Prezentujem y najważniejsze nur 
ty polityczne, o których głośno dzi 
siaj na Ukrainie Zachodniej.

„Ruch” — Ruch ludowy Ukrainy, 
powstał w maju 1989 roku. Z ru­
chu na rzecz przebudowy przekształ 
cił się wkrótce w ruch na rzecz 
niezależności państwowej Ukrainy 
stając* się siłą opozycyjną wobec 
KPZR. Lwowska organizacja regio 
nalna liczy ok. 85 tys. członków.

Mówi przewodniczący organizacji 
regionalnej Lubomir Senyk.

— Czy do „Ruchu” należą rów­
nież komuniści?

— Na początku należeli. Nie mie 
.liśmy nic przeciwko współpracy z
tymi ludźmi. Jednak w praktyce 
okazało się, że jest to niemożliwe. 
KPZR pozostaje ostoją systemu to 
talitarnego, przynajmniej na na­
szym terenie. Naszym celem jest 
rozbudowa państwowości ukraiń­
skiej. Komuniści nie biorą tego pod 
uwagę.

— Co uważa pan za sukces w ro 
ku 1851? .

— To, że „Ruch” odniósł zwy­
cięstwo w wyborach do parlamen­
tu _ ukraińskiego. Po drugie odnie­
śliśmy sukcesy w odbudowywaniu 
Kościoła grekokatolickiego na Ukra 
inie.

— Wasi oponenci twierdzą, że 
„Ruch” wtrąca się do rządzenia. 
Mówi się, że przedtem rządził wy 
łącznie komitet obwodowy partii, 
a dzisiaj wy chcecie rządzić.

— To nieprawdą. Nie rządzimy, 
a do tego współpracujemy z komi 
tetem. Oczywiście także krytyku­
jemy go za niesłuszne posunięcia.

Lwowska obwodowa organizacja 
Komunistycznej Partii Ukrainy.

Na początku roku 1990 liczyła 
130 tys. członków. Dzisiaj należy 
doń 80 tys. Znajduje się w opozy­
cji wobec innych ugrupowań poli- 
tycznyoh na tym terenie.

Mówi Wiaczesław Sekretaruk, 
pierwszy sekretarz Lwowskiego Ob 
wodowego Komitetu Ukrainy.

— Czy jest pan zaniepokojony 
burczeniem się szeregów partii na 
U irain ic  Zachodniej?

— Ubyło 50 tys., więc jest po­
wód do zmartwienia. Powiem panu, 
że mogło odejść więcej ludzi. Przy 
takiej presji jakiej jest poddawana 
dzisiaj partia, dziwię się, że tylu 
jeszcze pozostało. Nowe siły polity 
czne coraz dobitniej oświadczają, 
że komunizm nie idzie w parze z 
poczuciem przynależności narodo­
wej. Wyraźnie rozpoczął się proces 
jawnej rehabilitacji takich organi­
zacji nacjonalistycznych jak Orga­
nizacje Nacjonalistów Ukraińskich 
i Ukraińska Powstańcza Armia.

— Czy komuniści współpracują * 
partiam i i organizacjami opozycyj 
nymi‘>

— Niestety współpraca -n ie . ukła 
da się. W obwodowych władzach 
lwowskich decyzje w sprawach gos 
podarczych i społecznych podejmu 
je opozycja demokratyczna. Przy­
stępu jac do wyborów na Ukrainie 
Zachodniej demokraci wołali na 
wiecach: „Dajcie nam władze, a u- 
czynimy wasze życie rajskim ”. Nic 
jednak z tego nie wyszło wiec te­
raz zwalają na komunistów. A nrze 
'-ież to demokraci rządzą na Ukra 
in!e Zachodniej od prawie półtora 
roku.

TJkraińska Partia R^nublikańska,
druga pod względem liczby człon­
ków (tuż no komunistycznej) par­
tia na Ukrainie, Należv doń R tys. 
osób. Powstała w kwietniu 1990 ro 
ku. .Tei założvc!ela.m! byli .członko 
wie Ukraińskiego Komitetu Hel­
sińskiego Łcwko Łiik.ianienko (25 
lat sordził w więzieniu) i Stepan 
Chin ara.

Mówi deiułow anv do pa^am en- 
tu nkraiń^kieiro członek Ukrn.m- 
skiei Parti-' Republikańskiej Boh- 
d n  Tloryne.i.

Dążymy do utworzenia samodział 
nego wolnego państwa ukraińskie

go w skład, którego weszły ■wszy- 
stkie ziemie ukraińskie. Naszyć 
zdaniem Ukraina powinna roje 
własną jednostkę monetarną, wl* 
ny system finansowy i własną ®a 
łą armię. Opowiadamy się za sci* 
śle politycznymi metodami wal*" 
ale przyparci do muru, będzieffl/ 
działać stanowczo. Nie chcemy V' 
kładu Związkowego, uważamy, 28 
będzie on sankcjonował uzależnie­
nie typu kolonialnego. Jesteśmy 
realistami. Zdajemy sobie spraw?, 
że partia rządząca musi być mas 
wą. Tymczasem nasza partia ^  , 
tylko 8 tys. osób, zaś komunisty?2 
na — na całej U krainie — 3 
ny. Dlatego też robimy wszyst15 
aby doskonalić nasze struktury Da 
terytorium  całej Republiki.

Ukraiński Związek Nacjonalisty 
czny powstał w listopadzie 1990 r-
Nie jest oficjalnie zarejestrowany- 
Hołduje surowej hierarchii. N* 
nie wiadomo o liczebności jego sze 
regów. Przeciętny wiek jego czł°B 
ków wynosi 28—29 lat.

Mówi jeden ze w spółprzew odni­
czących związku były student P°u 
techniki Lwowskiej bieg Witowie*-

— Dlaczego waszym symbol*1" 
jest gorejący krzyż? . •

— Ponieważ niweluje on skuts 
oddziaływania ciemnych sił. W tę» 
sposób w średniowiecznej Europ1 
oczyszczano miejsca nawiedzan® 
przez diabła. Był on też symbole^ 
Krzyżowców. Dzisiaj my wzywa'  
my do wyprawy krzyżowej Przr  
ciwko bezbożnej Moskwie. J e^ e?" 
my za dominacja Ukrainy na
cie. Mamy dwóch wrogów. Ze"'' 
nętrznym -jest Rosja. Wewnętr*' 
nym — „Pastusi” którzy są 
kim zaprzeczeniem kozaczyzny. 
wił o tym jeszcze Szew czenko. 
dzi o to. by walczyć z kom pleks^ ' 
mi Ukraińców, którzy nie maja ' 
sobie dość siły, by dbać właści^ 1 
o honor własnego narodu.

— Co was różni od demokr»tó'ł
ukraińskich?

— Bardzo wiele. Oni weszli
do ośrodków władzy i chcą bud0'  
wać system demokratyczny. My 
wiadamy się za dyktaturą.

Rozmawiał JU RIJ ORUS 
Agencja Nowosti

Wyciskał wodę z  kamieni
Libijski helikopter wojskowy rozbił się nad pustynią w połud­

niowej części kraju. Z trzyosobowej załogi uratował życie tylko po­
rucznik Zarnar Abu-Daik. Kiedy odzyskał przytomność stwierdził, 
że znalazł się wśród piasków Północnej Sahary bez żywności, a co 
najgorsze, bez wody.

Na szczęście pilot przypomniał sobie obyczaje beduińskie. Po­
mysłowy porucznik znalazł sposób uzyskiwania wody. Wieczorem 
wyszukał kilka dużych kamieni. W zagłębieniu ułożył z nich maleń 
ką piramidę, pod którą umieścił kawałek blachy z pokrycia śmi­
głowca, wygiętej w kształcie misy. Rano miał do dyspozycji kilka 
litrów wody, którą użytkował bardzo oszczędnie. Tak było przez 
kilka dni. Ratownicy znaleźli Abu-Daika zdrowego, choć mocno wy 
chudzonego.

Pocisk c z e k a ł 
na sapera

Pordzewiały pocisik z moździerz3’ 
wykapany na. działce w Sosnov'" 
cu, przez trzy dni czekał na sape" 
ra. Poiicja chroniła teren, a dzi^ł 
kowicze omijali swoje włości.
wódca gliwickiego garnizonu oświ3  ̂
czył, że niewypał, musiał czek3 
bo na całe województwo katov;lCi 
kie jest jeden tylko zawodowy 0 
cer z umiejętnościami sapera.

I M m m m ą m n t e y  śrsM leczniczy
Perkusista popularnego zespołu 

Mickey Hart jest jednym z mu- 
zyków-ekspertów testujących te­
rapeutyczne zalety muzyki w od 
niesieniu do osób starszych i znie 
dołężniałych. Autor dwóch ksią­
żek na temat oddziaływania lecz 
niczego muzyki stwierdza m. in., 
że organizm człowieka stanowi 
maszynę wielowymiarowego ryt­
mu podporządkowanego synchro 
nizacji. W miarę starzenia się 
człowieka, rytmy- wypadają z 
ustalonej koordynacji, stając się 
mniej synchroniczne. Dzięki odpo 
wiedniej muzyce utracone rytmy 
mogą być odzyskane, poprawia­
jąc tym samym ogólny stan cho 
rego. Swą teorię Hart przedsta­
wił. w senackim komitecie ds. 
starzenia się, gdzie zademonstro­
wał kliniczne wyniki testów.

Metoda Harta może w niektó­
rych przypadkach nie tylko prze 
dłużyć życie pacjenta, ale stano­
wić dodatkowy bodziec leczniczy

w takich chorobach jak parkin- 
sonizm czy stany demencji i cho 
roby Alzheimera.

Neurolog współpracujący z Har 
tem, dr Olirer Sacks stwierdził, 
że niektórzy z jego pacjentów do 
tknięci paraliżem i niezdolnością 
mówienia reagowali na muzykę, 
śpiewając i usiłując wykonywać 
ruchy taneczne. Pacjenci z afa- 
zją, którzy utracili zdolność Wy 
raźnej wymowy są szczególnie 
wrażliwi na muzykę, która poma 
ga im przypomnieć sobie wypa­
dłe z pamięci słowa. Muzyka nie 
jest luksusem, lecz potrzebą dla 
wielu ludzi starych i niespraw­
nych fizycznie i umysłowo — pod 
kreślił dr Sacks, który zwrócił 
uwagę, że sukces terapii muzyką 
należy jednak od właściwego do 
boru utworów rokujących uzyska 
nie oddźwięku ze strony pacjen­
ta.

Aktor i śpiewak, Thoedore- Bi 
kel, niejednokrotnie występujący

w domach opieki zauważył PoZ- 
tywną reakcje zwłaszcza PaC,*ej. 
tów — imigrantów pochodząc}'0 
z różnych krajów, którym rod^
me utwory muzyczne przypo1? .  

' nały ich korzenie. Obserwu)3 
tycli starych i zniedolężniał)0̂  
ludzi, widziałem jak wielu z n’c 
fragmenty rodzimej muzyki wpr  ̂
wadziły nieomal w. stan kata‘”(. 
niczny. Niektórzy zaczynali ’ 
śmiać a nawet śpiewrć w 
muzyki. Nie ulena zatem w!?l jV 
wości, że muzyka może n!ckififl; 
okazać się kluczem do popr^ j 
ogólnego stanu tych ludzi — P0:j 
kreślił dr Sacks, który zW °c‘?tysię z apelem do rządowych iD® • 
tucji m. in. narodowego in s ty t  
tu zdrowia, aby wzięły pod 
gę niekonwencjonalny ś ro d e k  
czniczy jaki stanowi muzyko. r'■ 
powszechniając terapię mu*v 
zwłaszcza w domach o p iek i 
przychodniach £eris*rycznych- .«pA-1

J a k  d o g o n i ć  u c i e k a j ą c e  p a l i w o ?  Z a p c
Niemieccy specjaliści — ekolodzy 

obliczyli, że podcz ;s tankowania G0- 
lilrowego zbiornika 'paliw a wyparo 
wiłje do atmosfery około 15 gra­
mów benzyny. Oznacza to, że w 
Całych Niemczech straty  wynoszą 
XV ciągu roku 45 tys. ton ponadto, 
około 100 ton benzyny wyparowu 
je z cystern podczas transportu do 
stacji benzynowych.

Problem nie dotyczy tylko strat 
cennego paliwa i kosztów finanso 
wych z tym związanych, ale prze 
de wszystkim zanieczyszczenia śro 
dowiska naturalnego.

Według oświadczenia ministra ds. 
środowiska naturalnego Klausa

Toepfcra, podjęto już pewne decy 
zje w sprawie ograniczenia strat 
paliw płynnych. W najbliższych pię 
ciu latach we wszystkich stacjach 
benzynowych i w cysternach będą 
zainstalowane urządzenia pochłania 
jące opary benzyny. Pozwoli to 
czterokrotnie ograniczyć emisję 
szkodliwych gazów do atmosfery.

Eksperci obliczyli, że koszt wypo 
sźJŻenia jednej stacji benzynowej w 
takie urządzenia wyniesie od 100 
do 150 tys. marek. Ponieważ w 
Niemczech pracuje ich ponad 20 
tys., całkowity koszt operacji żarn 
knie się kwotą co najm niej 2 mld 
marek.

> n s \

z  a l i g a t o r e m
/■VW ytrawił ło .v :/ sp e jjr . l iz u .^  

śię w polewaniu na aligatory * 
żdego roku odbywają na ?  
dzie zawody gromadzące ^ul,‘0 
widzów. Zawody polegają na "s 
konaniu aligatora gołymi ręka'11 

W tym roku wygrał Coluiflp^ 
White. który pokonał prawdz''^ 
go giganta —- aligator miał
m długości i ważył 437,5 kg.

ITA?)



Nr 167 (223? zz.uz.j?"!

- ■ ̂ ■Tryw^>r?<TO8Baiaas

zakupi po atrakcyjnych 
eenaeft następując© towary i H

|«
« c » g r z y l j y  s u s z o n e  ( b o r o w i i c i )
♦ ^  w y p r a w i o n e  s k d r y  l i s ó w  p © i a r w y © & i  
♦  ż y w e  r a k i
«$►

♦
♦
«$>

w ę g o r z ®

z ł o t a  - s i s s z o n ®

«&•

c z a r a © ,  ś w i e ż e  a m r o ż o n e  
t r u s k a w k i  m r e ż e n e  
m i ę s o  z  e S z i © z y z B i y  ( m r o ż o n e )  
p a l e t y  E U R O

SPRZEDAŻ | AUTO-MOTO
K a s e t y  magnetofonowe, najw ięk­
szy wybór, najlepsza jakość. H ur­
townia muzyczna „INT£RM IX” Zie 
jiL a,  G*ra, ul. Wazów 1 (budynek 
TT. wejście przez bramą od po­
g ó rz a ) .  Z a p r a s z a m y  w godz. 
Sa ! r  00' w £oboty 8.00—15.00, tel.

48‘ S52-Z

VW-BUS — 1976 r. zamienię na 
fiata 125p pic-ap. Głogów, tel. 
311-387. 3423

VW-BUS 1879, po pożarze silnika — 
cena 12 min. sprzedam. Zielona 
Góra, tel. 65-385. 956-Z

2 AMHAZARKĘ m o r s  302-L -  
sPrzedam. Lubin, tel. 44-59-78.
«___ ______________  2866-L

cio!^ZEDAM dachówkę karpiówkę, 
Irtfin *• Zielona Góra, 290-24, po 

U- 930-Z

Ar o  243 D, rok prod. 1983. Gubin, 
R awskiego 39/7. 9G2-Z

sprzedam pianino „UKRAI- 
A*. Zielona Góra, tel. 619-13.

964-Z

SPRZEDAM stara 200 (z silnikiem 
leylanda), przyczepę D-50. nowy 
HDS 3. Osiecko 22, gm. Bledzew 
woj. gorzowskie. 205-P

OPEL omega GLS — 1987 r., poi. 
silnika 2 litry, 115 PS (cena nowego
egzemplarza 37.550 DM w doskony-- 
lym stanie z bajerami). Cena 20 tys. 
DM. Oferty: Gazeta Nowa dla 901-Z.

901-Z

W a K A L E

M E D Y C Z N E AUENCJA Krawczak — wszelkie 
nieruchomości — kupię, sprzedam. 
Zielona Góra, Krótka 9, tel. 59-77, 
67-265. 959-Ź

GARAŻ przy ul. Struga — sprze­
dam. Zielona Góra, Reymonta 56.

957-Z

*̂nata Greyfcowska-Qcha, Jacek Ochy 
pnyjmufą w ponfedzłaikl, wiorkf, . 

crwaitkł.pięLkł -15** -17** 
Leczenie: zachowawcę, 
chirurgiczne, protetyczne, 

"jonujemy korony 1 mosty porcelanowe 
Milana Sara, Jdusieg 82

SPRZEDAM mieszkacie, stare budo 
wnictwo, pokój z kuchnią 27 m 
kw. Zieiona Góra, Dolina Zielona 
33 b, po 15.00. 958-Z

PILNIE i tanio sprzedam nowy dom 
Serby, ul. Kolejowa 5. 3439-C

ZAMIENIĘ mieszkanie stare budo­
wnictwo w Jasieniu na mieszkanie 
w Głogowie. Wiadomość: Cholewska 
Olga, 68-320 Jasień, ul. Podmokła 
16, woj. Zielona Góra. 3441-C

SPRZEDAM dom jednorodzinny w 
Lesznie, komfortowo wyposażony, 
c.o. gazowe, cena: 400 miń złotych 
lub zamienię na zachodni samochód 
z dopłatą. Leszno, ul. Kosynierów 
5, tel. 20-50-72 lub 20-91-46.

3423-C

m m
NAPRAWA wytwornic acetyleno­
wych. Krótkie terminy i nisk-'e cer,v. 
Tłoki 91, k. Wolsztyna. 9i7-Z
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w  Z ie l o n e j  U m  u l .  l e j a  5
o g ł a s z a

przetarg  nieograniczony
n* sp rzedaż  n /w  u rząd zeń :

£

Lp.
1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.

Cena wywoł.
15.000.000 zł
3.000.000 zł

10.000.000 zł
22.000.000 zł
20.000.000 zł
5.000.000 zł
2.000.000 zł

N a z w a  
Linotyp Nr-15, rok bud. 1975, n r 603 
Linotyp N -ll, n r 392 
Linotyp N-7, n r 3760
Maszyna dociskowa „GRAFOPREŚS”-GPE, rok bud. 1985 
Maszyna arkuszowa typograficzna „LIBREX 78b”, rok bud. 1969 
Maszyna do jednostopniowegd trawienia „GRAFEX”, rok bud. 1979 
Wózek widłowy z.uuu.uuu zi

frzedm ioty przetargu można oglądać w dni robocze w godz. 8.00—14.00; pozycje 1 4 5 
w D rukarni Akcydensowej w Żarach, pl. Inwalidów 9; 2, 3, 6, 7, w D rukarni Prasowei’ W 
Zielonej Górze, ul. Reja 5.

Przetarg odbędzie się 04.09,1991 r. o godzinie 10.00 w siedzibie spółdzielni przy ul. Re­
ja o. Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 10 proc. ceny wy­
woławczej w kasie spółdzielni najpóźniej do godz. 10.00 w dniu przetargu.

Spółdzielnia nie uzupełnia braków i wyposażenia i nia odpowiada za inne wady przed­
miotów przetargu.

Informacje: z-ca prezesa ds.- technicznych, tel. 703-44. Zastrzega się prawo unieważnie- 
ma przetargu bez podania przyczyn.

AK-1093

3

i

WYNAJMĘ pomieszczenia na cele 
biurowe, mieszkaniowe, oraz na 
hurtownię. Wiadomość: Głogów, 
tei. 33-25-09, do godz. 15.00. 3416-Ć

SPRZEDAM mieszkanie 4-ipokojowe 
w Ruszo wicach. Głogów, teł, 
33-42-94, po 16.00. 3437-C

INSTALATORSTWO elektryczne. 
Zielona Góra, tel. 618-89.

919-Z

R Ó Ż N E
UWAGA -— Lokal do wydzierżawię 
nia o powierzchni 75 m kw. w Iz­
bie Wytrzeźwień przy ul. Legnic­
kiej 3, Głogów, tel. 33-50-99.

__________ 3435-C

SPRZEDAM dom do wykończenia o 
powierzchni 105 ni kw. Ścinawa, 
ul. Cisowa 3V Wiadomość: 59-342 
Tymowa, Olszany 30. 2865-L

TANIO sprzedam dom jednorodzin 
ny w budowie, działka 600 m kw., 
w Radwanicach, woj. legnickie! 
Stan surowy. Teł. 33-50-27 — Gło­
gów. 3432-C

POSZU! U*1Ę lokalu na sklep odzie 
żowy w Głogowie lub w Lubinie. 
Leszno, ul. Kosynierów 5, tel. 
20-50-72 lub 20-91-46. 3424-C

RO wynajęcia sklep — Głogów, 
Szymanowskiego 1, naprzeciw ba­
ru  Hutnik. Informacja w sklepie.

3417-C

ŻALUZJE drzwi rozsuwane tapi­
cerka. Zielona Góra. tel. 72-992 

____________  750-Z

SIATKA OGRODZENIOWA w ciąg­
łej sprzedaży. Wilkowo, tel. 117-70 
camping. 923. 7,

SKUP — sprzedaż skór nutrii pro­
wadzi garbarnia. Wolsztyn Prusa 5. 
płatne gotówką. 913-Z

ZAMKI, tapicerka, blokady prze- 
ciwwyważeniowe. Głogów, 33-51.34.
. ____________________ 3420
MONTAŻ żaluzji różnych RFN. Gło 
rów, tel. 33-46-23. gągo

MATRYMONIALNE

T a n i o ,  p i l n i e ,  s p r z e d a m
— peugeota 104A GL 

1980 rok  
Zielona Góra, 

W yszyńskiego 8 m  107 
w  godz; 16.00 — 17.00.

967-Z

P lM C A

MAGISTRA farmacji zatrudnię. 
Oferty składać w redakcji Gazety 
Głogowskiej — dla 3440-C. 3440-C

W domu Klienta!
•naprawa telewizorów 

kolorowych i czarno-białych 
- przestrajanie sprzętu RTV 
•konserwacja i naprawa 

magnetowidów
Krótkie terminy, solidnie, tanio 

Zgłoszenia:
Zielona Góra tel. 38-16, 

od godz. 8.00-11.00 i od 18.00-2u.00
1S44-Z

64-200 WOLSZTYN 
s » - a . '3 r 

OFERTY KRAJOWE, ZAGRANICZNE 
FOTOKATALOGI 

NAJKORZYSTNIEJSZE WARUNKI 
1Wl TAKŻE OPŁATY RATALNE

25 sierpnia 1991 r. opuściła nas na zawsze po długiej i ciężkiej 
chorobie moja najdroższa Żona, ukochana Mama

ś p .  E lż b ie t a  M a z u r e k
Żyła lat 47

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, 28 sierpnia 1991 r. o godz. 12.00 na 
cmentarzu komunalnym przy ul. Wrocławskiej w Zielonej Górze 

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 
mąż, córka i rodzina

W-S5

-  Rodzinie Zmarłego 5

Jana Zdy&a
NIEMIEC lat 51, blondyn, wysoki 
poszukuje miłej, ładnej i elegan­
ckiej przyjaciółki. (Od 35-45 lat). 
Pisać na adres: W. Muller. W - 2725 
Hemslingen Heideweg 50' BRD.

3398

2« naszego długoletniego pracownika wyrazy głębokiego Z  
'w, współczucia
S  sk ładają  "

dyrekcja, Rada Pracownicza oraz pracownicy ZCMB 31 
w Zielonej Górzs.

tf& siaiaiix iaieeiE aB 8B ii8ass!ia9 ieiE iia^aii!sta9< ii99 ia3 i3f if*i

t e l e w iz j a
&ora ° GRAM I: 8 Dzień dobry — 
^oś-- y mag' r °zmaitości; 9 Wiado- 
ły ^  Poranne; 0.10 Teleferie: Ska 
f«ri* : 9:35 Kino Teleferii: „Sa- 
hs z serial czech.; 10 Przyjem- 
^  Pożytecznym; 10.25 „Dynastia" 

USA; 11.15 Aktualności te 
26ty; 17 Studio Lato; 17.15 Tele 

1 C0's]ess; 17.30 Studio Lato; 18 „Bill 
s tiId,f Show” -  serial USA; 18.25 
tletkn° kato; 19-15 Dobranoc: „Lu­
ci; ,  - Marcin i...” ; 19.30 Wiadomoś- 
20.5g n '.D.vnastia” — serial USA; 
0|jv Rozmowa z. rzecznikiem praw 
2|,]/>ate!skich prof. Ewą Łętowską; 
83.15 Starszych Panów:
»\-a : Wiadomości wieczorne; 22.35 
23,3'  e ^.ycie" (2) — jug. film dok.: 
l l j j  -.Bill Cosby Show” — serial 
v. (wersja oryginalne); 24 BBC 

Service.
*ia . G ra m  II: 7.55—10.15 Telewi 

Sn*adaniowa; 7.55 Powitanie; 8

CNN — Headline News; 8.10 Maga 
zyn tv śniadaniowej; 8.40 „W labi 
ryncie” — serial Tp; 9.35 Magazyn 
tv śniadaniowej; 10 CNN — Head­
line News; 16.45 Powitanie; 17 Eko- 
stres — Las i woda; 17.30 „Cudow­
ne lata” — serial USA; 18 Program 
lokalny; 18.30 „M.A.S.H.” — serial 
USA; 19 Rebusy — teleturniej Woj 
ciecha Pijanowskiego; 19,30 Ser­
giusz Prokofiew — w setną roczni 
cę urodzin (2 cz. koncertu); 20.30 
Moje książki; 20.50 Ostatnia karta; 
21.30 Panorama dnia; 21.45 Sport;
21.55 „Dorastanie” (3) — serial TP;
22.55 937 — kronika kryminalna;
23.55 CNN — Headline News.

TELEWIZJA NIEMIECKA

ARD: 1-5.02 Sesamstrasse; 14.30 
D’Artagnan und die drei MuskeTie- 
re; 16.03 Talk taeglich — Termin in 
Berlin; 16.45 Der Doktor und das 
liebe Vieh; 17.25 Program regional­
ny; 20.15 Polizeiruf 110: Todesfall 
im Park; 21.30 ARD — Brennpunkt; 
23.05 Boulevard Bioj 24 Die Lady 
mit dem Colt.

ZDF: 13.45 Hit-Woch; 17.50 i 18.30 
Der Landarzt; 20.15 Kennzeichen D;

21 Matlock; 22.10 Kein Stillstand 
im Ruhestand; 22.40 Calafti Joe; 
23.39 Das Geheimnis des Dirigenten.

DFF: 13 ELF 99 spezial; 13.30 Lie 
be in Suriname; 15.35 Linda — Ein 
Fali fuer sich — serial krym.; 16.30 
Nussknacker; 17 Die Kinder voin 
Muehlental; 19.30 Aktuel; 20 Luv 
und Lee; 20.55 Prof. Tembrocks 
Rendszvous mit Tieren; 22.35 Komm 
mit mir nach Chicago.

RADIO
PROGRAM I: 5, 6.02, 6.30, 8, 10.02, 

13, 14, 15, 16, 20, 21, 22 — wiadomoś 
ci; 5.20 Gimnastyka poranna; 5.30 
Poranne rozmaitości rolnicze; 6—8 
Sygnały dnia; 7 Dziennik poranny; 
7.15 Punkty widzenia; 8.15 Radio 
Biznes; 9 Lato z radiem; 11 Informa 
cje dla kierowców; 11.30 Szkoda ga 
dać?..; 12.05 i 19 Z kraju  i ze świata; 
12.35 Radio kierowców; 13.08 Nuta ser 
cu bliska; 13.35 Rolnicza antena; 
14.05 Magazyn muzyczny „Rytm"; 
16.10 Aktualności; 17.15 Dziennik Ra 
dia Watykańskiego; 17.30 Radio Sat; 
19.30 Radio dzieciom; 20.15 Koncert 
życzeń; 20.35 W kilku taktach, w 
kilku słowach; 20.45 Andrzej Chciuk 
„Atlantyda”; 21.09 Kronika sporto­
wa; 21.31 Muzyk* i aktualności; 22.15

Encyklopedia wielkich głosów; 23.15 
Panorama świata; 23.30 Świat mu­
sicalu.

PROGRAM II: 7, 11, 14, 21.10, 24 
wiadomości; 7.10 Mozaika muzycz 

na; 8 i 22.45 „Tchórze” — odc.; 8.20 
Czas na folk — Słowacja; 8.45’ i 
17.50 „Przyznaję się do winy” — 
odc.; 9 Radio najmłodszych; 10 Wa 
kacje z muzyką; 11.05 Radio kon­
tak t (44-72-75); 13 Muzyczny atlas 
Polski; 13.20 Liryka wokalna; 14.05 
Zapiski ze współczesności; 14.20 Mi 
strzowskie wykonania muzyki chó 
ralnej; 15 Album operowy; 15.30 
Muzyczna promenada; 16 Etniczne 
podróże muzyczne: Irlandia; 16.30 
Wielkie dzieła, wielcy wykonawcy; 
18 Środa chopinowska: Duszniki 
1991; 19.30 Letni Festiwal Muzycz­
ny; 21.20 Słuchowisko na letni wie­
czór: Craig Rice „Róże pani Che- 
rington”; 22 Czas na jazz; 23.05 Mu 
zyka świata: Flandria; 23.50 Minia 
tura literacka; 0.05 Mulica nottur­
na.

PROGRAM IH: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20,’ 
21, 22, 23, 24, 1, 1.57 — serwis Trój­
ki; 8—9.05 Zapraszamy do Trójki:

8.30 i 13 „Ostatni bastion” — odc.; 
8.45 Business news; 9.05—15.05 Słu­
chaj razem z nami; 10.05 Codziennie 
powieść w wydaniu dźwiękowym: 
Elizabeth Dored „Kochałam Tybe- 
riusza”; 12.05 W tonacji Trójki; 13.10 
Powtórka z rozrywki; 14.10 W kle 
szczach reggae; 14.50 Folk w piguł 
ce; 15.1-0 Brum; 16—19.05 Zaprasza- 
20—24.05 Trójka Bis; 20.10 Niecałe 
towe; 19.IS Muzyczna poczta UKF; 
20—0.05 Trójka Bis; 20.10 Niecałe 
trzy kwadranse jazzu; 20.50 Spot­
kania o zmroku; 21.15 Międzynaro 
dowy Rok Mozartowski; 22.10 W 
kręgu ballady; 22.40 Historia we­
dług mistrza; 23.05 Nie tylko dla 
melomanów; 23.50 Erich von Dani- 
ken „Wszyscy jesteśmy dziećmi bo 
gów”; 0.05—2 Trójka pod księżycem.

PROGRAM IV: 6. 6.30, 7, 7.30. 7.55, 
11, 17, 18, 19, 19.30, 20, 20.30, 21, 22, 
23, 23.55 — wiadomości; 6—8 Radio 
Wolna Europa; 8 i 16.30 Muzyka i 
języki obce; 8.30 Sygnały świata; 9 
Radio najmłodszych; 10 Audycja mu 
zyczna z programu II PR; 11.05 
Kwiaty — zioła — krzewy — drze 
wa: Kawa; 11.20 Etniczne podróże 
muzyijaie; 12 Nowy Testament; 12.10

Miniatury muzyczne; 12.30 Widno­
krąg; 13.30 Dzieła wszystkie Mozar 
ta; 14.30 Wakacyjne spotkania; 15 
Świat muzyki; 15.30 Barwy i sło­
wa; 16.10 Słownik higieny psychicz­
nej; 17—24 Radio Wolna Europa; 17 
Muzyka; 18.10 Widziane z kraju;
18.30 Co nowego na Wschodzie; 19.30 
Wieczorne spotkania; 21.30 Polacy 
na świecie; 22.10 Fakty, wydarzenia, 
opinie; 23.10 Panorama dnia.

RADIO 
ZIELONA GORA

6 Radioporanek; 8.30 Reklama na 
telefon — I; 10—14 Radiotetaz —1 
D. Zyń; 14 Reklama na telefon — II; 
15 Cudowne lata — A. Nawrocki; 

.16 Wiadomości BBC +  wiadomości 
lokalne; 16.15 Muzyczny kwadrans;
16.30 Przeboje, przeboje; 17 Ani a t­
mosfery, ani zdrowego powietrza — 
rep. I. Linkiewicz; 17.20 Muzyczny 
relaks; 18 Program BBC; 18.30 Go­
rzów — Ludzie i sprawy; 19 Black 
and white — czyli barwy jazzu — 
A. Winnik; 20—22 Radiowieczór — 
C. Galek; 22 Program BBC; 23 Mu 
zyka do poduszki; 23.40 Seans re­
laks — usyp.; 23.55 Muzyka +  za­
kończenie programu.



oraz. ijrmppigGf 
do sam ochctąo

GŁOGÓW, UL. SZYMANOWSKIEGO 5, TEL 33-35-60
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ZJ#3®na fióra uU ęiłizychow sfca 4 7  Żary ii!. Sportow a 12
S Z a p r a s z a  n a  n o w ą  d o s t a w ą
b a r d z o  a ł r a k & y jn e g o  t o w a r u

czynna ód  9 .0 9  do  19 .00
rów niaż w  so b ó iy  W godz. 9.00-14.00

N O W O  P O W S T A Ł Y  Z A K Ł A D  
P R Z E T W Ó R S T W A  Z IE M N IA K A

• technologów spożywczych z doświadcze­
niem w smażalnictwie

• szefa produkcji
• techników elektromechaników-jako 

mistrzów zmianowych
• operatorów linii produkcyjnej
• pracowników do sortowania i pakowania 

produktów spożywczych
• PRACA ZMIANOWA 

Pracownikom oferujemy uzyskanie 
kwalifikacji na nowoczesnej linii produ­
kcyjnej, atrakcyjne zarobki.
Osoby zainteresowane prosimy 
o zgłoszenie się: w godz. 9.00 -1 7 .Ob 
w biurze firmy -wieś Czarnowice 
gmina Gubin w terminie tygodnia 
od uzyskania się ogłoszenia.

925-Z

H U R T O W N I A
Zielona Góra, ul. Wiejska 4

Wojsko Polskiego

4m«To  łu!ol. Zjednoczenia

A T R A K C Y J N A  O D Z IE Ż  Z  T A J L A N D II  
I D U Ż A  O F E R T A  O D Z IE Ż Y  JE D W A B N E J  Z  C H IN

C h a n c e
Westdeutsche Unternehmensgruppe 

im Finanzdienstleistungsbereieh 
suchtfuer seine neue Aussenstelle 
in Zielona Góra deutschsprachige 
Mitarbeiter und Fueruhngskraefte.

Bezahlung in DM. 
iformationen moegiic! 

am 03.09.1991 
im Hotel Polan/Zielona Góra 

um 17.00 llhr. Eintritt 50.000 Zloty.

F i r m a  
M E D IC O  IN T E R N A T IO N A L

uprzejmie informuje pacjentów o wznowieniu ba­
dań niekonwencjonalna metoda elektropunktury. 

Metoda pozwala zdiagnozować bezinwazyjnie 
cały organizm pacjenta.

Może wykryć choroby we wczesnych stadiach, 
gdy wyniki tradycyjnych badań 

nie wskazują jeszcze na ich istnienie. 
Pomagamy chorym na dyskopatię, wrzody 
żołądka, kamienie w układzie trawiennym 

i wieie innych chorób.
Prowadzimy odchudzanie, odzwyczajanie 

od palenia i innych nałogów. 
Zapraszamy codziennie 

w godz. 9.00-13.00 j 15.00-18.00 w Lubinie 
przy ulicy Żurawiej 15/2.

Rejestracja telefoniczna pod numerem 44-67-61 
w godzinach przyjęć.

2S68-L

P P G  “ A S S A ”
w Zielonej Górze ul. Żytnia 23 
tel. 720-44 w godz. 8.00-15.00 
poleca w cenach hurtowych: 
CANON, CASiO, CITIZEN 

NOWOŚĆ !!
- elektroniczny kieszonkowy 
tłumacz językowy: 
pol.-ang.-franc.-niem.-wlos.

- kalkulatory z drukarką i bez 
(12,14,16 pozycyjne)

-kasy sklepowe 
-wagi elektroniczne
- metkownice 1 i 2 wierszowe
- taśmy do metkownic
- kasetki metalowe
- kasetki metalowe z szyfrem 
• kserokopiarki CANON

10/10 i 15/20
- elektroniczne maszyny 
do pisania

- bindownice do oprawiania 
dokumentów

- laminarki - urządzenia do 
powlekania dokumentów 
folią (typ A-4 i A-3)

- notesy menadżerskie
- długopis’•

Al-1001

o m i l

P.Z.O.S. "Stomil"
Zakład w Bolechowie 
Bieżnikowanie O p o n  

I pr?*rób Odpadów Gumowych.
Informuje, że prowadzi skup opon złomowych diagonalnych 

w rozmiarach od 7.50-20 do 12.00-20 w cenie 150.000,- zł za 1 tonę* 
Bieżnikujemy również opony ciężarowe, dostawcze i rolnicze ’ 

,>o konkurencyjnych cenach.
"egółowych informacji udziela Dział Zaćpam, 

telefon - Poznań 123-017 wew. 217.
AK- i.

Współpraca z nami 
TO  TW ÓJ sukces

Z A T R U D S y i  od z a r a z
•  operatywnych pośredników

handlowych
O f e r u j e m y  w y s o k i e

w y n a g r o d z e n i e  p r o w i z y j n e .

Oferty: Piotr Kryjek 
ul. Chrobrego 12/6 

69-100 Słubice, 
tel. 24-56

•  Skupuję kawior
312-GG

N O W O  O T W A R T A  H U R T O W N IA
o f e r u j e

po cenach konkurencyjnych 
wyroby pończosznicze renomowanych firm: 

rajstopy, pończochy; podkolanówki, 
skarpety damskie i dziecięce oraz skarpety męskie. 

Transport do klienta.
Zapraszamy od 2 września od 7.00 do 15.00 

Głogów, ul. Świerczewskiego 50 
tel.,(070) 33-20-91,33-27-79

AK-1093

Przedsiębiorstwo Handlowe
"HEM AR"s_________________ ___ _ ____;__ ____ " .... JHenryk Matuszka

Lipki Wielkie, ul. Szosowa 96 (Baza GS)
oferuje:

* kubki do lodów z polistyrenu
o po]. 100 g, 150 g, 200 g.

Ceny konkurencyjne.
Lipki Wielkie 

te!. 123-68, 123-18.
3H-GG

H U R T O W N I A
" A J A X "

oferuje chemię gospodarczą 
i kosmetyki firm 

PALM0UVE COLGATE 
GILLETTE 

ROYAL SANDERS 
PENNEX USA 

Loreal 
oraz chemię gosp.

proszki prod. krajowej 
Zapraszamy w godz. 8.00-15.00

Nowa Sól, Składowa 2 (GS) lei. 2041 wew. 30 
Bolesławiec tiKośtiuszH 18 lei 23-12

IIP P U  DA S S A '
w Zielonej G órze  ui. Żytnia 2 3  

fal. 7 2 0 - 4 4  w qoJŁ  8 .0 C U 5 .0 0

Poleca w  tenaefc ŁcttaWYcŁ:

- ladfeModafcze
- regafy chłodnicze
- fceajaiałce wędlin

P P U  " A S S A "
Z A P R A S Z A  i
03___________________________AK-1003

dorosłych i dzieci 
Z ielona Góra u l.K rośnieńska 17A/41* 

te l. 637-08,
R e jestrac ja : w godz. 12 .00  • 18 .00 . 

W ykonujemy badan ia : 
tarczycy, jam y brzusznej, p iersi.

ginekologiczno-położnicze, 
gruczołu krokow ego jąd e r, se rca . 

G abinet Ginekologiczny • USG,
710-Z cy to log ia

T Y T A N
HURTOWNIA art. spożywczych 
chemicznych i przemysłowych 

o fe ru je :
- odzież z Belgii s o r to w a n ą ,  s e g re g o w a n ą , czy szczo n ą

ch em iczn ie  o ra z  odzież  z k ra jó w  sk a n d y n  r e s k ic h  ■ 
n ie s o r to w a n ą .

Super atrakcyjne ceny.
67-120 Kożuchów, ul. Nowosolska /naprzeciw CPN/ 

tel. 418, wew. 12.
?30-Z

\h 1C7 'd
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S U K IE N K I  K O S Z U L E
G A R S O N K I  M A R Y N A R K I  
S P Ó D N IC F  K U R T K I
B L U Z K I  S P O D N IE

B IE L IZ N A  I I N N E

D U Ż Y  W Y B Ó R !  Z A P R A S Z A M Y
poniedziałek - pigtek ć.00-21.00 

sobota 6.0014.00
895-Z

Z A T R U D N I :

Przed kc Powstańca 
r°śnis „d 
np ża ma nizoiunną” 
Pomiędzy 
®rukiem o 
Gospodarki 
szkaniowej. 
Burni ziemi 
~~ Przedsię 
CH Dróg i 
oddziela od 
fzu w poste 
belkami” d 
łym, że do 
nów" (tak 
?EDlZ.-ie), 
na śmieci, a 

śmieci 
Oj, prz 

rzVkryłab{ 
l]jch, którzy 
JtJasjtO zrtac; 
‘“ć jednak
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Przed kościołem, na placu J 
Powstańców Wielkcpa .skich j 
r°śnis „drzewostan”. U pod- f 
nP̂ a ma przestrzeń ,,zorca- \ 
wizowaną”, podzieloną jedna': 
Pomiędzy dwóch opiekunów. 
Brukiem opiekuje sią Zakład 
Gospodarki Komunalnej i Mie 
Sikaniowej. Odsłoniętymi krę- 
9ttmi ziemi v>okół każdego pnia 
" ' Przedsiębiorstwo Eksploata- 
°}i Dróg i Zieleni. Owe kręgi 
°ddzieia od poziomu bruku mie 
“*a w postaci murku ze „szcze 
Alkami'’ do siedzenia. Sęk w 
tyjn, że do niektórych „wulka 
nów” (tak nazywają je w 
PEDlZ-ie), wstawione są kosze 
,la śmieci, a we wszystkich nie 

śmieci walają się po zie 
?*• Oj, przydałaby się ława...

Wykryłaby odpadki i może 
ych, którzy swoją drogę przez 

piasto znaczą śmieciami. Sprzą 
ać jednak trzeba i tą częściej.

(ew)

i r ę  |

p r z e d  w j f b o r M i

Mieszczenia dawnych magazy-

l!l82

* ten

wraz z grupą młodzieży Olech 
l°z w czynie społecznym w 

roku zamienił w świetlicę. 
5 ^ d n a” -młodzież ż okolic przez 

Wiesiący w roku mogła grać 
isa albo inne gry zręcznościo 

^  ■ zamiast „nudzić” się po bra- 
św ietlica jest obszerna, ma 

o!o 100 m kw., a także niezbędne 
^'Posażenie sanitarne, oświetlenie, 
sa'3.1'̂  Wodę itp. Znajdowała się w 
■jj. '* różnych instytucji, były to 
Hi6 ADM i „komunalką”. Lecz 

było ważne kto ma nad nią pie 
> ale funkcja jaką świetlica speł

Wsta c*erwcu tego roku władze mia 
i Postanowiły świetlicę zamknąć 
Oi '^oponow ały  lokal zastępczy, 
w  .łow icz  w tym procesie został 
lo<j,'ni^ y . Przede wszystkim nie 
c7-y * s*ę z tym. że ów lokal zastęp 
sjy rjkże były magazyn) jest mniej 
łn0L ,Prawdą jest, że został wyre- 
w  ^Wany. pomalowany i otynko 
Vat)- ■ ^ ie  ma jednak w nim ogrze 
<i2: i światła. Olechnowicz tw ier 
ic ' Ze „takich warunków nie mo- 

Pl-Jygąp”.
rłi_

d zamierza ustąpić władzom. 
0d'Va świetlica jest o wiele gorsza 

*tarej. ,,Ta młodzież — mo- 
»„ Jj® — nic ma domu, ciągnie do

t̂ll * • e^  u • w s t a r e j  świetlicy me ma 
•li* *e,nl, "arunków . Nie ustąpię i 
w  do nowego lokalu. Niech
j r drzwi, niech policja spisze

0 "kól. j a będę tu ta j trw ał”.

^  niUald Olechnowicz lo społecz 
ty s-arej daty. nie godzi się z

*11, ' Ze to co kiedyś wraz z grupą
j.j,^z‘e:;y wypracowali własnymi 
tyj*'11'' dzisiaj może być spożytko 
V lr>aozej. Uważa, że władze sa 
friy-,20 wierzą w biznes, a za mało 
fcj 'ą_ 0 problemie społecznym, ja- 
"Oi, Jest s’J"awa trudnej młodzieży.

P fo b e sz f/a  p rzecież  n ie  p ó jd ę” 
^^wi ; apeluje do „sumienia”.

(Law)

C o  r o b i ć ?
Wam robić? — zadaje pytanie 

011 '  dziennikarzowi RO»iUVLD 
do RUSOWICZ, społecznik, który 
,)[ nipdawna prowadził świetlicę 
i .Wlodzieży przy ul. Zamkowej 
, n'c zamierza z tego tak ławo zre 

'ttować.

Przez wiele miesięcy nasze uli 
ce „okupowali” handlarze. Dziś 
można pomyśleć, że władze „uprzą 
tnęly” ulice partiom politycznym. 
Ludzie wypowiadający hasła i ra 
cje swoich partii, wręczających 
ulotki i zbierających podpisy, 
chętnie podejmujących dysku­
sję — są nowym elementem tak­
że zielonogórskiego krajobrazu. 
W .jednych budzą nadzieje, dla 
innych ich działania są niezro­
zumiale.

W ydaje się, że w Zielonej Gó 
rze najlepsze „in teresy’” rob i ko­
alic ja  Porozumienie Obywatel­
skie Centrum, Konfederacja Pol 
ski Niepodległej. Unia Dcmokra 
tyczna oraz Komitet Wyborczy 
Prezesa Morawskiego. Stronnicy  
tych ugrupow ań okupują cen tra l 
ne p u nk ty  m iasta. Kolo ra tu sza  
znajdu je  się p u n k t w yborczy Kon 
federacji Folski N iepodległej. 
Oprócz tych w szystkich, k tórzy  
w ybierają  się na dep tak  w ypo­
cząć lub po zakupy pow ażną część 
potencjalnych ^ .k lientów ” te j par 
tii stanow ią m ieszkańcy S tarów ­
ki, a  w śród nich ludzie bez p ra ­
cy, osoby żyjące „z dnia na 
dzień”. Ci ostatn i bardzo  często, 

przyciągnięci w ielk im i hasłam i, pod 
chodzą do stoiska, gdzie zasia­
da sztab w yborczy KPN. N ajczę­

ściej jednak  n ie  po to, żeby zło­
żyć swój podpis, a is  po in form a­
cję, kiedy na przykład  zostaną 
zrew aloryzow ane ren ty  czy em e­
ry tu ry , lub, żeby opowiedzieć o 
swoich troskach, problem ach, ka 
tas tro fa lne j sy tuacji ekonomicz­
nej. Ludzie ze sztabu wyborczego 
K PN  staw iają  sobie za cel naroó 
wić tak ie  osoby do podjęcia ży­
cia aktyw nego.

Do stolików- p artii poachodzą 
rów nież tacy, k tó rzy  próbują gw al 
tow nie przeciw staw ić się progra 
mowi danego ugrupow ania lub za 
m anifestow ać swój w łasny p ro ­
gram , obrzucając w yzw iskam i 
sztaby w yborcze, a w  skrajnych  
przypadkach p róbując użyć siły. 
Jednak  patro le  policyjne nie od 
notow ały pow ażniejszych incydcn 
tów  związanych z kam panią  wy 
borczą.

Sztab w yborczy koalicji Pc-rozu 
m ienia O bywatelskiego C entrum , 
mimo, że nie narzeka na b rak  
zw olenników, zw raca uw agę, że 
ludzie dość często sądzą, iż-składa 
jąc swój podpis na  danego kandy 
data  do w yborów  będą m usieli w  
w yborach głosować w łaśn ie  na 
niego;- nie rozum ieją  sam ej czyn­
ności podpisyw ania list, obaw ia­
ją się pokazyw ać dowody osobi­
ste.

Osiedle Słoneczne, na którym 
mieszkam, uznane zostało w  mo­
mencie powstania za najładniej­
sze osiedle Zielonej Góry. Nieste­
ty, z biegiem lat traci swój urok, 
m.in. dzięki prowadzonym regular 
nie pracom remontowo-budowla­
nym. Wygląda na to, iż wykonaw 
cy uparli się, że wszystko co moż 
liwe — zniszczą do reszty, że „nie 
splamią się” przypadkiem dobrą 
robotą.

Przy wejściu do mego bloku przy 
ul. Sucharskiego, ekipa finansowa 
na przez ZGKiM wymieniła z mo 
zolem stare krawężniki na popę­
kane, nierów'ne płytki. Przy ul. 
Monte Cassino ekipa ZEC pozo­
stawiła po sobie zrujnowany chód 
nik — trzeba było dwóch tygodni 
inetrwencji, aby przywrócono mu

pierwotny stan; zabrakło już ener 
gii, by usunąć pozostałości. Z ko­
lei przy ul. Okulickiego tenże ZEC 
skutecznie „zagruzował” drzewka; 
jedno już wyschło, nie wiadomo, 
ozy przetrwają Inne. Kilkanaście 
metrów dalej nierówny asfalt 
„zaśwTiadeza” o działalności PWiK.

I nie jest to problem jednego 
tylko osiedla, tak dzieje się w ca­
łej Zielonej Górze, Większość ekip 
pozostawia po sobie wizytówki 
niechlujstwa i zawodowej nierze­
telności, całkowitego braku dba­
łości o oblicze miasta.

Powie ktoś — z perspektywy ra 
tusza nic wypada narzekać, trze­
ba po prostu egzekwować właści 
we wykonanie prac i surowo ka­
rać. Nie jest to, niestety, takie pro 
stc. Po pierwsze — miasto „pod­
lega władzom samorządowym je­
dynie w części; np. blisko 70 proc. 
ulic administrowanych jest przez 
Wojewódzką Dyrekcję Dróg Pub­
licznych, większość nowych osied 
li to osiedla spółdzielcze, niektóre 
przedsiębiorstwa użyteczności pub

Jedyną partią , k tó ra  do te j po 
ry rozlepiła w Zielonej Górze swo 
je p lakaty  jest U nia D em okraty­
czna. Chociaż dość często w idzi­
my p lakaty  przedstaw iające głów ­
ne postacie te j p artii zniszczone 
już nieco przez przechodniów , na 
słupie ogłoszeniowym koło k im  
„N ew a” p laka t z podobizną Ja ­
cka K uronia parę  dni tem u wy­
całow ała starsza pani, k tó ra  k a ­
zała sztabow i w yborczem u prze­
kazać od niej dla K uronia 300 tys. 
zł, „żeby go te  „kaczki” nie z ja­
dły”. Do sztabu te j p a rtii zgłosili 
się w  p ią te ’: chłopcy, k tórzy  oglą 
dali film  „W Solidarności”, a że 
m ają  jeszcze 18 la t i n ie będą mo 

. gli głosować chcieliby w  jakikol 
w iek sposób pomóc te j p a rtii w 
zwycięstwie.

Rejestracja kandydatów do wy 
borów do Sejmu i Senatu będzie 
trwała do 2 września, Od 28 bm. 
biuro wyborowe przy ulicy Pod­
górnej 7 będzie czynne codzien­
nie od 13 do 15, a 2 września za 
kończy pracę o godzinie 24.

Nie m a pewności czy w szystkie 
sztaby w yborcze zdążą zebrać wy 
m aganą ilość podpisów  na swoich 
kandydatów .

KRZYSZTOF FEDOROWICZ

licznej nie mają komunalnego sta 
tusu. Po drugie — trudno dostrzec 
z ratusza wszelkie przejawy wy­
konawczego niechlujstwa i niesu- 
micnności, przekracza to również 
możliwości trzech strażników miej 
skich.

Cala nadzieja w mieszkańcach, 
którzy uznają, że jest to „ich spra 
wa” i zechcą zaalarmować urząd. 
Cala nadzieja w zwiększeniu kom 
potencji samorządu, który na dziś 
pozbawiony jest nawet tzw. poli­
cji budowlanej (podlega ona urzę 
dowi rejonowemu). Cala nadzieja 
w tworzonej właśnie straży miej­
skiej z prawdziwego zdarzenia czy 
li policji municypalnej. Być może 
konieczność poprawiania po sobie 
?.ż do skutku, jeden czy drugi man 
dat, jedna czy druga spraw»a w bo 
legium nauczą wreszcie wszyst­
kich remcntow-o-budowlanych bra 
korobów dobrej roboty.

Zastępca prezydenta 

Edward Mincer

Zm iany w ro zk ład z ie  
jazdy ;

D yrekcja M iejskiego Zakładu 
K om unikacyjnego w Zielonej Gó 
rze inform uje, że 2 września uru 
chomiona zostanie linia komuni­
kacyjna nr „17”. A utobus te j li­
nii kursow ał będzie od Chynowa 
ulicam i: Sulechow ską. W yspiańs­
kiego, pl. K olejarza, Boh. W ester­
p latte , al. W ojska Polskiego do 
ul. N aftow ej, w godzinach od 5.18 
do 9.00 i od 13.00 do 17.00.

Jednocześnie M ZK przypom i­
na, że 1 września zawieszone zo­
stanie kursowanie Unii sezonowej 
nr „18” n a  zalew  przy ul. B otani­
cznej. (bkm)

Dla niektórych mieszkańców rysowanie portretu „na poczeka­
niu” jest znacznie ciekawsze od „1kiełbasy wyborczej”.

Fot. KRZYSZTOF MĘŻYŃSKI

KOLEJNY LAUR 
KARTINGOWCÓW AZ

^ ossalinie odbyły się m istrzo 
ten,? ,?° lsk i kartingow ców  w ka- 
«a .* l  01 młodzik. W klasyfika-

'ol
3 na drugim  m iejscu sklasy 

8ófsi .a,1° A utom obilklub Zielono 
j j  i Novi Kielce. S tartow ały  
l U ^ y n y .  A oto m iejsca zawód

W ^ Ż y n o w e j  w ygrała ekipa Au 
*na . “'Ik lubu W ielkopolskiego Po 
"fil- 1

,̂ *rj!eSorz Protasicwicz, 15. 
Cyk e|  Kuźniak. 17. Remigiusz Lej 
l*4t' *• Krzysztof Konieczny, 22. 
bjj y* Spaczyński, 25. Daria Ku 

Dawid Gieburowski, 44.
1 ^02nliare >̂ Łukasz

dodać, że kartingow cy 
McJ . raz caw arty zdobyli ty tu ł 
ki ^ 's t r z ó w  Polski. T akie wyni- 
Jej j  to także duża zasługa 

Ponsora firm y „P ek tran s” z

zielonogórskich:

Przylepu. A może znajdą się kolej 
ne firm y, k tó re  zechcą pomóc mło 
dym  sportowcom?

Kibice z Zielonej G óry już 
w krótce, bo 14.09. będą mogli oglą 
dać kartingow ców  AZ podczas 
k ry te riu m  ulicznego. N atom iast 
22.03. podobne k ry terium  odbędzie 
się w Sulechowie.

PRZEDSTAW IAM Y DRUŻYNY 
KLASY OKRĘGOW EJ

Tym  razem  przedstaw iam y pil 
karzy Sprotavii. T renerem  jest 
znany niegdyś piłkarz, Zbigniew 
Babij. W zespole nie nastąp iły  
zbyt w ielkie zm iany w porów na­
niu z ostatn im i rozgryw kam i w 
kląsie okręgowej. Pozyskano Krzy 
sztofa Smialko (M eblarz Nowe 
Miasteczko), a skład uzupełnili 
także juniorzy: Szymon Sobczyń- 
ski, Artur Wlasak, Artur Lipski I 
Krzysztof Borowski,

■araDBBBBI

Do w yróżniających się zawodni 
ków należą: b ram karz  Jacek Wa 
w ruszczak, obrońca Mirosław Wił 
czyński, pomocnik Mirosław Klu 
ba i napastn ik  Stanisław Rosół.

T ren er Z. Babij zapow iada 
aw ans ^espolu do klasy  MW.

KLASA A

W inauguracyjnych spotkaniach 
p iłkarsk iej k lasy  A w grupie I 
uzyskano następujące w yniki: 
Gwiazda Siedlec — Syrena Zbą­
szynek 0:0, Sparta Nietkowice — 
Lotnik Przylep 4:1, Orzeł Stare 
Strącze — Błękitni Lubięcin 2:2, 
Obra Zbąszyń — Orkan Chorze- 
min 3:4, Budowdani Siedlisko — 
Ikar Zawada 1:0. Pauzow ał zes­
pół Polonii Nowe K ram sko. B rak 
w yniku spotkan ia  V ietoria Mila 
ków  — B runatn i S ieniaw a. D ru 
ga ru n d a  odbędzie się 1.09., o 
godz. 16. A oto zestaw  par: O r­
kan  — B udowlani, B łękitni — 
O bra, L otnik  — Orzeł, Sy rena  — 
S parta , B runatn i — G wiazda, Po 
lonia — Y ictoria. Pauzuje  Ikar,

W spotkaniach II grupy: Mi- 
rostowiczanka Mirostowice Dol­
ne — Kora Niedoradz 2:2, Tuplł 
czanka Tuplice — Czarni Jele- 
nin 6:3, Nysa Przewóz — Cyk- 
met Bytom Odrzański 1:4, Budo­
wlani Gozdnica — Łużyczanka 
Lipinki Łuż. 5:2, Rywal Otuchów’
— Motor Koło 1:2, Kolejarz Zie 
lona, GórSi — Iskra Małomice 4:2.

W spotkaniach II rundy  (1.09., 
godz, 16) zm ierzą się: M otor — 
K olejarz, Łużyczanka — P “ il , 
Cynkm et — B udowlani, C r~rni
— Nysa, K ora — Tupliczanka, 
P iast II — Mir-ostowiczanka. Pa 
uzuje Iskra.

W KLASIE MW JUNIOROW

31.08. i 1.09. odbędą się mecze 
p iłkarsk ie j klasy  m iędzyokręgo- 
wej juniorów . Z drużyn w ojewódz 
tw a zielonogórskiego na w łasnych 
boiskach w ystąpi ubiegłoroczny 
zw ycięzca ligi m iędzyokręgow ej 
Zryw, k tó ry  1.09, o godz. 11 po­
dejm ie Miedź Legnica oraz Pogoń 
Św iebodzin — także 1.09. o go-

l a i i z a i e u m  M
W czerwcu ubiegłego roku na 

lamach „Życia Warszawy” ukazał 
się apel Komitetu Budowy Pom­
nika Mauzoleum Armii Krajo­
wej. Skierowano go do wszys­
tkich. którym narodowTa historia 
nie jest obca, do wszystkich, któ 
rzy pamiętają... W skład komi­
tetu wchodzą osoby dzisiaj już 
powszechnie znane, między inny 
mi uczestnicy słynnego zamachu 
na F. Kutscherę.

M iniona epoka zakodow ała w  
św iadom ości w ielu, niechęć do 
staw ian ia  pom ników, i rocznico­
w ych uroczystości. T rudno jednak  
zapomnieć, że m iniona epoka to 
czas, v/ k tó rym  A K -ow ska prze 
szłość często trak tow ana  by ła  jak  
„grzech”, za k tó ry  karano . Pom ­
nik staw iany  dzisiaj, to znikom a 
rehab ilitac ja , lecz jest to  jedna z 
nielicznych już form  w yrazu, po­
przez k tó rą  możem y złożyć, spóź 
nione o - k ilkadziesiąt lat, podzię 
kow anie.

W śród zielonogórzfin żyją lu ­
dzie, k tó rych  określa się m ianem  
„żywej h is to rii”. W itold D rzew i­
ca — D obrowolski ps. „W itek” 
uczestnik Pow stan ia  W arszaw skie 
go, „syn p u łku”, człowiek, k tó re ­
go aktyw ność godna jest poza­
zdroszczenia. Na apel kom itetu  
zareagow ał na tychm iast, n ie  ogra 
niczając się w yłącznie do jedno 
stkow ej darow izny. Fundusze na 
Pom nik A rm ii K rajow ej postano 
w ił zbierać m etodą kw estow ą. W 
czasie okupacji m etoda ta , często 
um ożliw iała zgrom adzenie pienię 
dzy na pa tro n a t lub „w ykup” wię 
źniów.

Sporządzona przez niego lista  
ofiarodaw ców  w  szczególny spo­
sób odzw ierciedla losy ludzi, któ 
rzy żyją w śród nas, o których 
często niew iele w iemy. Zdobyw ­
ca Koła, rodzina katyńska, sybi­
rak , zdobyw ca B erlina, w nuk  le 
gionisty P iłsudskiego, w ięźniowie 
Oświęcim ia, wywieziony na robo 
ty , rodziny cichociemnych... tych  
kró tk ich , w ym ow nych haseł by ­
ło znacznie w ięcej. W rub ryce  
„w iek” obok „60—63 la t” znajdu  
ją się rów nież pozycje „25—23 
la t” , co członkow ie kom itetu  uzna 
li za szczególnie w ażne i w zru ­
szające.

A pel K om itetu  Budowy Pom ni 
ka  M auzoleum  A rm ii K rajow ej 
nadal jest ak tualny . N r konta: 
PKO — Bank Państwowy nr 
1658 - 192330 - 132.

(bkm)

Uwaga — Gumisie!
SUDK „M rowisko” zaprasza dzie 

ci, k tó rym  spodobały się sym pa­
tyczne misie z film u Disneya na 
zabaw ę tea tra ln ą  pod ty tu łe m , 
„Nowe przygody G um isiów ”. Za­
baw a rozpocznie się o godz. 12.00 
w czwartek 29 bm. w sali te a tra l­
nej dom u k u ltu ry .

Dzień później o godz. 11.30 od­
będzie się w  „M row isku” konkurs 
plastyczny „Dla n ieum iejących ry  
sow ać”. Na chętnych czekają n a ­
grody.

31 sierpnia w sobotę o godz. 11
SDK „N ovita” i SUDK „M rowi­
sko” zapraszają  do udziału w  
grach i zabaw ach na świeżym po 
w ietrzu. Im preza pod hasłem  „Po­
żegnanie w akac ji” odbędzie się 
przy k lubie „M ałgorzata” przy ul. 
Lisiej. (bkm)

dżinie 11 spotka się z Zagłębiem  
Lubin. Na w yjazdach w ystąpią: 
Lechia Zieloną G óra (w G ostyniu 
z K anią) i Dozamet Nowa Sól (w 
Głogowie z Chrobrym ).

WIDOCZNI BYLI TAKŻE 
INNI KOLARZE

Inform ow aliśm y już o ko la rs­
kich k ry te riach  ulicznych w Strzel 
cach K rajeńsk ich  i Twardogórze, 
gdzie korzystnie zaprezentow ali 
się zaw odnicy zielonogórskiej T ra  
sy. .-

W Strzelcach K raj. w  wyścigu 
juniorów  piąte  m iejsce zajął Ro­
bert Pluta, a szósty by ł Arka­
diusz Popławski. W T w ardogórze 
w śród „żaków” dziesiąte m iejsce 
zają ł Artur Rogowski, w  wyścigu 
m łodzików  — szósty był Krzysztof 
Kasprowicz, a w śród jun iorów  na 
p iątym  m iejscu ukończył k ry te ­
rium  Jacek Skrypnik. T ren er Ka 
zimierz Prokopyszyn może być 
więc spokojny o następców  Zbig­
niewa Sprucha.

MAREK STANISZEWSKI

WM

ZIELONA GÓRA 
„ESTRADA” — Hala Ludowa

— 18.30 Następne 48 godzin (USA
15 1.)

„NEWA" — 17.30 Cobra (USA 15 IA
19.30 Zdrada i zemsta (chiński 
15 I.)

„NYSA” — 15.30, 17.30 Rozpaczliwie 
szukając Susan (USA 15 1.), 1S.S# 
Wyznawcy zła (USA 18 1.) 

„WENUS” — 15.13 Odwet (USA 
15 I. premiera), 17.30, 19.30 Hu­
dson Hawk (USA 18 1., premiera)

woj. zielonogórskie
BABIMOST — „Piast” —i 

Dzika namiętność (USA 18 1.),
Za siedmioma morzami (niem. 
bo), Żyć i umrzeć w Los Ange­
les (USA 18 1.)

GUBIN — „Iskra” —
Stowarzyszenie złoczyńców (fr.
15 1.), Va;bank (ipoS. 15 1.)

IŁOWA — „Śląsk” —
Zamieć (kan. 15 1.), Gonza woja 
wnik (jap. 18 1.), Gliniarz do wy 
najęcia (USA 15 1.)

KARGOWA — „Światowid” — 
Ludzie koty (USA 18 1.), Kro­
kodyl Dundee II (USA ' 12 1.) 

KOŻUCHÓW — ..Uciecha" —
17.30 Czarna wdowa (USA 15 !.),
19.30 H arry Angel (USA 13 1.) 

KROSNO — ..Wzgórze”
17, 19 K arate Kid II (USA 15 1.) 

LUBSKO — „Patria” -  
^ o rn o  (pol. 13 1.), Rybka zw'ana 
Wanda (ang. 15 1.), Kogel mogel 
(pol. 12 1.)

NOWOGRÓD — „Bóbr” —
Joy (fr. 18 1.), Obcy — decydu­
jące starcie (USA 15 1.)

NOWA SÓL — „Odra” —
Kochaj albo rzuć (pol. bo), 1-Iara 
k lri (jap. 18 1.), Bez litości (USA 
18 1.)

SŁAWA — „Żeglarz" — ' ■
Filemon i przyjaciele (poi. bo), 
Superglina (USA 15 1.),. Kickbo- 
xer (USA 15 t.)

SULECHÓW — „Orzeł” — 
nieczynne 

SZPROTAWA -  „As” —
16 Rambo (USA 15 i.). 13 Żółto­
dziób (USA .15 1.), 20 Niebezpiecz 
ne związki (USA 15 1.)

ŚWIEBODZIN „Przyjaźń” — 
Kopalnie króla Salomona (USA 
12 1.), Śmiercionośna ślicznotka 
(USA 18 1.)

WOLSZTYN — „Tatry” -  
Interesy rodzinne (USA 15 1.), 
Małpia intryga (USA 15 1.) 

ZBĄSZYN -  ..Obra” —
Trzech ojców (fr. 15 1.), Parszy­
we dranie (USA 15 1.)

ŻAGAŃ — „Meteor” —
18 . P retty  woman (USA 15 1.) 

ŻARY — ..Pionier” —
17 Wiedźmy (USA bo), 13 Szkoła 
biznesu (USA 15 1.)

LUBUSKI TEATR w Zielonej Córze
— próby: 10 Facecje, Idiota i in 
inni. 12.30 Żona pana ministra, 16 
Songi Brechta. 18 Sctsły nadzór

O  GALERIE
ART (czynna 10—17) -  Malarst­

wo, grafika, szkło, srebro.
BWA (czynne 11—17) — Zmiana 

ekspozycji.
PSP (czynna II—18) — Malarstwo 

Leszka Kurka.
Klub MPiK (czynny 9—18) — 

Grafika Leszka Frey Witkowskiego 
Żarski Dom Kultury w Żaraeb 

(czynny 11—16) — Woj. Wystawa 
Fotograficzna Żary ’91. Lech Mo­
rawski ART-AKTmmm
DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ: 
Lubsko, ul. XX-lecia 
Nowa Sól, pl. Wyzwolenia 
Świebodzin, ul. 1 Maja 
Wolsztyn, ul 5 Stycznia 
Zielona Góra, ul. Pod Filarami 
Żagań, ul. Pomorska 
Żary, ul. Buczka

Pogo iowie Policyjne 997
Straż Pożarna 99S
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wodn.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Informacja. PKS 223-01
Informacja PKP 38-33
Szpital Wojewódzki oentr. 42-61
Bank Informacji

Gospodarczej
Przedsiębiorstw 652-23

Bank Informacji Usługowej 203-43
,.VITA” Domowe Wizyty

Lekarskie 59-62

ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna
— dworzec
— bagażówki

52-37
226-67
226-66
228-25



KCMEWWRZF i ttPMlII
POLACY ZROBILI FEBORĘ W SAN ANTONIO

Dolscy pięcioboiści podczas mistrzostw świata w  San Antonio przy­
pomnieli sobie wspaniałe czasy Janusza Peciaka, który w  1981 r. zdo­
był w Drzonkowie ty tu ł mistrza świata. Mieszkający obecnie w USA. 
J . Peciak jako jeden z pierwszych gratulow ał sukcesu nowokreowane- 
mu mistrzowi Arkadiuszowi Skrzypaszkowi. Trener Zbigniew Pacelt, 
przed mistrzostwami był ostrożny w  ocenach szans naszej ekipy. L i­
czył, że Skrzypaszek zajmie miejsce w  czołowej szóstce. Zielonogórzanin 
zaskoczył więc nie tylko rywali, ale i trenera. A przecież niewiele bra 
kowało, aby p. Arek na skutek znanych już kłopotów z wizą nie poje 
chał do San Antonio...

A oto jak relacjonował przebieg ostatniej konkurencji prezes Pol­
skiego Związku Pięcioboju Nowoczesnego red. Stefan Grzegorczyk: — 
w jeździe konnej — nasi zawodnicy wspięli się na wyżyny swych umie 
jętności i w ygrali ją. To się najbardziej liczyło wśród kibiców — co 
znaczą konie w Teksasie każdy w Polsce wie. Wszyscy Polacy mieli 

jako jedyni — bezbłędne przejazdy i tylko nieznacznie przekroczyli 
lim it czasu, zdobyli 1048 pkt. To dało nam drugie miejsce w ostatecznej 
klasyfikacji.

Warto dodać, że w sztafetach w reprezentacji Polski Dariusz Mej- 
»ner, zastąpił A. Skrzypąszka.

PRZELICZYŁEM SIĘ Z SIŁAMI
Bardzo dobrze podczas wyścigu amatorów w kolarskich mistrzostwach 

świata zaprezentował się Jacek Bodyk z Górnika Polkowice, który tak 
.mówi o ostatnich metrach rywalizacji w Stuttgarcie: — Skoczyłem za 
prowadzącą grupką, wyprzedziłem ją  i  miałem tuż przed sobą Rżak- 
sińskiego. Kiedy wyjeżdżaliśmy na prostą brakowało mi pięciu, sześ­
ciu metrów żeby „usiąść mu na kole”. Chyba przeliczyłem się z siła­
mi, bo nie byłem już w stanie utrzymać pozycji. Trochę szkoda, bo 
dziś miałem życiową szansę na medal w mistrzostwach świata.

Nieco rozczarowany był także trener Wacław Skarul: — „Mieliśmy 
bardzo mocny zespół, ale nie wszystko ułożyło się na trasie po mojej 
myśli. Liczyłem bardziej na Sprucha, ale wynik Bodyka i Sypytkow 
skiego potwierdza klasę naszej ekipy”.

DO LUBLINA — BEZ MACHAJA
Po sobotnim meczu z GKS-em w  Lubinie okazało się, że nie wszy­

scy pukarze Zagłębia Lubin, będą mogli wystąpić w dzisiejszym poje­
dynku z Motorem w Lublinie. Kontuzji podudzia doznał Stefan Ma­
chaj. Na jego „zastępcę” typowany był Lesław Grech, ale w meczu 
rezerw ujrzał czerwoną kartkę. Ta lekkomyślność może spowodować 
przerwę w przynajmniej trzech spotkaniach. Trener Marian Putyra, 
nadal nie może skorzystać z usług kontuzjowanego Jarosława Góry, 
k tóry był ostatnio operowany w szpitalu w Tychach.

Nowe nabytki Zagłębia, Wadim Rogowskoj i Maciej Siiwowski,
w ykazują (co jest zrozumiale), brak zgrania z zespołem. Widoczne by­
ły także braiki kondycyjne u tej dwójki. Czas pracuje jednak na ich 
korzyść i z pewnością już w najbliższych meczach należeć będą do 
wyróżniających się piłkarzy.

Mccz Motor Lublin — Zagłębie rozpocznie się o godz. 16.30. W .sezonie 
1990/91, łubinianie dwukrotnie pokonali ryw ala 2:1 i 2:0. A jak będzie 
dziś? W pozostałych meczach zmierzą się: Śląsk Wrocław — Pegro­
tour Dębica (2:1 i 2:2), Stal Mielec — Górnik Zabrze (0:0, 0:3), GKS 
Katowice — Lech Poznań (1:1, 2:1), LKS Łódź — Wisła Kraków (0:1, 
0:0), Hutnik Kraków — Widzew Łódź (—), Olimpia Poznań — Stai Sta 
Iowa Wola (—), Legia W arszawa — Ruch Chorzów (2:0, 1:0), Zagłębie 
Sosnowiec — Zawisza Bydgoszcz (1:0, 0:3).

Natomiast już 1.09. zgodnie z terminarzem, kolejne mecze w ekstra­
klasie. Zaglęhie podejmie LKS Lódż.

GRAJĄ TAJiŻE II-LIGOWCT
..Gorąca” środa zapowiada się na krajowych boiskach piłkarskich. 

Op.rocz meczów ekstraklasy odbędą się także spotkania obu yrup II 
ligi. Gorzowski Stilon, który  po powrocie do zespołu Zenona Burzawy, 
Jozefa Ludniewskiego i Jarosław a Stróżyńsklegc, gra ostatnio coraz 
lepiej, tym razem wyjeżdża do Gdynii, na mecz z Bałtykiem. Na wła 
snym boisku, dziś o godz. 17 wystąpią piłkarze Chrobrego Głogów. 
Ich rywalem będzie^ Odra Wodzisław. W pozostałych spotkaniach: Che 
roik Police Polonia Bytom (—), Górnik Wałbrzych — Pogoń Szczecin 
(2:0 i 1:3), Miedź Legnica — Górnik Pszów (—), Naprzód Rydułtowv — 
olcza Wrocław (—), Raków' Częstochowa — Lechia Gdańsk (3:2 0-0), 
Szombierki Bytom — Zagłębie Wałbrzych (4:2, 1:1), Moto Jelcz Oława 
— W arta Poznań (—).

Mecze VII rundy odbędą się już 1.09. Stilon spotka się na własnym 
boisku z Miedzią, a Chrobry wyjeżdża do Poznania na mecz z Wartą. 
A oto wypowiedzi zebrane przez naszych sprawozdawców z sobotnich 
spotkań w II lidze

Na pytania co się dzieje z drużyną Chrobrego Głogów, która w 
trzech ostatnich meczach doznała porażek (z Szombierkami Bytom 1:2, 
7. Polonią Bytom 0.5 i z Moto Jelczem 0:3) odpowiada kierownik sek­
cji piłki nożnej głogowskiego klubu Marian Kupś: — trudno na gorą­
co ocenie przyczyny tych porażek. Faktem  jest. że drużyna gra m a­
ło efektywnie. Zawodzi zwłaszcza formacja defensywna, która w roz­
grywkach trzecioligowych wydawała się najmocniejsza. Drużynie hra 
kuje: szybkości, zrozumienia i odporności psychicznej. W sytuacjach, 
kiedy traci bram kę, jeszcze bardziej .sic odsłania, chcąc za wszelką ce­
nę wyrównać, konsekwencją tegó są więc wysokie przegrane. Brakuje 
nam przysłowiowego lu tu  szczęścia, ale również i wyrachowania pod 
bram ką przeciwnika. Musimy przeanalizować wszystko to co złożyło 
się na ostatnie niepowodzenia. Jeżeli nie znajdziemy właściwych roz­
wiązań, będą musiały nastąpić zmiany kadrowe, nie tylko w zespole, 
ale również w kierownictwie drużyny. Myślę, że odpowiedź na ile 
drużyna jest dobrze przygotowana dó sezonu dadzą dwa najbliższe 
spotkania.

Jac.

Pan Julian Pasek — sędzia z Legnicy, który prowadzi} w sobotę 
spotkanie Stilon Gorzów — Górnik Wałbrzych był uprzejmy zadzwo­
nić do sprawozdawcy „GN” z tego meczu, by sprostować dostrzeżony 
łjląd w relacji: rzut pośredni w 21 minucie podyktowany zosta! dla 
Stilonu nie za „przypadkowy rękę na polu karnym  Górnika”, a za 
nakładkę tuż za jego granicą. Prostuję i przepraszam.

Zostaliśmy natomiast z panem sędzią każdy przy swojej ocenie sy­
tuacji z 23 minuty, którą określiłem w relacji jako ewidentny błąd 
a rb itra  i takie też zdanie mieli wszyscy koledzy dziennikarze obsłu­
gujący to spotkanie. Uważam, że Zenon Burzawa złapany wpół przez 
Jarosław a Musiała wychodził na „czystą pozycję” i by ł”już m etr za 
obrońcą Górnika. Sędzia J. Pasek jest zdania, że był on za nim  tylko... 
00-70 centymetrów, bo inaczej musiałby rzucić się na Burzawę, a ponad 
to w odległości 2 metrów był inny obrońca Górnika, więc miał szansę 
go dogonić.

W takich sytuacjach wątpliwości zawsze można mnożyć jednak nie 
po to zaostrzono przepisy nakazując sędziom stosowanie czerwonej 
kartk i, by nadal sięgali po żółty kartonik. Przyznać też jednak trzeba, 
że decyzja ta w żaden sposób nie zaważyła na przebiegu meczu, a 
strony generalnie nie zgłaszały pretensji do sędziowania. (cud)

PRACE „ORNE”
Nie od dziś wiadomo, że gospodarze żużlowych spotkań przygotowu­

ją tory pod swoich jeźdźców. Sytuacja taka zdarzyła się podczas nie­
dzielnych meczów KS Morawski w Tarnowie i Stali Gorzów w Lu­
blinie. Nerwowa atmosfera towarzyszyła występom obu lubuskich dru 
żyn. W Tarnowie jeszcze przed' inauguracyjnym wyścigiem sędzia za­
kwestionował dwa tłum iki firm y „King” u zawodników Morawskie­
go. Trener Czesław Czernicki twierdzi, że te same tłum iki używane 
były podczas niedawnego finału IMP ’w Toruniu i komisja techniczna 
nie wniosła zastrzeżeń. Aby nie dolewać „oliwy do ognia” zdecydowa 
no się je  wymienić. Goście zostali także zaskoczeni stanem toru. Nie­
równości i poprzeczne fale, stawiały przed żużlowcami szczególne wy 
magania, dlatego też tym  cenniejsze jest zwycięstwo zielonogórzan.

W minorowych nastrojach powrócili z Lublina zawodnicy Stali. Go 
rzowski mechanik, Stanisław Maciejewicz, nie k ry ł rozżalenia i 
stwierdził, że chciałby jak- najszybciej zapomnieć o tym  spotkaniu. 
Tor w niektórych miejscach przypominał bowiem „bagno”. Efekty 
prac „polowych” szczególnie dały się we znaki kontuzjowanemu Pio­
trowi Świstowi. Ciekawe jaki „karom ierz” wobec gospodarza tego spot 
kania zastosuje GKSŻ?

MAREK STANISZEWSKI

Feełi
H a g ó r k l
I  W ó j c i k a

W le&lteatletycznyah mistrzost­
wach świata w Tokio. Polak Piotr 
Piekarski zajął piąite miejsce na dy 
stansie 800 m z czasem — 1.45,44. 
Wygrał K en i jeżyk Billy Konehellah
— 1.43,99 przed Jose Luisenj Barba- 
rosą (Brazylia) — 1.44,24 i Amery­
kaninem Markiem Ererettem  — 
1.44,67.

Mistrzynią świata w siedmioboju 
została Niemka Sabinę Braun — 
6672 pkt., przed Lilianą Nastase 
(Rumunia) — 6493 i Iriną Bjelewą 
(ZSRR) — 6448. Polka Urszula Wło 
darczyk uplasowała, się na szóstym 
miejscu — 6391 pkt.

W innych finałach zwyciężyli: na 
100 m kobiet K atrin Krabbe (Niem 
cy) — 10,99 dopiero trzecia była fa­
worytka Merlene Ottey (Jamajka)
— 11,08. na 400 m wygrała Fran­
cuzka Marie-Jose Pereo — 49,13, na 
200 m wśród mężczyzn triumfował 
Amerykanin Michael Jackson — 
20,01, na 400 m ppł. — Samuel Ma- 
tete (Zambia) — 47.64. a w rzucie 
dyskiem Lars Riedel (Niemcy) — 
68,20 m.

Obu polskim plotkarzom występu 
jącym w eliminacyjnych biegach 
na 110 m zabrakło sportowego 
szczęścia. Tomasz Nagórka potknął 
się na 6 płotku i wpadł na siódmą 
przeszkodę.

Tomasz Wójcik, mimo iż uzyskał 
bardzo dobry wynik w najszybszym 
biegu eliminacyjnym — 13,42, zajął 
w nim dopiero 4 miejsce. Po trzech 
rywali kwalifikowało się z 5 bie­
gów do półfinału, a pech dodatko­
wy Wójcika polegał na tym, iż 
szesnastym półfinalistą miał być naj 
szybszy z pozostałych plotkarzy. Po 
lak nim był, ale okazało się, iż w 
drugim przedbiegu Igor Kazanów 
(ZSRR) i Igor I\ovac (CSRF) osiąg­
nęli metę razem na trzeciej pozy­
cji i z jednakowym co do jednej 
setnej czasie sklasyfikowani zostali 
na niej ex-aequo. W tej sytuacji w 
16 półfinalistów zabrakło miejsca 
dla Wójcika.

S<V r  T v'ł>

•  Zwycięstwem Ilony Jaw ors­
kiej z Aeroklubu Świdnickiego za­
kończyły się X II szybowcowe m is­
trzostwa Polski kobiet na lotnis­
ku Aeroklubu Grudziądzkiego w 
Lisich Kątach.

•  W Koszalinie odbył się II me 
moria! szachowy im. Józefa Ko­
chana, w którym uczestniczyło blis 
ko 30 zawodników z Czechosłowa­
cji, ZSRR i Polski. Turniej wygrał 
Witali Sapis (Słupsk) — 9 pkt. 
przed dwoma zawodnikami ra ­
dzieckimi — Andrejem O bort ez li­
kiem i Wieniaminem Ssergieje- 
wem po 8,5 pkt.

•  Boris Becker „ucieka” Stefa­
nowi Edbargowi — obecnie różnica 
między pierwszym a drugim teni­
sistą na liście światowej wzrosła 
do 418 pkt. Zaciętą walkę o trzecią 
pozycję na światowej liście toczą 
— aktualny mistrz Wimbledonu 
Niemiec Michael Stich i wieczny 
„pretendent” do tego tytułu czes­
ki weteran Ivan Lendi.

•  Coraz lepiej gra rywal Zagłę­
bia Lubin w PEMK — jedenasfsa 
mistrza Danii Broendby Kopenha­
ga — w rozgrywkach ekstraklasy. 
W niedzielę Broendby grała na wy 
jeżdzie z Vejle i zwyciężyła 3:1.

K A L t J D ^ S K

i  P i ł k a r s k i

JACEK CYZIO SPRZEDANY 
NA RATY

•  Były zawodnik szczecińskiej 
Pogoni, poprzednio Legii Warsza­
wa — Jacek Cyzio sprzedany zo­
stał do tureckiego I-ligowego klu­
bu Trabzonspor za milion dolarów. 
Szczeciński klub nie otrzyma jed­
nak jednorazowo tych pieniędzy — 
m ają one być wpłacane na jego kon 
to przez turecki klub na raty. 
Turcy na razie wpłacili 100 tys. 
dolarów — pozostałe raty wynio­
są od 100 do 150 tys. dolarów. Ca­
łość transferowej kwoty ma być 
przekazana do 1993 r.

KANISZCZEW 
SZUKA KLUBU

•  Szczecińska Pogoń zrezygnowa 
ła ostatecznie z usług w ystępują­
cych w jej piłkarskiej drużynie 
dwóch radzieckich zawodników Ar 
karli,ja Afanasjewa i Aleksandra 
Kaniszczewa (grał także w Stilonie 
Gorzów). Afanasjew potraktował 
pobyt w Szczecinie jako etap w 
drodze do innego kraju  — w ylą­
dował już w Norwegii w drużynie 
Narwiku, gdzie wcześniej podda­
ny byl testom, Kaniszczew nie ma 
jeszcze sprecyzowanego kontraktu 
— mówi o zamiarze wyjazdu do 
Niemiec. Stanów Zjednoczonych i 
o przejściu być może do innego 
polskiego klubu.

JANUSZ SYBIS NA BOISKU 
W SOBÓTCE

•  W rozgrywkach piłkarskich 
wrocławskiej klasy okręgowej sen­
sacyjny powrót na boisko i wy­
stęp w barwach Slęzy Sobótka 
zanotował Janusz Sybis, ongiś świe 
tny zawodnik wrocławskiego Śląs­
ka i reprezentant Polski. W swym 
pierwszym meczu w  Sobótce Ja - 
nuez Sybis nie strzelił bramki dla 
gospodarzy, na dodatek nie wy­
korzystaj także rzutu karnego..

M l

JMf zloty metial dla I.
r

Polski kwartet prowadzi w MS
W IV mistrzostwach świata w akrobacji szybowcowej, które odbywa 

ją się w  Przylepie k. Zielonej Góry, reprezentanci Polski zdecydowa­
nie zmierzają do zdobycia kolejnych medali. Po 'czterech konkuren­
cjach, prowadzi obrońca tytułu Jerzy Makula przed Tadeuszem Mę­
żykiem i Markiem Hernikiem. Bo tej trójki dołączył, awansując na 
czwarte miejsce Marian Bednorz. •

Największą indywidualnością te- Czwartą konkurencję — II wią- 
gorocznych mistrzostw jest bez- zankę obowiązkową znaną wygrał 
sprzecznie Jerzy Makula. Na cztery J. Makula, z przewagą blisko 30 
rozegrane konkurencje wygrał trzy, pkt.- nad drugi-m w klasyfikacji M. 
a tylko w jednej — wiązance obo- Bednorzem. Wyniki: 1. Jerzy Ma- 
wiązkowej nieznanej — zajął dru- kula (Polska) 1799,2 pkt.. 2. Marian 
gie miejsce, przegrywając nieznacz Bednorz (Polska) 1772,8, 3. Tadeusz 
nie z Tadeuszem Mężykim. Trud- Mężyk (Polska) 1722.6. 4. Hubert 
no już więc teraz przypuszczać, by Jaenseh (Niemcy) 1687,6, 5. Martin 
kto inny, a nie on został mistrzem Schuermann (Niemcy) 1677,6. 6. 
świata. Rozegrano już obie reguła- Adam Michałowski (Polska) 1673,9, 
minowe wiązanki obowiązkowe zna ? Michaei Albu (Rumunia) 1686,3, 
ne, i w nich Makula wywalczył , t
„mały” złoty medal za mistrzostwo ®- ciarek Hernik (Polaka) 166..4. 14. 
świata. Wacław Sieczkowski (Polska) 1499,0.

Klasyfikacja po czterech 
rencjach: 1. Jerzy Maikula ' . . 3 
pkt., 2. Tadeusz Mężyk 7697,6. 
rek Hernik 7609,8, 4. Marian 
norz 7398,4 , 5. M artin Scheuerffl^ 
7291.9, 6. Hubert Jaenseh 
Adam Michałowski 7197.5, 8. SW . 
Coan (USA) 7186,3, 9. Peter G®1. . 
(Szwajcaria) 7087.8, 10. M ichael ę \ 
bu 7034,5, 14. Wacław Sieczko*-" 
6775,1.

99Niskie deszczowe chmury ^
zwoliły na przeprowadzenie "   ̂
raj, piątek konkurencji — II 
zanki dowolnej.

Natomiast ustalono już, i*
monia zakończenia m istrzo stw
dzie się w sobotę 31 bm. « 
12 na lotnisku w Przylepie.

godt-

48. Tour de Pologne n a  ulicach1 
Gorzowa, Z. Góry i Lubina

Jak  już informowaliśmy, 30 sierpnia br. rozpocznie się 48. między­
narodowy wyścig kolarski dookoła Polski. Tradycja, tej najstarszej 
amatorskiej wieloetapówki europejskiej Wiuiszyin rodowodem mo­
że pochwalić się tylko zawodowy Tour de France), sięga a 1928 r.

Tegoroczny tour będzie skromniej 
szy niż dawne, pamiętające złote 
czasy polskiego kolarstwa. Kiedy w 
1949 r. wygrywał Tour de Polog­
ne Włoch Loeatelli, była to nie 
mniej popularna wieloetapówka niż 
Wyścig Pokoju Praga — Warszawa 
i Warszawa — Praga. Wyścig miał 
też epizod związany z grupą zawo 
dowych kolarzy belgijskich, którzy 
w 1974 r. wygrali z najlepszymi 
wówczas na świecie amatorami — 
Ryszardem Szurkowskim i Stanisła­
wem Szozdą. Tour de Pologne w 
formule „open” zakończył się wów 
czas podwójnym trium fem  belgij­
skich zawodowców Andre Delcroirs 
przed Ludo Peetersem.

O uczestnikach tegorocznego wyści 
gu już wspominaliśmy, a występ 
zdobywcy „tęczowej koszulki” Wik 
tora Rżaksińskiego (ZSRR) i krajo­
wej czołówki zapowiada nie lada 
emocje. Dodatkową motywacją dla 
ścigających się w WDP będą pre­
mie pieniężne. Za wygranie lotnej 
premii każdy z kolarzy otrzyma 500 
tysięcy złotych, drugi — 309 tys. zł, 
a trzeci — 200 tys. zł. Dla zwycięz 
cy etapu nagroda 2 min zł, a dla 
zawodników na miejscach 2—12 od

powiednio: 1,8 min zł, 1,5 min zl, 
1,2 min zł, 1 min, 800 tys. zł, 700, 
800, 500, 400, 300 i 200 tys. zł. Za 
zwyeięsiwo w wyścigu samochód 
hyundai, a za drugie miejsce 12 
min złotych, natomiast za trzecie
— 10. Premię otrzyma dwudziestu 
najlepszych. Przewidziano także na 
grody dla najlepszych w klasyfika 
cji aktywnych i wszechstronnych 
(po 3 niln zł dla zwycięzców, 2 min
— za drugie i 1 min — za trzecie).

A oto trasa tegorocznej impre­
zy: 30 sierpnia — prolog Gdańsk — 
Przymorze (2200 m), 31.08 — I etap 
Gdańsk — Bytów (175 km). 1.09 — 
II etap — Bytów — Piła (176 km), 
2.09 — T l i  etap -  P iłą — Stargard 
Szczeciński (161 km), 3.Ó9 — IV etap
— Stargard Szczeciński — Gorzów’, 
Trasa etapu na Ziemią Gorzowskiej 
przebiegać będzie następująco: Cho 
szczno (lotny finisz przy ul. Wol­
ności). Barlinek (lotny finisz przy 
ul. 1 Maja), Strzelce Krajeńskie (lot 
ny finisz przy ul. Wyzwolenia), 
Zwierzyn, Strzelce Krajeńskie (lot 
ny finisz przy ul. Chrobrego) i me­
ta w Gorzowie (ul. Fredry). V etap 
z Gorzowa do Zielonej Góry (185 
km) odbędzie się 4.09. Trasa prze­

biegać będzie następująco:
(start honorowy przy hotelu e. 
ko”), a start ostry za drugim P**Sił 
jazdem kolejowym w kieruni  ̂
lęcina, gdzie zlokalizowano ;5j 
finisz (ul. E. Plater). A oto Kf•% , 
..przystanki” kolarzy: Ośno 
kie, Rzepin (lotny finisz ul. V. 
kiewicza), Urad, Cybinka flotnJQ(j- 
nisz przy resturacji). Krosno j 
rzańskie (lotny finisz — ul. r  i 
ska). Lubsko, Nowogród Bo“oCej 
meta przy ul. Łużyckiej w ^  
Górze. VI etap z Zielonej 9 or,je 5 
Legnicy (168 km) rozpocznie 
godz. i3 w Zielonej Górze Łp.-je­
życka) — start honorowy, y  
szy lotny finisz w Żaganiu P~zL;c! 
Piłsudskiego. Następnie zavr̂ rlet,'j’ 
przejadą przez: Szprotawę, g 
ków, Chocianów. Chojnów 0  ,j„js* 
nisz w rynku), Lubin (lotny . ,u-ł 
przy ul. Sikorskiego ) i za®te et«? 
się na mecie w Legnicy. ' I I . 06- 
z Legnicy do Kalisza (185 :*
będzie się 6.09.. a ostatni (iaI ^-r 
dywidualna na czas — 21 W®' 
kół Kalisza.

,rf»
i>"Emocji na trasie tegorocz' 

Tour de Pologne nie P°w‘nr,t,.^g7 
braknąć. W ub.r. zwyciężył 5*1 , 
sław Karłowicz (Moto Jelcz Ola*

MAREK STANlSZE'

W y&cEg - w i d m o
W kryzysowej sytuacji, gdy o złotówki na sport trudno, niezwykle 

ważne jest celowe ich wydatkowanie. Tym bardziej drażni sytuacja, 
jaka miała miejsce w ubiegłym tygodniu. Na mistrzostwa makro­
regionu dolnośląskiego w kolarskim wyścigu górskim, ilo Scinawki 
Dolnej (woj. wałbrzyskie), zawiadomione wcześniej odpowiednim ko- 
lmftijkatem, przyjechały liczne osobowo ekipy: Chrobrego Głogów, 
Górnika Polkowice, Trasy Zielona Góra i Bizona Bieganów.

L-Ct1'
darza imprezy — OZKol. WałW-^,, 
Usłyszeliśmy typowe w takid 
tuacji wzajemne obwinian1® ^ , 
Działacze wrocławscy potwier ^
że korekty term inu dokonano
ich prośbę, lecz liczyli, że bez?ftt
średni organizator powiadom1 ^  
wszystkim zainteresowanych- j

Liczne, bo zawody planowane by staraniach dowiedziano się, że wys- lg. dzia!acze w aibrzyscy tłu19 )3
ły wT trzech kategoriach wiekowych: cig owszem się odbył, ale... dzień ^  żg zrozumjeu ;ż Wrocła*- th,,
młodzików, juniorów młodszych i wcześniej. Jak  się okazało, o zmianie gz^ ąc wniosejęt uzgodni! t0 . . *
juniorów. Polkowiczanie przywieźli term inu wiedziały tylko niektóre wszystkimi klubami makroreS'0'
na zawody cały autokar kolarzy, a ekipy. Zawiedzionym zawodnikom " . . .  \s
z kolei r zawodnicy Bizona odbyli pozostała tylko smutna droga po- Formalnie więc winnego »

. . . . .  , . , , , I lakos nikt me pomyślał. j ni
daleką podroż az z Myśliborza, gdzie wrotna do domu. przynajmniej przeprosić ^  fif

przebywali na zgrupowaniu. Próbowaliśmy wyjaśnić sprawę '■z*:*£g°nfd ^ ju o n y  ^
Na miejscu bezskutecznie poszuki zarówno w wiodącym w maikroregio tych"? niepotrzebne0 wydatki. (p)

wano organizatorów. Po dłuższych nie OZKol. Wrocław, jak i u gospo

m- P .  S k i e r s k i  n a j l e p s z y  w  J a s t r z ę b i ^

«Kudiarz» w barwach iilldoni!
Krzeszewski (LUMEL — P ^ p J "  
z Włókniarza Łódź), 6. 
nowski (Saint — Denis Frai™ 'jjy  
tychczas Zofiówka), 7. Pi0*1’, 
i.;i>rkowski (Baildon KatoW j4; 
Josef Braun (NiemcjO, 9.
Mojski (Zagłębie L.), 11. ,irZjj!3?'r

r, . , . . , Kaczmarek, 17—24 Lucja” ,„;,,iS^
Zainteresowanie turniejem  było stawienia szerszej listy głównych czyk, 25 -  32 Tomasz Ra1*21 

ogromne. Imprezie sponsorowało 7 bohaterów, zwłaszcza, że jednym z (wszyscy z Lumelu). i
firm. Duży wysiłek organizacyjny nich był 18-latek — Tomasz Krze ‘ ’ [i
został nagrodzony grą na wysokim szewski (LUMEL Drzonków), kto- w  turnieju brała udział fKJ 
poziomie, zwłaszcza w  turnieju męż ry w tak doborowym towarzystwie ekiPa (9 osób) z Gorzowa- 
czyzn. zajął wysoką 5 lokatę. Dobrze za- spisały się panie. Kamila ... 1

Pojedynek "  '

W Jastrzębiu rozegrano I  ogólnopolski turniej klasyfikacyjny kate­
gorii „B” w tenisie stołowym — kobiet i mężczyzn z okazji rocznicy 
podpisania Porozumień Jastrzębskich. Na starcie stanęła rekordowa 
ilość zawodników — 110 kobiet i 128 mężczyzn z: Austrii. Niemiec, 
Francji Czecho-Słowacji, ZSRR oraz reprezentanci 35 klubów /  ca­
łej Polski. Tak dużej lir/by uczestników, dawno nie oglądano w tur 
nieju klasyfikacyjnym.

finałowy Domiedzv D rezen tow ał sie Siertriei .Tefimnw ka sklasyfikowana na ' " irf>

główny organizator, wielki propa- (Zofiówka)',' 5. Świetlana Sidorowa tenisistów Zaełebia X t,i)fn, " V ?
gator tenisa stołowego — działać* (Ogniwo) 6. Ma-gn.-zata Zuf.ik m ara Chądzyńskiego.' od ! 'V
KKS „Zofiówka” Jastrzębie Wla- (Nurt Przemyśl), 7. Anita Sftap- sezonu w Migowe’  drużyn1®
dysław Kwiecień (w światku ping- ska (MDK W-wa). 8. Dorot? "a- donu Katowice wystąpi v.’i£tr  ci3*
pongowym każdy w  Polsce zna je luch (Zofiówka), Mężczyźni: 1. Europv — Leszek Kucha1'9*11
go pseudonim — „K ról”). Piotr Skierski. 2. Piotr Szafranek, piotr Napiórkowski <£

Impreza swoją rangą i poziomem 3. Siergiej Jefiraow, 4. Jarosław '  ~ ‘ . t f t 1
sportowym unoważnia nas do nrzed Molenda (Broń Radom). . S. Tomasz KRZYSZTOF KACZJ*



Moskiewskie karaluchy nie boją 
się komunizmu. Nie boją się także 
poraksu, dichlofosu, DDT, ani kilku 
■nnych rzeczy nie mniej wrednych 
fliz komuna. Prawda, naszego pru- 
sakolepu nie zakosztowały, ani nie 
widziały tej złowieszczej damy, któ­
ra nim w telewizji straszyła przed 
snem pod melodyjkę kukaraczy. Ich 
szczęście, że nie widziały, bo wszy­
stkie umarłyby ze śmiechu.

Atak — żyją sobie spokojnie, cze- 
9° o komunie powiedzieć nie moż­
na. Wyjątkowo dobrze wiedzie się 
'arakanom w moskiewskich hote­
lach, gdzie poczyniłem ciekawe ob­
serwacje nad ich egzystencją i psy-

Najliczniejszą kastę stanowiły 
osobniki średniej wielkości, jasno- 
brunatne i żwawe. Prym wiodły jed­
nak egzemplarze najbardziej wypa­
sione, wąsaci komandirzy różnej 
rangi, przechadzający się w dosto­
jeństwem. Kilku z nich osobiście po­
znałem i potrafiłem nawet powie­
dzieć to i owo o każdym z nich.

Jeden, na przykład, wykazywał 
powszechną na Rusi słabość do go­
rących napitków. Nałóg jego był tak 
zaawansowany, że któregoś ranka 
znalazłem go utopionego ria dnie 
butelki po czystej. •

Inny, wyjątkowo duży i ruchliwy, z 
upodobaniem uganiał się za mniej-

że jeśli ktoś kiedyś zbuduje komu­
nizm, to tylko wśród tarakanów. Ka­
raluchy idealnie pasują do komuni­
zmu, zwłaszcza w radzieckim wy­
konaniu. Mieszkają w różnych dziu­
rach i do budowy swoich schronień 
nie potrzebują deficytowych mate­
riałów. A z materiałami budowlany­
mi przy komunie — wiadomo — za­
wsze bieda: albo zrobią za mało, 
jeśli naklepią już dosyć, to zawsze 
takiego szmelcu, że nie wiadomo 
gdzie go zakopać, a jeśli już uda się 
dosyć i dobrze, to i tak rozkradną.

Do egzystencji karaluchy nie po­
trzebują niczego, oprócz pożywie­
nia, za to żarcie może być najgor-

chologią. Tarakany są  znacznie 
Wdzięczniejszym obiektem do stu­
diowania niż na przykład pluskwy, 
których życie badał w sowieckich 
^rm ach Aleksander Wat. Choćby 
^atego, że nie kąsają, a także z 
|.acji swych rozmiarów, antropomor- 
f|cznych asocjacji w budowie i nie­
wątpliwej inteligencji.

Karaluchy przejęły wiele od czło- 
Wiaka, z którym żyjązapan brat. Nie 
9odząsię one na pracowitą, mono- 
toną egzystencję pszczół czy mró-: 
Wek, nie mnożą się w wychodkach 
Jak muchy, nie popadają w narko­
manię jak motyle, ani w paranoję — 
)5k koniki polne. Ich miłość odzna­
k a  się pewną elegancją, żadna da- 
[fla nie wyrywa po fakcie jajek swo- 
jepiu miłemu, jak to bywa z trutnia- 
P11. ani go nie zeżre razem z nimi, 
Jak modliszka. Tarakany nie chcą 

gnieździć w piwnicach, w zi­
mnych dziurach, na ulicy... One po­
ddają  towarzystwa człowieka, na 
równych prawach stołują się w jego 
kuchni, używają wanny w jego ła- 
2|ence i zamierają w zadumie na 
^arrnurach — czy też, powiedzmy, 
°'einej lamperii — jego toalety.

W rozmaitych miejscach tarakany 
worzą oryginalne społeczności, z 
płasną subkulturą, manierami i sty- 
®rn życia. Zauważyłem, że w da­
rtych hotelach najłatwiej zwabić je 
P°rtweinem, w średnich lezą do pi- 
* a i stołowych win, a w studenckich 
nt6|natach zbiegają się raczej do 
r°zlanego mleka — co stwierdziłem 
j^ypadkiem, gdy butelka mleka 
'Padła mi kiedyś przez pomyłkę w 

P?c9.
Szczególnie blisko zżyłem się z 

^szk ań cam i hotelu moskiewskie­
go Instytutu Łączności, gdzie spę­

dem  niedawno kilka tygodni. 
Początkowo tarakany ukrywały 

przede mną na tyle skutecznie, 
nie zauważyłem nawet ich obec- 

^°ści. Dopiero kiedy kilka z nich 
Skoczyłem nocą w łazience, 

P^estały .się chować, ale też nigdy 
^le stały się zbyt nachalne. Z ich 
^chowania wywnioskowałem, że 

^zastraszone i znerwicowane. Ich 
j^niczne ucieczki pozbawione byiy 
.acjonalizmy: ratując się przed wy­
rafinowanym niebezpieczeń- 
'■<Wem wpęizały na przykład pod 
P°deszwę buta, albo przebiegały po 

°ni. Widać było, że są  tutaj brutal- 
, ' traktowane, regularnie trute i 
°zliicśnie tępione mechanicznie. 
Ja jednak odniosłem się do nich w 

|Jyś| starych rosyjskich tradycji, we- 
u9 których obecność tarakanów w 
omu przynosi szczęście i bogac- 

v p|'sudski, który wojował z nim: 
; sv</ojej izbie na sybirskiej zsyłce, 

^arażał się na ciągłe napaści go­
spodyni, szczęścia w tajdze nie za- 

a tarakanów i tak nie wytępił.
0 okresie wyczekiwania karalu- 

V przywykły do mnie. Stukanie 
3szynv do pisania przestało im w 

ocy przeszkadzać, maszerowały 
obie raźnie w takt werbla. Skrzy­

k n ie  tapczanu także przestało je 
. Vv°żyć, szybko zrozumiały, że ma- 
^ . ty m  czasie pełny immunitet. W 
3oia trzeba powiedzieć-, że kiedy 
 ̂ go--! zachowywały się bar- 
20 akuratnie. Nie właziły do wan- 

J \  kiedy s ą w niej kąpało obce 
a>°, ani c~szklanek, które później 

 ̂y  przy tapczanie do południa — 
powalały się tym, co nakapało na 
^°*99ę. W uznaniu ich eleganckiej 

^Wsciągliwości przestrzegałem 
.palonego konsensusu, nie ingeru- 

Wzajemnie w ich życie. 
ch społeczność dzieliła się na kla- 

'  zróżnicowane pod względem 
/rniarów 

sPołec
osobniczych, statusu

I cznego i zachowania. Najniżej 

^ -Ikcści i koloru zapałczanej glów-Wi,
hierarchii stały te najmniejsze,

Q przemykały trwożliwie, unikały 
Wartych przestrzeni i większych 
aci. Nie potrafiłem ich rozróżnić.

szymi, robiąc wiele zamieszania. 
Ponieważ nie nauczyłem się rozpo- 
anawać ich płci, nie doszedłem, czy 
był erotomanem, czy wyjątkowym 
awanturnikiem.

Najwięcej obserwacji poczyniłem 
w toalecie, gdzie sytuacja pozwala­
ła odpowiednio się skupić. Jeśli nie 
używałem zbyt często spłuczki, ta­
rakany wychodziły ze swoich mie­
szkań. Niektóre próbowały nawet 
zapoznać się z tą  wielką istotą, któ­
ra wtargnęła w ich królestwo.

Oto do mojej bosej stopy podcho­
dzi jeden, z tych dużych. Ostrożnie 
dotykaskórywąsami, medytuje. Nie 
pcha się bynajmniej, nie włazi na 
nogę, tylko sobie obok stoi. Bierze 
mnie chyba za jednego zo.swoich, 
za takiego dużego tarakana, które­
mu należy się szacunek. Może za 
samego cara?

Te największe próbują się niekie­
dy kłócić. Widać, że nie w smak im 
moja przewaga. Szczególnie jeden, 
w jasnym marszałkowskim mundu­
rze, jest wyjątkowo natarczywy. Re­
windykuje. Najpierw bada wąsami, 
a później zaczyna napierać. Ale i on 
szybko daje za wygraną. Jestem 
chyba dla nich czymś w rodzaju Le­
nina z Nowej Huty, trudno mi nawet 
piętę oderwać. Godzą się w końcu 
być moimi wasalami. Car to car.

Nie pomyślały, że car potrzebuje 
carycy. Osobieście nie miałem nic 
przeciwko temu, aby w moim apar­
tamencie zjawiła się kiedyś zamiast 
ekspedientek z pobliskiego sklepu 
spożywczego i praktykantek z po­
czty jeśli nie caryca, to choćby 
księżniczka, ale przynajmniej taka 
duża i apetyczna jak księżna Tara- 
kanowa z najnowszego radzieckie­
go filmu o jej smutnym losie, albo 
choćby jak ta z płótna w Trietiakow- 
ce, w mokrych szatkach i wystra­
szona gryzoniami. I nie okazałobym 
się na pewno następnym Orłowem, 
który delikatne stworzenie uwiódł, 
zwabi! do lochu i zamienił na tłuste 
udfajanse Jskatieriny II.

Słynne, historyczne nazwisko Ta- 
rakanowej zawsze budziło moją za­
dumę: dlaczego takia imię dla ksią- 
żącego rodu? Na Rusi takie dziwa­
czne upodobania były dość rozpo­
wszechnione, przy tym im większy 
graf, tym familia straszniejsza. No, 
ujdzie jeszcze Gusiew, Koniew albo 
Utkin. Niech będzie Owieczkin, na- 

.wet Byków i Korcwin. Ale, proszę 
państwa — Sobakin czy Kabanow? 
Albo, za przeproszeniem, Swinin, 
Kutasów i Jebutow?!

Po żmudnej analizie zebranego 
materiału doszedłem do wniosku,

I  V i  %  k Ę Ę m  ̂ 's

1. Wykidajło (Road hause) — sensacyjny. Reż. Rowdy Herrington, 
wyst. Patrick Swayźe

2. Głębia (The abyss) — fantastyczny. Reż. James Cameron wyst. 
Ed Harris, Mary E. Mastrantonio

3. Duży (BIG) — komedia obycz. Reż. Penny Marshall, wyst. Tom 
Hanks, Elizabeth Perkins, Robert Loggia *

4. Pożegnanie z królem (Farewelltothe King)— wojenny. Reż. John 
Milius, wyst. Nick Nolte, Nigel Havres

5. Stalowa pięść (Death Warrant) — sensacyjny (Karate). Reż. 
Deran Sarafian, wyst. J. C. Van Damme

6. Piękna kobieta (Pretty women) — melodramat. Reż. Garry Mars- 
hal, wyst. Richard Gere, Julia Roberts

7. Różowy Cadillac (Pink Cadillac) — sensacyjny. Reż. Buddy Van 
Horn, wyst. Clint Eastwood, Bernadette Peters

8. Nico — poza prawem (Nico) — sensacyjny. Reż. Andrew Davis, 
wyst. Steven Seagal, Henry Silva

9. Kolor pieniędzy (The colorof money)— dramat obycz. Reż. Martin 
Scorsesse, wyst. Paul Newman, Tom Cruise

10.9 i 1/2 tygodnia (9 i 1/2 Weeks) — melodramat nowoczesny. Reż. 
Adrian Lyne, wyst. Kim Basinger, Mickey Rourke

Zestawiła wypożyczalnia kaset wideo Mrowisko Drzy 
współpracy wypożyczalni NOViTA; Bankowa.

szego gatunku. Co prawda w robot­
niczej stołówce trudno by im było 
wyżyć — karaluch też ma swoje 
zasady, a jego kiszki nie są  zrobio­
ne z gumy, więc tego czym się tam 
karmi proletariat nie ruszy, na to 
czasem nawet mucha nie siądzie. 
Plac Czerwony też omijająz daleka, 
chociaż niejeden niemały kąsek 
mogłyby tam znaleźć— najważniej­
sza jest dla nich świeżość i lekko- 
strawność. Przez tę niewybredność 
karaluchy idealnie pasują do komu­
ny, która kraby, kawior i dziczyznę 
wysyła gastronomicznym zboczeń­
com z Zachodu, a sama kupuje kar- 
toszkę. A także przez to, że wśród 
karaluchów całkiem jak w katechi­
zmie: wszystkim według potrzeb. 
Duży zeżre więcej, bo więcej po­
trzebuje niż mały, który więcej nie 
może. Zapasów nikt tu nie robi, nikt 
kosztom drugiego się nie obżera, do 
kawałka sera zbiegają się zgodnie 
wszyscy i nie widać, żeby ktoś tasz­
czył za pazuchą deficyt zawinięty w 
"Prawdę", albo wynosił chyłkiem 
torbę z wypitką, zakąską i numerem 
"Woprosow KPSS” na wierchu, 
wszystko kupione w obkomowskim 
sklepiku niezgodnie z ideałami kla­
syków. W ogóle walki o prowiant 
być tu nie może, bo karaluchy nie 
mają specjalnych upodobań, żaden 
nie pobiegnie szukać jesiotra, jeśli 
spotka kawałek śledzia, a jedzenia 
wystarczy dla .wszystkich, komuna 
choć jeszcze i niedoskonała, potrafi 
wykarmić karaluchy. A w dojrzałej 
komunie w ogóle wszystko przy­
padnie karachulom, bo ludzie wy­
mrą wcześniej sami z siebie — nie 
da się ich przecież na karaluchy 
■przerobić.

Chociaż — niektórym szczególnie 
zaangażowanym już teraz prawie 
się to udaje. Nie mówię oczywiście 
O' podobieństwie zewnętrznym, 
chodzi o psychologię karalucha, 
która zaczyna się u nich przejawiać.

. Im większy komunista, tym więcej 
tarakanich cech w charakterze: 
wszędzie nos wściubić, wszędzie 
pobywać i o wszystkim wiedzieć, 
wleźć na wszystko po drodze i na 
wszystko posrać.

Nie pracować, siedzieć w cieple, 
wśród gnijących śmieci, uciekać od 
światła. I badać wszystko wokół sie­
bie, dotykać czulkami. I nie widzieć 
niczego, co dalej od wąsów, czuć 
tylko tyle, co pod stopą. Wielki kara­
luch w swym owadzim świecie, któ­
ry zamyka się w rurze zsypu na 
śm ieci.. Mirosław Kuieba

Wywiad z  kabaretem „OT.TO”
Przedstawiamy dzisiaj warsza­

wski kabaret "OT.TO”, który w ostat­
nim czasie zrobił furorę, zarówno na 
ekranach telewizorów jak i estra­
dach polskich miast. Laureaci Opo­
la 91, występowali z Janem Pietrza­
kiem w jego kabarecie "Pod Egidą". 
Pradopodobnie zobaczymy ich w 
Zielonej Górze podczas ‘'Winobra­
nia"...

— Istniejecie już od kilku lat, 
choć skład zespołu zmieniał się. 
Jak wiem, na początku trzon ze­
społu stanowili Wiesław Tupa­
czewski, Andrzej Piekarczyk i 
Wojciech Wiśniewski. Jaki jest 
obecny skład?

Wiesław Tupaczewski — Po­
czątkowo kabret OT.TO tworzyłam 
ja i Andrzej Piekarczyk, następnie w 
zespole pojawił się Wojtek Wiśnie­
wski. W marcu 1989 Wojtek wyje­
chał do Kanady, doszedł natomiast 
Andrzej Tomanek po powrocie z 
trzymiesięcznej wyprawy do Afryki. 
Dwa miesiące później postanowił 
się do nas przyłączyć Rysiek Mako­
wski i tak już zostało.

nosiła tytuł "Śliczna higieniczna” i 
szerszej widowni znana jest z wyko­
nania Maryli Rodowicz, nie nasze­
go. Jak doszło do tego, że śpiewa 
ją Rodowicz, to już zupełnie inna 
historia. W każdym razie współau­
torem tekstu napisanego przez 
Wieśka jest Agnieszka Osiecka, 
która na prośbę pani Maryli nieco go 
przerobiła. Zresztą bez naszej wie­
dzy. Piosenkę z poprawionym te­
kstem usłyszeliśmy dopiero w radiu.

Ryszard Makowski — Jeżeli cho­
dzi o poularność, to nie odczuwamy 
jej zbytnio. Opole traktowaliśmy ja­
ko reklamę, choć największą bez 
wątpienia, zrobił nam Jan Fietrzak 
zapraszając do występów "Pod Egi­
dą". A wszystko co udało nam się 
osiągnąć, to w końcu nie przypa­
dek. Jest to wynik naszej konse­
kwentnej pracy. Chociażby videoc- 
lip, który dość długo był obecny na 
ekranach TV, z piosenką samorzą- 
dowo-wyborczą "Obywatelu, zrób 
sobie dobrze sam". Cały czas pisu­
jemy do radiowego magazynu Mar­
cina Wolskiego ‘ZSYP” i Magazynu

Ryszard Makowski — Wiesiek 
miał ideę i ochotę, aby coś stwo­
rzyć. Każdy z nas robił coś na włas­
ną rękę w środowisku studenckim w 
Warszawie. W związku z tym zapro­
ponował nam, byśmy razem spró­
bowali występować w OKU. OKO to 
taki Ośrodek Kultury Ochoty. Na po­
czątku robiliśmy to wszystko, żeby 
się nie nudzić. Był to okres zastoju 
wo wszystkim. Ja  się cieszyłem, że 
mogę gdzieś przyjść i zagrać. Poka­
zać komuś swoją pracę. Po pew­
nym czasie zaczęliśmy koncerto­
wać po Polsce.

— I to z dużym komercyjnym 
sukcesem . Choćby festiwal w 
Opolu, gdzie bisom nie było koń­
ca. Jesteśc ie  na topie.

Andrzej Tomanek — Nie sądzę, 
aby nasza obecna popularność by­
ła wynikiem jedynie koncertu w 
Opolu i jego telewizyjnej transmisji. 

.Wróciliśmy stamtąd z niesmakiem. 
Widzieliśmy te zakulisowe przetar­
gi. To było żenujące. Owszem, 
chcemy zrobić karierę, ale nie za 
wszelką cenę i nie takimi metodami. 
W Opolu miał się odbyć Turniej Ka­
baretów i chcieliśmy się sprawdzić 
w równej walce, ale organizatorzy 
tak namieszali, że w końcu Turniej 
nie był turniejem, a zwykłym skła­
dankowym kabaretonem.
Wiesław Tupaczewski — Dodat­

kowym smaczkiem jest fakt, że po 
to, aby wystąpić w Turnieju zrezyg­
nowaliśmy z udziału w kabaretonie 
"Pod Egidą", ponieważ ten nie był 
oceniany. Postanowiliśmy zaryzy­
kować i wystąpić w konkursie. 
Oprócz tego zgłosiliśmy piosenki do 
konkursu na "Piosenkę Kabareto­
wą". Niestety już po kabaretonie do­
wiedzieliśmy się, że nikt tych piose­
nek nie oceniał, ponieważ nie było 
jurorów, a Tumiej tak naprawdę nie 
był turniejem. Mimo wszystko zo­
staliśmy zauważeni: przez publicz­
ność i operatorów kamer telewizyj­
nych. Ci ostatni przyznali nam swo­
ją nagrodę w postaci pontonu. Zwo­
dowaliśmy go dwukrotnie w lipcu w 
Świnoujściu.

Andrzej Piekarczyk — Podobnie 
było na f estiwalu opolskim bodajże 
trzy lata temu. Piosenka przez nas 
śpiewana w konkursie "Premiery" 
bardzo podobała się publiczności, 
natomiast nikt inny jej nie dostrzegł. 
Była to jedna z dwóch naszych na­
grodzonych piosenek, wysłanych 
przez nas na konkurs organizowa­
ny przez Opolską Estradę. I to chy­
ba powinno nam było wystarczyć. 
Nikt nigdy później nie zdecydował 
się jej pokazać w TV, mimo, iż wszy­
stkie piosenki z tego koncertu poka­
zywane były wielokrotnie. Nasza

Autorów kabaretu "Długi". Piszemy 
również do gazet. Zdarza się, że 
otrzymujemy zamówienia nateksty. 
Dostajemy tamat i do roboty.
— Tekst na zamówienie to bar­

dzo ryzykowna praca. Zobligo­
wani czasem możecie popełnić 
takie, za które po pewnym czasie 
można się wstydzić.

Ryszard Makowski — Być móże, 
ale jest to bodziec do działania. Jak 
do tej pory nio zdarzyła nam się 
wielka wpadka.To jest specyfika tej 
pracy.

— Jak byście określili to co ro­
bicie? Show dla m as?

Andrzej Tomanek — Przede 
wszystkim chcemy bawić. Nasz 
program oparty jest głównie na pio­
senkach. Każdy z nas w przeszłości 
robił co innego, ale mniej czy więcej 
związane to było właśnie z piosen­
ką. Ja z Markiem Rogowskim two­
rzyłem duet "Różowe świnki". Ry­
siek pisał piosenki zupełnie różne 
od tych, które teraz wspólnie wyko­
nujemy. Jedynie Wiesiek parał się 
twórczością stricte kabaretową tzn. 
pisał skecze i monologi. My teraz do 
niego dołączamy. Chcemy robić 
rzeczy ewidentnie śmieszne i bawić 
publiczność.

— Czy macie jakiś wzór kaba retu?
Wiesław Tupaczewski — Zbyt 

dużo, aby je wymieniać. Bardzo du­
żo nauczyliśmy się "Pod Egidą".

— Czy po swoich występach nie 
odczuwacie “niepokoju moralne­
go”? Z pewnością wiecie, że od­
bierani jesteście bardzo różnie, 
zwłaszcza w środowisku kabare­
towym. Niektórzy określają to co 
robicie “chałą dla ludożerki’’.

Wiesław Tupaczewski — Z two­
jego pytania przebija kompletny 
brak szacunku dla publiczności.

— Bardzo przepraszam, ale to 
nie ja ukułem taki termin.

Andrzej Tomanek — Nie robimy 
żadnej “chały dla ludożerki”. Jeżeli 
ktos tego nie dostrzega, to niech się 
nie męczy i niech nas nie ogląda. 
My robimy coś, z czego widz się 
będzie śmiał. Gratulowali nam wy­
stępów i strażacy z Operetki War­
szawskiej, którzy kilkanaście razy 
oglądali nasze'występy (na wiosnę 
kabaret "Pod Egidą" występował 
właśnie w Operetce — przyp. JK), i 
pan Janusz Głowacki (polski dra­
maturg, którego sztuki wystawiane 
są na Brodwayu — przyp. JK).

— Czyli pełna komercja?
Ryszard Makowski — Tak, jak

najbardziej, ale z uwzględnieniem 
naszego poczucia smaku. Program 
staramy się robić w zgodzie z włas­
nym sumieniem. Ważne jest to, że 
ludzie przychodzą na nasze wystę­
py i podobają im Się rzeczy bardzo

różne. Zresztą każdy występ jest 
inny. Sam doskonale wiesz, że pro­
gram w zależności od tego, gdzig 
się występuje, musi być inny. W am­
fiteatrze nie ma miejsca na ekspe­
rymenty. Możemy sobie na to po­
zwolić w naszej kawiarence w 
Ośrodku Kultury Ochoty w sali na §0 
osób. I tam rzeczywiście to robimy. 
Próbujemy nowe skecze, piosenki, 
monologi itd. Ale w sytuacji kiedy 
publiczność zapłaciła za bilety musi­
my robić to, co będzie się jej podobało.

— W spom inaliście o w spó ł­
p racy  z Janem  Pietrzakiem . 
Czy je s te śc ie  związani z nim 
kontraktem ?

Andrzej Piekarczyk — Nie. Obe­
cnie nie występujemy "Pod Egidą". 
— Coś mi nie pasuje. Ostatnia 
trasa Pietrzaka anonsowała was 
na plakatach.
Andrzej Piekarczyk — Na plaka­
tach być może, ala na trasie nas nio 
było. Sądzę, źe to nie koniec naszej 
współpracy z “Egidą". Póki co były 
drobne nieporozumienia.

— Finanse?
Ryszard Makowski — To w naj­

mniejszym stopniu. Po prostu trud­
no jest robić swój kabaret w cudzym 
kabarecie. A jeśli chodzi o pana 
Janka, to jest to niewątpliwie .po­
stać, która na stałe waszła do 
współczesnej historii Polski.

— Ale teraz odcina kupony od 
tej historii i nastawił się na robie­
nie pieniędzy.

Ryszard Makowski — Być może 
robi to dla pieniędzy, ale robi to ro- 
welacyjnie, perfekcyjnie i profesjo­
nalnie. I jak na razie nikt tego lepiej 
w Polsce nie robi. Na jego kabaret 
ludzie głosują nogami. Sprawdza 
się wszędzie, mimo krytyki części 
dziennikarzy. Obserwowaliśmy to 
z. wisko. On działa jak magnes, jak 
pokki Kaszpirowski.

— Mam pytanie do Wieśka. Dwa 
lub trzy lata tomu krążyła taka 
plotka, że przed koncertem anon­
sow ałeś swój występ słowsmi: 
"Przed Państwem najlepszy ka­
baret r,a w schód cd Zielonej Gó­
ry". Czy to prawda?

Wiesław Tupaczewski — Nie są ­
dzę, aby taki anons mógł paść z 
moich ust. Chociaż też ten tekst sły­
szałem. Możliwe, że powiedział to 
jakiś konferansjer. Ja rzekłbym po 
prostu, że "najlepszy w Układzia 
Warszawskim".

— Jeżeli jesteśm y przy Ziemi 
Lubuskiej. Co sądzicie o środo­
wisku zielonogórskim?

Andrzej Tomanek — Jesteśmy 
pełni podziwu, że można stworzyć 
tak silne środowisko twórcze. Po­
siadacie tyle wspaniałych kabare­
tów. Szkoda tylko, że tak jednorod­
ne. Osobiście uważam, że kabare­
tów powinno być jak najwięcej, po­
nieważ konkurencja pobudza do 
pracy.

Ryszard Makowski — To, co robi 
kabaret “Potem" bardzo mi się pod­
oba, chociaż uważam, że nie jest to 
forma czysto kabaretowa, raczej 
parateatralna. My stronimy od ka­
baretu rekwizytowego.

— Jak przedstawiają się wasze 
plany na przyszłość?

Ryszard Makowski — Prowadzi­
my rozmowy na temat regularnego 
programu telewizyjnego. Jeżeli się 
to uda, będziemy mieli następny bo­
dziec do pracy. Poza tym, telewizja 
pozwala zdobyć większą widownię, 
na czym — nie będę oszukjwał —• 
bardzo nam zależy. Chcemy rów­
nież robić kabaret w językach róż­
nych od polskiego.

— Chcecie zdobyć jakiś inny ry­
nek? Byłby to ewenement. Jak  do 
tej pory, wszyscy nasi artyści 
grali tylko dia Polonii.

Wiesław Tupaczewski — Myśli­
my o obszarze niemiecko i angiel- 
sko-języcznym. Piosenki jak naj­
bardziej się do tego nadają.

Andrzej Piekarczyk — C-hcemy 
się rozwijać.

Andrzej Tomanek — Opole było 
naszym sukcesem, owszem, ale 
również zamknięciem pewneao 
etapu.

Ryszard Makowski — Przed na­
mi następny. Jeżeli się sprawdzimy 
to ekstra, jeżeli nie, to pozostanie 
nam śpiewanie "Ćwierkają wróbel­
ki”, ale na to jesteśmy zbyt ambitni-

— Wiesław Tupaczewski, Andrrsj • 
Tomanek; Andrzej Piekarczyk.

— Właśnie!. Rozmawiał Janusz Klimenko
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S t a n  p o  z a p a ś c i
Z  pewnym opóźnieniem przeczytałem najnowszą książkę Jacka Bo­

cheńskiego — powieść o wymownym tytule “Stan po zapaści". Lapidar­
nie rzecz ujmując, jest to utwór o sytuacji społeczeństwa i głównego 
bohatera — narratora, porte-parorcle autora, w czasie szokującego 
wprowadzenia stanu wojennego, powodującego zapaść psychologicz­
ną zarówno zbiorowości jak i każdego konkretnego człowieka, uwikła­
nego w mechanizmy historii, a związanego z  etosem “Solidarności’’. 
Jestio czas niezbyt odległy i zdawał sobie z  tego sprawę doświadczony 
pisarz, nadając swej powieści formę dziennika, prowadzonego na 
bieżąco podczas szpitalnej kuracji. Trafił tam z  powodu istotnie prze­
bytej zapaści, wiążącej się z  ryzykiem zawału, ale też za przyczyną 
swoich przyjaciół, którzy chcieli ochronić go przed internowaniem i 
późniejszymi szykanami politycznymi. A więc szpital, obok którego stał 
czołg a oddziały chirurgii były inwigilowane przez funkcjonariuszy SB, 
stał się jakby azylem, miejscem bezpieczenego schronienia. Chociaż i 
tu wyrazy społecznej zapaści są wyraziste: zdenerwowanie personelu 
i braki medycznego sprzętu, konspiracyjne rozmowy pacjentów i taje­
mnicze odwiedziny ludzi z  konspiracji...

Jacek Bocheński, urodzony we Lwowie w 1926roku, debiutował jako 
poeta w tygodniku ‘Odrodzenie" (1944), potem dał się poznać jako 
utalentowany reportażysta, wydając tomy reportaży zagranicznych i 
krajowych. Nie były to tylko krajoznawcze wizytówki, bowiem autor 
tropił wydarzenia bieżące w ich związkach z  doświadczeniami histroii, 
ograniczając stopniowo relacje z  wydarzeń na rzecz fikcji literackiej, 
konstruując utwory o wyraźnym charakterze historiozoficznych para
boi, trakti ..........................
tansem. I
autentyzm poddając surowej weryfikacji, korzyt 
teski, umożliwiającej deformację rzeczywistości. Odnosi się to m.in. do 
takich zbiorów reportaży, jak “Pożegnanie z  panną Syngilu, albo Słoń 
a sprawa polska" (1960), ukazujących konflikty w państwach afrykań- 
sfdch po odzyskaniu niepodległości.

Później nadszedł czas na dzieła bardziej ambitne, o wysokiej randze 
artystycznej. W 1961 roku ukazuje się ‘Boski Juliusz’’— zbeletryzowa­
ne eseje, portrety Cezara, a zarazem v/nikliwe studium o dramacie 
władzy i dylematach etycznych historii. Kolejna książka— "Nazo poeta" 
(1969)— to sugestywny opis dramatu artysty, poszukującego swojego 
miejsca w społeczeństwie i literaturze.O wpływie norm społecznych na 
postępowanie jednostki mówią ję/jo opowiadania, wydane w  nowelisty­
cznym tryptyku Tabu’ (1965), gdzie toż autor z  powodzeniem wyko­
rzystuje pewne motywy biblijne. W 1990 roku tomem'Retro’potwierdza 
swoje wysokiej klasy pisarstwo, dając zarazem wyraz kontynuacji 
przyjętej metody twórczej. . • ' ..

"Stan po zapaści" został pierwotnie opublikowany w  dmgim obiegu, 
bo też i jego autor zaangażował się jednoznacznie po stronie ówczes­
nej opozycji, będąc współtwórcą i redaktorem ‘Zapisu’— pierwszego 
niezależnego pisma literackiego w Polsce. Powieść, pisana na gorą­
co, została następnie uhonorowana nagrodą kulturalną ’Solidarności" 
(achl gdzie te czasy?), wydana w londyńskim *Aneksie’ i czytana w 
odcinkach przez BBC i Wolną Europę. A jednak do dziś Jacek bocheń­
ski je s t pisarzem mało popularnym, jakby hermetycznym pozostają­
cym na uboczu współczesnego życia literackiego i społaczno-polity- 
cznego. Jego powieść je s t jednak cennym dokumentem literackim 
czasu stanu wojennego, za  zrozumiałych względów braku dystansu 
czasowego mającego jednak ów wspomniany uprzednio charakter 
wyraźnie kronikarsko-socjologiczny, choć narracja jest niewątpliwie 
inkrustowana obrazami literackimi dużej urody. Już początek jest 
obiecujący: 'Widzę, słyszę. Byłem nieobecny, ale się ocknąłem. Sufit, 
gwar. Długi korytarz. Leżę. Jestem. Miałem przerwę, ale jaszcze zo  
mną niv koniec, nie, nie, wróciłem, uczestniczę, wciąż na przedsta­
wieniu, tfu, jakim obrzydliwym, czyli na świecie’. Te krótkie, rytmiczne 
frazy wprowadzają od  razu w  ową wyjątkową sytuację bohatera —  
narratora, przebywającego w  lecznicy. A  ten "stan po zapaści", jaką 
przebył, to powrót na dalszy ciąg~‘obrzydliwego" spektaklu, jakim jest 
dookolna rzeczywistość. Następnie funkcjonalno, zwarte dialogi żywo 
rozwijają akcję, pozwalają zrozumieć sytuację własną, pacjentów i 
personelu medycznego, umożliwiają zgłębienie się we własnych my­
ślach, rozwijania refleksji o  Bogu, komuniźmie i problemie Żydów, o 
tym wreszcie, co m oże się dziać za  tym murem...

Podczas wizyt żony  i  przyjaciela z  konspiracji bohater stopniowo 
coraz lepiej rozumie dramatyzm 6ytuacji, czyta dostarczone mu kon­
spiracyjnie pismo regionu Mazowsze, jakby przypadkowo acz bardzo 
ostrożnie nawiązują się między nim a niektórymi pacjentami i lekarzami 
nici wzajemnego zrozumienia, porozumienia solidarnościowego. Jako 
rasowy reporter widzi odhumanizowanie służby zdrowia, jej zbiurokra- 
tyzwoanie, je j krytyczną sytuację materialną. To przecież sytuacja 
człowieka nie in abstracto, ale przedstawiona w ścisłym związku z  
uwarunkowaniami społeczno-politycznymi.

Owa gęsta od wydarzeń atmosfera prowokuje —jak wspomniałem— 
do uogólniających refleksji, do zbytniego teoretyzowania i wygłaszania 
monologów, Które dzisiaj, niestety, są  już nazbyt znane. Otóż, ta 
retoryka publicystyczno-polityczna, owe przydługawe partie dyskur- 
sywne w powieści —  to słabe strony tej niewątpliwie interesującej 
powieści.

Z e n o n  Ł u k a sze w ic z
_____________ ' ■ - ____________________________ __________________________-

/— Minął półmetek działalności Komisji Likwidacyjnej 
Rządu RP na Uchodźstwie, zwróciłam się więc do prze­
wodniczącego tej komisji, ostatniego premiera rządu 
londyńskiego (6.04.1936 — 20.12.1990), prof. Edwarda 
Szczepanika z pytaniem, na Jakim etapie znajdują się 
obecnie prace komisji likwidacyjnej.

— Obecny stan naszych prac, to 
ry. Mamy zamiaretap drugi, końcowy. Mamy 

sfinalizować jo do 31 grudnia 1391 r. 
zgodnie z układom między prezyden­
tem Wałęsą a prezydentem Kaczoro­
wskim. Komisja zakończyła działal­
ność wszystkich resortów, z wyjąt­
kiem dwóch — spraw wojskowych i 
skarbu, wymagających kontynuacji 
prac, zwłaszcza tan ostatni, który bę­
dzie funkcjonował do końca roku. 
Przekazywanie funduszów, które były 
rozsiane po całym świecie, nie jest 
rzeczą prostą, wymaga rozlicznych 
operacji bankowych, decyzji dotyczą­
cych niektórych inwestycji itp. Chodzi 
oczywiście-nie tylko o likwidację ma­
jątku finansowego, ale też realnego — 
ruchomego i nieruchomego.

Ruchomy, to meble, urządzenia biu­
rowe i trochę pozycji o charakterze, 
muzealnym, przykładowo znajdujące 
się tu, na Zamku obrazy, w tym portre­
ty prezydentów, kilimy wykonane 
przez polskie dziewczęta w Persji 
podczas wojny itp. To też wymaga 
żmudnych, szczegółowych decyzji,

ta Władysław Romański
System nawigacji satelitarnej 

GPS (Global Position System) do 
niedawna wykorzystywany był wy­
łącznie przez lotnictwo wojskowe, 
np. na pokładach francuskich my­
śliwców “Mirage 2000”. Jeszcze 
dwa lata temu urządzenia tego typu 
były nieosiągalne na rynkach 
wschodnioeuropejskich ze względu 
na embargo COCOM, obejmujące 
najnowsze wynalazki zachonioeu- 
ropejskie, a  głównie amerykańskiej 
hitach.

GPS jest zamontowane na pokła­
dzie każdego z sześciu samolotów 
typu L-410 “Turbolet”, zakupionych 
niedawno przez spółkę “ART ET z 
Cieszyna. “Turbolety” produkuje się 
w Czecho-Słowacji od 12 lat i m imo 
iż do tej pory z taśmy zeszło ponad 
500 maszyn tego typu, żadna z nich 
nie uczestniczyła w wypadku. L-

wierniczą, którą nazywamy na razia
' 'sku — — ............. ...

t".(zieję, że fundacja 
życ pomocą i wąjowi, l ©migracji w

tylko po angiels!
Tri

zieję, że fundacja ta będzie mogła slu-
undation

410 uchodząza najbezpieczniejsze 
samoloty w swojej klasie na świe­
cie.

3 lipca rano “Turbolet” należący do 
“Art B" wystartował do swego pier­
wszego lotu przez Atlantyk. W ciągu 
pięciu dni samolot, dowodzony 
przez trzydziestoletniego kapitana 
Eugeniusza Piechoczka (na co 
dzień dyrektora generalnego De­
partamentu Lotnictwa spółki), poko­
nał ok. 12 tysięcy km. Pięcioosobo­
wa załoga w sumie spędziła w po­
wietrzu ponad trzydzieści godzin.

Pierwszy etap rejsu z Katowic do 
Bergen w Norwegii (ok. 1100 km) 
trwał blisko trzy godziny. Kolejne 
lądowania — w Vagar na Wyspach 
Owczych, Ke,flavik na Islandii, Uiu- 
suk i Sandersthorm na Grenlandii. 
A potem już tylko lotniska w Kana­
dzie i Stanach Zjednoczonych...

Pochodzenie ryb
Za początki rozwoju zwierząt krę­

gowych przyjmuje się 400-360 min 
lat. Zamieszkiwały one wody słod­
kie a charakteryzowały się siinym 
opancerzeniem i brakiem w otwo­
rach gębowych szczęk, przez co 
nazwano je bezszczękowymi. Po­
zostałą do dzisiaj formą tych ryb są  
śiuzice i minogi. Pod wpływem 
zmiian środowiskowych i zmian w 
sposobie pobierania pokarmu, 
otwór gębowy z przyssawkami 
przerodził się w zęby. Stopniowo 
następowała redukcja pancerza i 
doskonalenie poszczególnych or­
ganów — np. aparatu oddechowe­
go, zmieniała się budowa ciała i tryb 
życia. W drodze ewolucji wykształ­
ciły się płetwy parzyste i rozmaitość 
form spowodowanych zmianą śro­
dowiska, przenikaniu do wód mor­
skich. Od pojawienia się ryb chrzę- 
stnych i kostnych ich rozwój prze­
biegał niezależnie od siebie. Wię­
ksze jednak możliwości życiowe 
wykształciły u siebie ryby kostne a 
zwłaszcza podgromada promienio- 
płatwych, których udział w ichtiofau- 
nia wynosi obecnie 97% gatunków. 
Ryby stanowią najliczniejszą grupę 
kręgowców, obejmującą około 20 
tys. gatunków,-podczas gdy: płazy 
około 2,5 tys. gatunków, gady — 6 
tys., ptaki — 8,6 tys. i ssaki — 4,5 
tys. gatunków.

Wzajemnym pokrewieństwem ryb 
i ich kwalifikacją na gatunki zajmuja 
się dziedzina nauki — systematyka 
ryb, współdziałająca z innymi dys­
cyplinami biologicznymi. Określe­
nie cech wspólnych i pokrewień­
stwa ryb jest zadaniem skompliko­

wanym. Ogólnie można powie­
dzieć, ż ryby dzielimy na rodzaje, 
które łączy się w rodziny, te w rzędy,

. a rzędy w gromady. Stosuje się jesz­
cze terminy pośrednie np. nad i pod- 
grcmady, nad i pod rzędy, itd.

Przedstawicielem ryb sprzed 350 
min iat, odkrytej w 1938 roku w Oce­
anie Indyjskim i ponownie natrafio­
no na jej ślad na targu rybnym w 
Anjouan (Archipelag Komorski) w 
1952 roku z grupy trzonopłetwych, 
jest latimeria— stanowiąca ogniwo 
pośrednie (ewolucyjne) między ry­
bami a płazami. Oto kilka chara- 
kt9rystycznycłvcoch: długość ciała 
do 1,5 m, barwa stalówa z odcie­
niem błękitnym, powierzchnia po­
kryta łuskami, lśniąca i śiiska.. Płe­
twy parzysto osadzone na trzonach, 
wzmocnionych, kostnym rusztowa­
niem — przypominający szkieiet 
kręgowców lądowych. Oddychanie 
za pomocą prymitywnych płuc wy­
kształconych z pęcherza pławnogo 
— narząd nieznacznie różniący się 
od worków płucnych żaby. Cechy te 
świadczą o tym, że latimeria nie tyl­
ko mogła pływać w toni wodnej, ale 
również poruszać się po dnia oce­
anu, a także wychodzić na ląd — 
penetrować pas przybrzeżny. Gru­
pa ryb trzonopłetwych nie jest do­
kładnie zbadana, z uwagi na znika- 
mąilośćokazów, którymi dysponuje 
nauka.

Drapieżcy 
narybku letniego

Ryby w swoim życiu spotykają się 
ciągle z wieloma różnego rodzaju 
niebezpieczeństwami i tylko nie­
wielkiej ilośći z nich uda się osiąg­
nąć odpowiedni wiek i maksymalny 
dla danego gatunku ciężar ciała. 
Już na początku życia, po wykluciu 

l się z ikty, wylęg narażony jest m.in. 
na ataki ryb, nierzadko tego same­
go gatunku oraz na zakłócenia wy­
stępujące w środowisku wodnym 
dziesiątkującym niejednokrotnie 
nową populację. Jednym z poważ-

— Do tego lotu przygotowywaliśmy 
się od sześciu miesięcy. Zaplano­
wany byl na marzec tego roku, ale 
czechosłowacki producent nie zdą­
żył przygotować dodatkowego 
zbiornika paliwa — powiedział 
przed lotem kpt. Piechoczek.

“Art B" chciała pokazać "Turbole- 
ta” na rynku amerykańskim. Produ­
cent nie starał się wcześniej o cer­
tyfikat w USA, co — zdaniem De­
partamentu Lotnictwa polskiej firmy
— było wielkim błędem.

Przelot przez Atlantyk był też 
świetną reklamą usług lotniczych 
proponowanych w Europie przez 
“Art B“, która wynajmowała “Turbo- 
lety” instytucjom i osobom prywat­
nym do lotów pasażersko-transpo- 
rtowych i patrolowych. W wersji pa­
sażerskiej L-410 zabiera na pokład 
piętnaście osób (w tym czterooso-

nych zagrożeń dla narybku letniego 
może stać się nadmiar innych zwie­
rząt wodnych: kijanek, żab oraz róż­
nych drapieżnych bezkręgowców, 
np. żółtobrzeszków, larw jętek i wa­
żek. Obserwacja poczynione w wa­
runkach hodowli ryb, przez znaw­
ców przedmiotu dowiodły, że doros­
ła żaiba może schwytać do 15 sztuk 
dziennie, kijanka kilka sztuk. Nie są  
to ilości małe, zważywszy na gro­
madny tryb życia żab — około 100

bową załogę: dwóch pilotów, me­
chanika i stewardessę) wraz z ba­
gażem, a w wersji cargo — 1,5 tony 
ładunku.

Oprócz wspomnianego już syste- 
mu satalitarnego GPS, każdy sa­
molot ma w kabinie pilotów stand­
ardowy zestaw nawigacyjny “Silvar 
Bendix King" oraz kolorowy radar 
pokładowy. Pułap — do 3 tys. me­
trów, zasięg— ok. 1350 km, maksy* 
malna prędkość przelotowa — 330 
km/h.

Kapitanowi Piechoczkowi towa­
rzyszył jego zastępca i drugi pilot 
Jerzy Kulik, nawigator Andrzej Ko­
rzeniowski (mistrz świata w lotach 
rajdowo-nawigacyjnych) i dwóch 
mechaników: Waldemar Goladzik 
oraz Grzegorz Kłosiński.

petentne przed eksperymentowa­
niem, aby nje doszło do zatrucia 
środowiska.

Kiedy zacięcie ryby 
będzie skuteczne?

Jednym z czynników decydują* 
cym o skuteczności zacięcia ry* 
by na wędkę jest długość z e s ta l  
wu lub inaczej, tworzący się kąt, 
między szczytówką wędki — i v ’ ' 
ką a haczykiem.

żab na 1 ha przez 15 dni może zjeść 
22 500 sztuk narybku. Hodowcy ryb 
nie są  jednak bezradni. Wypraco­
wali oni mianowicie metodę pozby­
cia się ze zbiorników wodnych nie­
pożądanych intruzów, która może 
polegać na:

— ustawieniu wzdłuż grobli ni­
skich płotów, z rozpiętymi workami 
foliowymi, uniemożliwiając żabom 
składania jaj,

— wlewania do stawów wzdłuż 
grobli, odpowiednio małej ilości ole­
ju napędowego z dodatkiem oieju 
silnikowego. Zabieg ten ma na celu 
pozbycia się bezkręgowców. Znaw­
cy twierdzą, że czynność ta nie 
szkodzi narybkowi a efekty są  nie­
mal natychmiastowe.

Samooczyszczenie wody nastę­
puje po kilku dniach. Należałoby 
przy tym przestrzec osoby niekorn-

Na wykresie, w sposób uprosi* 
czony przedstawione są  trzy w** 
rianty zestawów wędkarskich "* 
spławikowy (linia przerywana), b e i' 
spławikowy (linia ciągła). Najskute* 
czniejszy połów (zacięcie) wystSP' 
przy stosowaniu wariantu p ie rw s i  
go, gdyż kąt między szczytówką a‘ 
żyłką jest niemal idealny, zbliżony 
do linii prostej (90‘). Nie występki4 
tutaj niedogodność, w postaci ko* 
nioczności zlikwidowania zwisu 
ki i prawie nie istnieje możliwo*6 
wyśliźnięcia się haczyka z pysk* 
ryby. .

W praktyce jednak trudno bowiem 
.zbliżyć się do ideału, ale w miar* 
możliwości powinniśmy , brać t®11 
czynnik pod uwagę.

* Al®x‘

realizacji głównie rozmaitych zadań 
kulturalnych, oświatowych i charyta­
tywnych.

W moim rozumieniu‘Polonia Aid Fo­
undation Trust” będzie musiała dzia­
łać w oparciu o Zjednoczenie Polskie 
w Wielkiej Brytanii, jako organizację 
najbardziej powolanądo delegowania

go wsparcia, ale wkrótce zostanie po­
wołana komisja, która zadecyduje o
dalszych lasach funduszu. Do tej pory 
służył on głównie celom politycznym, 
popieraniu ruchów wolnościowych w 
kraju i wszelkiego rodzaju działalności 
z tym związanej, zwłaszcza wydawni­
czej. W obecnej zmienionej sytuacji

gdzie przewieźć, jak zabezpieczyć itp. 
Archiwa prezydenta, rządu I rady na­
rodowej HP na obczyźnie przekazy­
wane są w formie depozytu władzom 
Rzeczpospolitej Polskiej, Instytutowi 
Polskiemu i Muzeum im. gen. Sikor­
skiego w Londynie. Księgozbiory są 
oddawane Bibliotece Polskiej w 
POSK-u (Polskim Ośrodku Społecz­
no-Kulturalnym) w Londynie. Są to 
wszystko sprawy natury technicznej, 
która zajmują nam jednak sporo cza­
su.

Jeśli chodzi o likwidację majątku nie­
ruchomego, konkretnie budynku nr 43 
przy Eaton Place, który był siedzibą 
władz RP na uchodźtwie — tzw. Za­
mku, to zamierzamy, po odpowied­
nich posunięciach prawnych—sprze-. 
dać. Całość naszych funduszów fi­
nansowych, plus dochodyze sprzeda­
ży Zamku wzbogaciłyby fundację po-

Starzy żołnierze 
nie umierają...”

Z  p r o f .  E d w a r d e m  S z c z e p a n i k i e m  

r o z m a w i a  L i d i a  Z a ł u c k a - S z w a r ę .

Polonia Aid Fo- 
rust" (PAFT). Mamy nad- 

:ia ta będzie ‘ ‘

powierników na miejsce ludzi, którzy 
odejdą Ze względu na podeszły wiek, 
albo odejdą po prostu z tego świata.
— Je s t pan przewodniczącym 

PAFT-u i wiceprzewodniczącym 
Funduszu Pomocy Krajowi. Jak 
przedstawia się obacnie ta po­
moc dla kraju, czy są  Jakieś kon­
kretne, bieżące ceie?

— Od kilku miesięcy z Funduszu 
Pomocy Krajowi nie udzielamy żadne-

trzeba rozważyć, na jakie cele ten, 
dość zresztą skromny fundusz wyko­
rzystać. PAFT natomiast wspomógł 
Polską Akademię IJmiejęstnośd w 
Krakowie, udzielił pomocy finansowej 
kilkunastu bibliotekom uniwersytec­
kim wkraju, ufundował szereg stypen­
diów dla szkół społecznych w Polsce, 
ponadto przyczynił się do leczenia 
polskich dzieci w W. Brytanii. Działa 
wciąż Medical Aid For Polan Found 
(Fundusz Pomocy Medycznej dla Pol­

ski), który dostarcza do kraju niezbęd­
no leki i sprzęt medyczny.

— Rząd w Londyni-a stanowił za­
równo dla kraju, jak dla emigracji 
istotne wsparcia moralne, pozo­
stając zawsze wierny tradycjom 
niepodległe] Rzeczypospolitej i 
stojąc na straży tożsam ości na­
rodowej. Jak to wsparcie będzie 
wyglądało teraz, w nowej sytu­
acji?

— Muszę podkreślić z całą stanow­
czością, że rola nasza, jako członków 
rządu, czy władz Rzeczypospolitej na 
uchodźstwie, zprezydentemnaczele, 
została wypełniona i zakończona 22 
grudnia 1990 r. aktem przekazania 
insygniów prezydenckich prezydento­
wi Lechowi Wałęsie na Zamku Króle­
wskim w Warszawie. My roli politycz­
nej dla siebie nie widzimy. Cnyba, że 
ktoś będzie się angażował indywidu­
alnie w życie polityczne kraju. Tacy 
ludzie są. Na przykład pan Zdzisław 
Najder od dłuższego juz czasu aktyw­
nie działa w kraju. Podobnie pan W. 
Olejnik, który byt redaktorem "Tygo­
dnika Polskiego , od pewnego czasu 
pracuje w kraju jako sekretarz Komi­
tetu Wykonawczego Polskiej Partii 
Socjalistycznej. Także szereg innych 
ludzi aktywnie działa w kraju. Nato­
miast nasza rola kontynuowana jest 
na innej płaszczyźnie. Na przykład by­

ły prezydent na uchodźstwie, W 
szard Kaczorowski od grudnia 
już dwukrotnie odwiedził ojczyznę. 
z okazji 200-łecia Konstytucji 3 rnłrj 
w której to podróży towarzyszył^1̂  
mu, uczestnicząc w uroczystością^ 
krajowych, a potem indywidualnie 1°' 
stał on odznaczony doktoratem ho&. 
ris causa Uniwersytetu W. oc awsk-'. 
go i otrzymał honorowe obywatelstw 
swego rodzinnego miasta — Białej 
stoku. Myślę, źe tego rodzaju kontuj 
są i będą podtrzymywane przez Wi* 
z nas, niekoniecznie członków by^JL 
rządu, ale przedstawicieli partii Po1 J. 
cznych świata naukowego i kultyrj*| 
nego. Na przykład Józef Garliri*!;' 
prezes Związku Pisarzy Polskich l  
granicą odbył szereg wykładów w kr 
ju, głównie w ośrodkach wojskowy*^ 
w akademii wojskowej itp. Mów" g 
tym środowisku przede wszystkim^ 
wysiłku zbrojnym żołnierzy polsklęn 
czasie II wojny światowej. Latem te»r 
roku było w Rolsce kilku profe*°.r°i# 
Polskiego Uniwersytetu na obcrfin , 
—  m.in. prof. Jan Drewnowski. pr j 
Alicja Moskalowa. Odwiedzają ? 
polskie miasta, m^wru spotykaj* 
z ludźmi, dają świadectwo PriW L . 
historycznej, dodając w pewnym 
sie otuchy moralnej — jeśli 
do tego pretendować — t e z  n»jc’* 
szych tarapatów można wyjść.
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28.08.91 ŚRODA
6.10

S.30

6.45

7.35

8.20
9.00

9.55

10.45

>1.30

'1.55

12.20

13.10

Meino drei Sóhne (Moi 
trzej synowie) — USA se­
rial familijny. 1960,
So ein Affentheater! — 
USA serial
Shane — western, USA 
serial
Sheriff Cade — serial 
powt.
Trick 7 — seriale rys. 
Planet der Affen — serial 
sci.-fict.
Das Haus am Eaton Pla­
ce — serial powt.
Sheriff Cade — serial 
przyg.
Chaos hoch zehn —
USA serial komed.
Ein Grieche erobert Chi­
cago — serial komed. 
Tennis, Schl ger und Ka- 
nonen — parodia krym 
USA
Engel auf heissem Pfla- 
ster (Anioł na gorącym 
bruku) — USA komedia,
1959, 99 min. tyt. oryg. 
Say On for Me, reż.
Frank Tashlin, wyst. Bing 
Crosby, Debbie Rey­
nolds, Robert Wagner. 
Trick 7 — seriale rys, 
min. Bugs Bunny 
Wiadomości i prognoza 
pogody
Lassie— serial mło­
dzież. (cz .-b .)
Mein FreundBen — USA 
serial fam. 1967,
Chaos hoch zehn —
USA serial komed. 1988 
Wiadomości i prognoza 
pogody
Agentin mit Herz — USA 
serial krym.
Trick 7 — seriale rys. 
min. 1. Ein Fali fur Bat­
man 2. Der Superkater 3. 
Bugs Bunny 4. Familie 
Feuerstein
Ein Fali fdrH arper —
USAfilm krym. 1966,
115 min. wyst. Paul Ńew- 

. man, Lauren Bacall,...
’°na małżeństwa na motywach 

T h ' • Rossa Macdonalda pt. 
i»ko ovin9 Target" Paul Newma 

P r a l n y  detektyw otrzymuje 
rn»* i® odnalezienia zaginionego 

— miliardera.
Spenser — USA serial 
krym.
Wiadomości i prognoza 
pogody
Der letzte Tango in Pa-
ris (Ostatnie tango w Pa­
ryżu) — film obycz. erot. 
prod. Włoch.-Franc.
1972,123 min. tyt. oryg. 
L'uHimo tango a Parigi, 
reż. Bemardo Bertolucci, 
wyst. Marlon Brando, Ma-

14.55

15.45 

16.00 

16.35 

17.05 

».30

17.45 

^ 3 0

?0.15

*2.00

*2.45

*3.00

ria Schneider, Jean Pie- 
rre.

Po samobójstwie swojej żony ame- 
rakański hotelarz Paul (Marlen 
Brando) przyjeżdża do Paryża,po­
znaje piękną młodą Francuzkę Je- 
anne (Maria Schneider).

1.15 Wiadomości i prognoza 
pogody

1.25 Starsky & Hutch — serial 
powt.

2.10 Der gnadenlose Ritt — 
USA western 1966, 75 
min. wyst. Glenn Ford, 
George Hamilton, powt.z 
27.08.

3.10 Hitchhiker — USA serial 
grozy (Biała trucizna)

3.40 Raffica — Tiger der
Wiiste (Raffica — tygrys 
pustyni) — film przyg. 
Włochy-Hiszp.-Egipt 
1980,82 min. wyst. Ro­
bert Hoffman, Marilu Tolo 
powt. z 27.08.

29.08.91 CZWARTEK
6.00 Meine drei Sohne (Moi 

trzej synowie) — USA se­
rial fam. 1960,

6.25 So ein Affentheater! — 
USA serial

6.50 Das Haus am Eaton Pla­
ce — serial powt.

7.35 Sheriff Cade — serial 
przyg. powt.

8.20 Trick 7 — seriale rys.
9.00 Lassie — serial mło­

dzież. (cz.-b .) powt.
9.30 Mein Freund Ben — USA 

serial fam.
9.55 Die Waltons — USA se­

rial familijny 
10.45 Sheriff Cade — serial 

przyg.
11.30 Chaos hoch zehn —

USA serial komed. 1988 
11.55 Imbiss mit Biss — serial 

komed.
13.10 Ein Fali fur Harper — 

USAfilm krym. 1966,
.115  min. wyst. Paul New­

man, powt. z 28.08.
15.10 Trick 7 — seriale rys. 

min. Famillie Feuerstein
16.00 Wiadomości i prognoza 

pogody
16.15 Lassie — amer. film mło­

dzież. (cz. b . )
16.40 Die B ren sind los — 

amer. serial famil. 1979
17.10 Chaos hoch zehn — 

amer. serial komed.
1988, <f

17.35 Wiadomości i prognoza 
pogody

17.50 Detektei mit Hexerei — 
USA parodia krym. 1982, 
(Zagubiona córka)

18.35 Trick 7 — seriale rys. 
min. 1. Ein Fali fur Bat­
man 2. Der Superkater 3. 
Bugs Bunny 4. Familie 
Feuerstein

20.15 Roter Mohn (Czerwony 
mak) — austr. komedia, 
1956 98 min. reż. Franz 
Antel, wyst. udolf Prack.

Rzutki przedsiębiorca chce prze­
kształcić istniejący teatrw knajpę, ale
przeszkadzają mu w tym aktorzy.
22.00 Hawai Fłnf Nuli — USA 

serial krym. 1973, (Mor­
derstwo wg. wzoru)

23.10 Hexenkessel— USA 
krym. 1973,107 min. tyt. 
oryg. Mean Streets, wyst. 
Robert de Niro, Harvey 
Keitel (z muzyką Rolling 
Stones i Erica Claptona.

0.45 Wiadomości i prognoza 
pogody

0.55 Spenser — USA serial 
krym. 1985, powt.

1.40 Der letzte Tango in Paris 
—film fab. prod. włosko- 
franc. wyst. Marlon Bran­
do powt. z dn. 28.08.

3.45 Unwahrscheinliche Ge- 
schichten (Nieprawdopo­
dobne historie) — USA 
serial grozy (cz.-b.), 1960

4.10 Gegen das Gesetz —
USA western, 1956, 78 
min. tyt. oryg. The Bro- 
ken Star, reż. Lesley Se- 
lander, wyst. Howard 
Duff, Lita Baron, Bill Wil­
liams.

30.03.91 PIĄTEK

6.15 Meine drei Sóhne (Moi 
trzej synowie) — USA se­
rial familijny, 1960,

6.40 So ein Affentheater! — 
USA serial x

7.05 Die Waltons — serial fa­
milijny

7.50 Sheriff Cade — serial 
przyg.

8.35 Trick 7 — seriale rys. . 
min. 1. Ein Fali fur Bat­
man 2. Karate Kid

9.15 Lassie — serial (cz .-b .) 
powt.

9.45 Die B ren sind los —
USA serial fam.

10.10 Agentur Maxwell — serial
11.05 Sheriff Cade — serial

przyg.
11.50 Chaos hoch zehn —

USA serial komed.
12.15 Barney Miller — serial ko­

med.
12.40 Detektei mit Hexerei — 

USA parodia krym.
13.30 Perry Mason — USA se­

rial detekt. (cz.-b.)
14.25 Trick 7 — seriale rys. 1. 

Bugs Bunny 2. Familie 
Feuerstein

15.15 Wiadomości i prognoza 
pogody

15.25 Engel auf heissem Pfla- 
ster (Anioł na gorącym 
bruku) — komedia prod. 
USA,1959,99 min. powt. 
z 28.08.

17.10 Hart aber hezlich — USA 
serial detekt. 1988,

18.00 Wiadomości i prognoza 
pogody

18.15 Weisser Herrscher iiber 
Tonga (Biały władca Ton- 
gi) — film przyg. 1953,
86 min. tyt. oryg. His Ma- 
jesty 0'Keefe, reż. Byron 
Hechl, wyst. Burt Lanca­

ster, Joan Rice, Andre 
Moreli.

19.50 Bill Cosby Show—  come- 
dy — show, USA (1987)

20.15 Mit einem Bein im Kit- 
tchen (Używane samo­
chody) — USA komedia,
1979,113 min. tyt. oryg. 
Used Cars, reż. Robert 
Zemeckis, wyst. Kurt 
Russell, Jack Warden, 
Gerrit Kraham.

Dwaj bracia Fuks rywalizują ze so- 
bąprowadzącsprzedaż używanych 
samochodów.
22.05 Die Strassen von San 

Francisco — USA serial 
krym. 1973,

23.05 Die Wiege des Satans 
(Kolebka szatana) —
USA horror 1978, 86 
min. tyt. oryg. It Lives 
Again, wyst.Frederic For- 
rest.

Młoda małżeństwo dowiaduje się, 
że tak długo oczekiwane dziecko 
ma się urodzić, ale będzie potwor­
kiem o niespotykanej sile.

0.35 Wiadomości i prognoza 
pogody

0.45 M.A.S.H. — USA serial 
komed. 1973,

1.10 Roter Mohn (czerwony 
mak) austr. komedia,
1956, powt. z 29.08.

2.50 Hawaii Fiinf Nuli — USA 
serial krym. powt.

3.40 Tag der Gestestzlosen
— USA western 1959, 
tyt. oryg. Day of the Out- 
law, reż. Andre De Toth, 
wyst. Robert Ryan, Burt 
lves, cz.-b.

Banda rabusiów zostaje złapana w 
pułapkę przez farmerów.

5.30 Kein Pardon fur Schut- 
zengel — serial ang.

31.03.91 SOBOTA
•6.10 Dusty Dusty — serial 

przyg.
6.35 Alle meine Lieben — serial 

•6 .55  Geheimnisse des Regen- 
waldes — serial dokum.

7.40 Captain Futur© — seria! 
rys.

8.05 Papermoon — serial fami­
lijny

8.30 Boubou. Konig der Tiere
— serial rys.

8.55 Nikiaas, ein Jungę aus 
Flandern — serial rys.

9.20 Die Muppet — show 
9.45 . Mein Lieber B i b e r s e ­

rial komed.
10.10 MorkvomOrk — serial 

komed.
10.35 Barney Miller —- seria! ko­

med.
11.00 Bill Cosby Show — USA 

comedy-show 
11.30 M.A.S.H. — USA serial 

komed.
11.55 Trio mit vier F usten — 

USA serial sens. 1984
12.45 Mit Einem Bein im Kit- 

tchen (Używane samo­
chody) — USA komedia 
powt. z dn. 30.08.

14.45 Geheimnisse des Regen- 
waldes — serial doku­
ment.

15.35 Weisser Herrscher iiber 
Tonga (Biały władca Ton- 
gi) — USA film przyg. 
1953, 86 min. wyst.Burt 
Lancaster, powt. z 30.03.

17.05 Ein Engel auf Erden — 
USA serial fam. 1985

17.55 Wiadomości i prognoza 
pogody

18.10 Wilde Mustangs (Dzikie 
Mustangi) — USAfilm 
fab. 1985, 91 min. tyt. 
oryg. Wild Horses, reż. 
Dick Lowry, wyst.Kenny 
Rogers, Karen Carlson, 
David Andrews, Ben 
Johnson.

Kenny Rogers — superstar muzyki 
country, jako jeździec rodeo musi do­
konać wyboru między dwoma kobie­
tami. Dużo przebojów K. Rogersa.
19.50 Bill Cosby Show — USA 

komedy— show (1989) 
20.15 DieTollkuhnen(Szaleń- 

cy) — film przyg. prod. 
USA, 1968, 94 min. tyt. 
oryg. Daring Game, reż. 
Laslo Benedek, wyst. Jo­
an Blackman, Lloyd Brid- 
ges, Nico Minardos.

Grupa młodych ludzi otrzymuje za­
danie uwolnienia amer. profesora i 
jego córki z rąk latyno-amer. dykta­
tora Delgado.
21.55 Ein Mann raumt auf —

ang. film sensac. 1978,
88 min. tyt. oryg. Love 
and Bullets, reż. Stuart 
Rosenberg, wyst. Char­
les Bronson, Jiil Ireland, 
Rod Steiger.

Charles Bronson w roli zimnego po­
licjanta, który ma przywieźć do 
USA, byłą kochankę szefa mafii w 
calu złożenia zeznań. Miłość, zabój­
stwo i zemsta..
23.20 Die Strassen von San 

Francisco — USA serial 
krym. 1973,

0.25 Wiadomości i prognoza 
pogody 

0.36 M.A.S.H.— USA serial 
komed. 1973,

1 00 Die Wiege dss Satans 
(Kolebka szatana) —
USA horror, 1978, '86 
min. reż. Larry Cohen 
powt. z dn. 30.08.

2.30 Perry Mason — USA se­
rial detekt. cz.-b.

3.20 Gegen das Gesetz —
USA western cz.-b.

5.05 Nakia, der Indianersheriff 
— USA serial przyg.

5 50 Kein Pardon fur Schut- 
zengal — ang. serial

01.08.91 NIEDZIELA

8.35

9.00

10.55

111.25

11.50

13.35

15.15

5.25

5.50

6.10
6.35

7.20

7.45

8.10

Dusty Dusty — USA sa- 
rial przyg.
Alle meine Lieben —
USA serial
Im der Wilanis Kanadas 
Im Reich der wilden Tie­
re — film przyrod'. USA 
Meine drei Sóhne (Moi 
trzej sy n o w ie )U S A  se­
rial fam.
So ein Affer»the3*«r'-r 
seria! USA
Mcrk voir> Ork — isnai 
komed.

Die Muppet-Show Peter 
Ustinov
Marinę gegen Liebeskum- 
mer — USA film muzycz 
1936, cz.-b. wyst. Fred 
Astaire, Ginger Rogers 
Bill Cosby Show — USA 
comedy-show 
M.A.S.H.— USA seria* 
komed.
Eiq Engel auf Erden— 
USA ser. famil. (1985) 
Wilde Mustangs(Dziki9 
Mustangi) — amer. film 
fab. 1985, 91 min. powt. 
z 31.08.
Raymonds letzte Willo
(Raymonda ostatnia wo­
la) -r- pilot nowego seria­
lu krym. USA, 1984, 92 
min.wyst. Loni Anderson, 
Lynda Carter, Leo Rossi 

Raymond, detektyw z San Franci­
sco, ginie pewnego dnia od własnej 
broni. W osobliwy sposób zdołał on 
przewidzieć swoją śmierć i pozosta­
wia testament, w którym zobowią* 
żuje swoje dwie byłe małżonki do 
znalezienia mordercy i przejęcia je­
go biura detektywistycznego. Ex żo­
ny podejmują się tego zadania, żony 
17.00 Trio mit vier Fausten— 

amer. serial sensac. 
(1984)
Wiadomości i prognoza 
pogody
Hardcastle & Cormick — 
pilot nowego serialu 
krym. USA. 1983, 84 
min. reż.Roger Young, 
wyst. Brian Keith.
Bill Cosby Show — USA- 
comedy-show (1989) 
Geheimcode Charly — 
austral. film sensacyj. 
1985, 83. min. tyt. oryg. 
hunder Run wyst. Forrest 
Tucker,

Byiy kierowca ciężarówek otrzymu­
je propozycję dobrego zarobku od 
swoich kolegów z okresu wojny ko­
reańskiej. Charlie ma przewieźć ła­
dunek plutonu przez pustynię Neva- 
da do laboratorium. Grupa terrory­
stów stara się do tego nie dopuścić. 
22.15 Die Strassen von San 

Francisco — USA serial 
krym. (1972) (Pocisk)
22.55 Mach' ein kreuz und fahr* 

zur Hólle (Przeżegna się 
i idź do diabła) USAfilm 
1976, 83 min.wyst. PeterI 
Fonda, Lynn Lowry. 
Wiadomości i prognoza 
pogody
Harrys wundersames 
Strafgericht — comedy- 
show
Kobra, ubernehmen Sie 
— USA serial krym. 
Engelgesicht (Twarz anio­
ła) — krym.'film, USA, 
1952, 86 min. cz.-b. 
wyst. Robert Mitchum, Je­
an Simmons.
Marino gegen Liebeskum- 
mer — USA fiim muzycz. 
1936, cz.-b. powt. z 9.00

17.55

18.10

19.50

20.15

0.25

00.35

1.55

3.15

2808.9i środa
Magazyn poranny 
Show — sklep, powt. 
Wiadomości
Knight And Daye — Zwei 
herrliche Chaoten —
USA serial familijny. 
Rumpelstilzchen — bajka 
dla dzieci
Show-sklep z Walterem 
Freiwaldem
Die Wilde Rose — teleno­
wela
Ihr Auftritt Al Mundy — 
USA serial krym. ode. pt. 
Wścibska księżniczka 
Wiadomości 
Der Hammer — seria! 
krym ode. pt. Samosąd 
Der California Clan — 
USA serial tam 
Die Springfield Story — 
USA serial familijny

®00
a 359.00
9,15

9-40

1.00

V30

2-10

3.0o
3 10

3 35
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15.10 Der Clan der Wólfe — 
meksykańska telenowela

15.52 Wiadomości dnia
15.55 Chips — USA serial 

krym. (1977/83), ode. pt. 
Złodzieje benzyny

16.45 Riskant! — quiz (gra o 
wiedzę, czas i pieniądze)

17.10 Der Preis ist heiss — tele­
turniej z Harry Wijnvoor- 
demi cennymi nagrodami

17.45 Sterntaier — quiz filmowy
17.55 Wiadomości dnia
18.00 Ihr Auftritt Al Mundy — 

USA serial krym.
1968/70, powt. z 12.10 
lub progr. region.

18.45 Wiadomości dnia
19.20 Zuruck in die Vergangen- 

heit — USA serial przy­
gód. 1989, ode. pt. Za­
gadkowy pamiętnik

20.15 Unter Wasser rund um 
die Welt ( Pod wodą wo­
kół ziemi) — sci.-fic. film, 
USA, 1965. 98 min. tyt 
oryg. Around the World 
Underthe Sea, reż. Andrew 
Marlon, wyst. (loyd Bridge, 
Shirley Eaton, Brian Kelly. 
0avd McCallum

Wybuchy podwodnych wulkanów 
zagrażają życiu na ziemi. Atomowy 
statek podwodny ma położyć na ci- 
nie morskim sejsmograficzne 
urządzenia ostrzegawcze.
22.00 Anpfiff — magazyn pił­

karski z Uli Potofski
23.00 SternTV —' magazyn tele­

wizyjny z Gunterem Jau- 
chem

23.35 Wiadomości: prognoza 
pogody

23.45 Powerman I — Kung- Fu 
film, Hongkong, 1986,
103 min. tyt. oryg. Whe- 
els on Meais; reż. Samo 
Hung; wyst. Jackie Chan, 
Yuen Biao, Samo Hung, 
Lola Forna.

Jack Chan i jego przyjaciel Yuen 
Biao prowadzą ruchomy bar szyb­
kiej obsługi. Pewnego dnia pojawia 
się u nich piękna dziewczyna ( Syl­
wia) rzekomo uciekająca przed po­
licją. Faktycznie Sylwia ucieka 
przed swoim sutenerem.

? .15 Catch ud — Show waik z 
USA

22.08.91 CZWARTEK
6.00 Magazyn porar.m 
3.35 Show-sklep — powt

9.00 Wiadomości 
9.15 Knight And Daye — Zwei 

herriiche Chaoten ~
USA serial familijny.

9.40 He-Man — fant. rys. film 
dla dzieci, USA, 75 min. 
1985, reż. Michael Nówka

11.00 Show-sklep z Walterem 
Freiwaldem

11.35 Die Wilde Rose ~  teleno­
wela (ode. 18)

12.10 Ihr Auftritt Al MUndy — 
USA serial krym. ode. pt. 
Zdradzony i sprzedany.

13.00 Wiadomości
13.10 Der Hammer — serial 

krym. ode. pi. Handel 
dziećmi.

13.35 Der California Clan — 
USA serial fam.

14.25 Die Springfield Story ~~ 
USA serial familijny

15 10 Der Clan der Wólfe ~  
mesykańska telenowela

(5.52 Wiadomości dnia
15.55 Chips — USAsenai

krym 1977/83. od«. pt. 
Gorące opony

• 6,45 Riskant! — quiz (gra ■.:>
wiedzę, czas i pieniądze?

17.10

17.45
17.55
18.00

18.45
19.20

20.15

21.55

22.05

Der Preis ist heiss — tele­
turniej z Harry Wijnvoor- 
demi cennymi nagrodami. 
Sterntaier — quiz filmowy 
Wiadomości dnia 
Ihr Auftritt Al Mundy -— 
USA serial krym. 
(1968/70), pewt. z 12.10, 
Wiadomości dnia 
21 ,Jump Street — T aion 
Klassenzimmer — USA 
serial krym. 1987, ode. 
pt. Piekielna tradycja 
Sindbad, Herr der sieben 
Meere ( Sindbad władca 
siedmiu mórz) — fantas. 
film, USA, 1989, 89 min. 
reż. Enzo G. Castellari 
wyst. Lou Ferringc-.
(‘'Hulk") John Steinei, Ro­
land Wybenga En,nio GI 
rolami
Wiadomości i prognoz* 
pogody
Melody in Love -  NacK: 
und heiss auf Mauritius ~~ 
softsexfi!m, RFN, 1978.
83 min. reż. Hubei!
'^rank, wyst, Sascha 
Hehn, Claudia Bird, M«io- 
dy O' Brian. Wolf Gołdap.

23.35 Wiadomości i prognoza 
pogody

23.45 Powerman II — Kung- Fu 
film, Hongkong, 1986, 89 
min. reż. Samo Hung. 
wyst. Jackie Chan, Yuen, 
Biao, Samo Hung, Sibillo* 
Hu. Młoda, piękna poli­
cjantka rozwiązuje taje­
mniczą zagadkę, w cza­
sie swojego urlopu.

1.05 Catch up — Show walk z 
USA

3 0 .0 8 .9 i  P IĄ T E K

6.00 Magazyn poranny.
3.35 Show- sklep pow^
9.0C Wiadomości
9 10 Kiss mich K tchen {Po.' a 

luj mnie Kasiu) - - fiin- 
muzycz. USA 1953. 
wyst. Kathrin Graysw 
Howard Kee*

!».00 Show-skiep z Wsit*<vf. 
Freiwaiderr:

11.35 Die Wilde Rose - teleno­
wela

i 10 ihr Auftritt Al Mundy •
USA serial krym. odt s:s 
Lot śmierci 

‘.i.Oti Wiadomości



13.10 ■ serialDer Hammer- 
kr/m. (1937) fę

13.35 Der Califomia Clan— i  
USA serial fam.

14.25 Die Springfield Story —— 
USA serial familijny

15.10 Der Clan der Wólfe — 
meksykańska telenowela

15.52 Wiadomości dnia
15.55 Chips — USA serial 

krym. 1977/83, odc. pt. 
Ręka rękę myje.

16.45 Riskant! — quiz(grao 
wiedzę, czas i pieniądze)

17.10 Der Preis ist heiss — tele­
turniej z Harry Wijnvoor- 
demi cennymi nagrodami

17.45 Sterntaler — quiz filmowy
17.55 Wiadomości dnia
18.00 Ihr Auftritt Al Mundy -—

USA serial krym.
'1968/70), powt. z 12.10
18.45 Wiadomości dnia
19.10 Nordwestdeutsche Klas- 

seniotterie
19.15 Benny Hill — Comedy- 

Show mit Benny Hill
19.45 Flotte Teens in Rimini 

— wioska komed. 1983, 
89 min. tyt. oryg. Via Alia 
Grandę Ciao-Kids I; reż. 
Salvatore Samperi, wyst. 
Lara Wendel, Massimo 
Ciavarro.

28.0S.91 ŚRODA
6.0Ó Dzień Dobry z SAT 1 
8.30 Blick — wiadomości 
8.35 Nachbarn (Sąsiedzi) — 

austral. serial familijny - 
9.00 Blick — wiadomości 
9.05 General Hospital — USA 

seriai familijny 
9.50 Tele — sklep

10.05 Blick — wiadomości
10.10 Die Kadetten von Bunkei 

Hill Kadeci z Bunker Hill)
— USA film fab. (1981), 
121 min. Reż. Harold 
Becker, wyst. George C,

■ Scott, Tomothy Hutton. 
Ronny Cox, Tom Cruise. 

Amerykańska akademia wojskowa 
ma zostać rozwiązana. Z decyzją tą 
nie chcą się zgodzić kadeci, organi 
żują bunt. Dużo napięcia,.wartka 
akcja.
12.05 Glucksrad (Koło szczę 

ścia) — powt.
12.45 Tele — giełda
13.35 Bingo — quiz
14.00 Oilies total verruckte- 

farm (Zwariowana farma 
Olliego) — serial rys

14.25 General Hospital — serial
15.10 Nachbarn (Sąsiedzi)— 

serial famil.
15.35 Tele — sklep
15.50 Kung F u— USA seria! 

przygód.
16.45 Stingray — USA serial 

sensac. (Nocne manewry)
17.40 Blick — wiadomości
17.50 Drei M dchen und drei 

Jungen (Trzy dziewczyny
i trzech chłopaków) — se ­
rial komed.

18.15 Bingo — quiz
18.45 Guten Abend Deutschland

— wiadomości prowadzi 
Dieter Kronzucker

1 9.15  Glucksrad (Kolo szczę­
ścia) — Wielki show z na­
grodami z Berlina. Audy­
cję prowadzi Frederic 
Meisner, asystuje mu Ma-

- ren Gilzer. Trzej kandyda­
ci, walczą o wartościowe 
nagrody, atrakcyjne wy­
cieczki i samochody. 

1:0.00 Hunter — USA serial 
krym.

20.55 Blick — wiadomości
21.00 Alias tanz nach meiner 

Pfeife — film włosko-nie- 
miecki, 1969,77 min.

Perypetie trzech młodych uciekinie­
rów, starających się zarobić na ży­
cie w małej miejscowości letnisko­
wej Rimini.
21.15 Mord ist ihr Hobby —

USA serial krym. (1987) 
odć. pt. Nie szantażuj 
szantażysty.

22.10 Anpfiff — magazyn pił­
karski

23.05 Wiadomości i prognoza 
pogody

23.15 Wiide M dchen des na- 
ckten W estens (Dzikie 
dziewczyny nagiego Za­
chodu) — USA sex film, 
1961, 58 min. tyt. oryg. 
Wild Gais of the Naked 
West, reż. Russ Meyer, 
wyst. Sammy Gilbert, 
Franklin Bolger, Julie Wil­
liams, Donna Scott. Paro­
dia westrernu.

Jedert z najbardziej śmiałych filmów 
lat 60.

0.40 Eva Nera, die nackte 
Schlangent nzeriri — 
wioski film erot. 1976, tyt. 
oryg. Eva Nera Black Ko­
bra, reż. Joe D‘ Amato, 
wyst. Laura Gemser (sex- 
star), Jack Palance, Ga- 

■ briele Tinti, Guido Mariotti.
2.00 Brennpunkt Miami (Og­

nisko zapalne w Miami)
— film krym. USA, 1986,

• Grupa byłych przywódców świata 
przestępczego spotyka się w Mia­
mi. Wszyscy otrzymali pogróżki 
śmierci.

3.30 Formel 1 — powt. z soboty

wyst. Louis de Founes, 
Oiivierde Funes; N 
Adam.

Impresario Balduin ma ze swoją 
grupą baletową dożo pracy. Jest jej 
reżyserem, muzykiem, mistrzem 
balet., tancerzem-i-aktorem..
22.25 BlicK — wiadomości 
22.40 Hallo Berlin — magazyn 

dyskusyjny z Urszulą 
Monn.

23.05 Erben des-Fluchs —
amer. fantas. grozy serial 
wyst. Robey, Christopher 
Wiggnis, John D. LeMay, 

23.55 Stunde der Filmemacher 
(Godzina dla twórców fil­
mów).

0.10 Hunter — USA serial 
krym.

1.00 Sport
1.30 Przegląd programu ~
1.40 SAT 1 — Text dla wszy 

stkich

29.08.91 CZWARTEK

31.08.91 SOBOTA
6.00
6.45
7.10
7.35
8.00
8.25
8.50
9.00
9.30

10.10
10.35
11.00
12.10
12.35

13.00
13.25

13.50
14.35

15.20

16.10

17.00

17.45

18.10

Chips — USA-serial krym. 
T ransformers — serial 
Im Land der Saurier 
Lieber Onkel Bill 
Die Flintstone Kids 
Yogi B r — serial 
Dennis — serial 
Scooby Doo — serial 
Klack — show dla dzieci 
Die Jetsons — serial 
Mr. T. — serial rys.
Marvel Universum % 
Captain N
He Man — serial rys. fan­
tastyczny
Super Mario Brothers 
Teenage Mutant Hero 
Turtles — serial rys. 
.Street Hawk — serial 
Adam 12 — Einsatz in 
L.A — USA serial krym. 
Katts and Dog — Ein 
Herz und eine Schnauze 
— serial przyg. 1989 
Daktari — USA serial o 
zwierzętach (1966) z 
Marshallem Thompsonem 
Der Engel kehrt zuruck — 
USA serial (1988/89) Mi­
chael Landon (Jonathan) 
i Vichtor French (Mark) 
Der Preis ist heiss — tele­
turniej z Harry Wijnvoor- 
demi cennymi nagrodami 
Wunderbahre Jahre — 
USA serial(1988) odc. pt. 
Własne ognisko cenniej­
sze od złota, wyst. Fred 
Savage, Jason Harvey. 
Immer wenn er Pillen ‘ 
nahm — USA serial

(1966/67), (ostatni odc. 
serialu)

18.45 Wiadomości dnia 
19.20 Houston Knights — USA 

serial krym. 1981,odc. pt. 
Niepoczytalność.

20.15 Summer Night Fever — 
Wilde n chte auf Ibiza 
(Dzikie noce w Ibizie) — 
komedia, RFN, 1978, 98 
min. reż. Siggi Gótz, 
wyst. Stephane Hillel, Oli- 
via Pascal, Klaus Obal- 
ski, BeąFiedler.

Dwaj maturzyści udają się samocho­
dem do raju wczasowego — Ibizy.
22.00 Dosen-Show — Helia 

von Sinnen, Dada Stie- 
vormann, Ralph Morgen­
stern prezentują młode 
talenty małych scen te­
atralnych.

23.00 Der Ostfriesen — Re­
port: O mei, haben die 
Ostfriesen Riesen! — sof- 
tsex film, RFN, 1973,76 
min. reż. Walter Boss, 
wyst. Josef Mooshclzer, 
Margot Mahler.

Dwaj Bawarczycy szukają we Fryzji 
(półn. Niemcy) młodych talentówdo 
swojego nocnego lokalu w Mona­
chium.

0.25 Wilde M dchen dss na- 
ckten Westerns (Dzikie 
dziewczyny nagiego Za­
chodu) — USA sex 
film,1961, 58 min. reż. 
Russ Meyer, powt.z dn. 
30.08.

1.30 O mei,-haben die Ostfrie­
sen Riesen! — softsex

6.00 
8.30 
8 35

9.00
9.05

9.50
10.05 
10.10

12.05

12.45
13.35
14.00

14.25
15.10

15.35
15.50

16.45

17.40
17.50

18.15 
18.45

19.15

Dzień Dobry z SAT 1 
Blick — wiadomości 
Nachbarn (Sąsiedzi) — 
austral. seriai familijny 
Blick — wiadomości 
General Hospital — USA 
serial familijny 
Tele --sklep  
Blick — wiadomości 
Kung Fu — USA seria 
przyg
Glucksrad (Koło szczę­
ścia) — powt.
Tele — giełda 
Bingo — quiz, powt. 
Thunder Cats — Die star- 
ken Katzen aus dem Ali 
— serial rys.
General Hospital —- seiiai 
Nachbarn (Sąsiedzi) — 
sc.rial famil 
Tele — sklep 
Ein Duke Kommt selten 
ailein — western serial 
Make-up und Pistolen 
serial krym.
Blick — wiadomości ' 
Drei M dchen und drei 
Jungen (Trzy dziewczyny 
i trzech chłopaków) — se­
rial komed.
Bingo — quiz 
Guten Abend Deut­
schland — wiadomości 
Glucksrad (Koło szczę­
ścia) — Wielki show z na­
grodami z Berlina. Audy­
cję prowadzi Frederic 
Meisner, asystuje mu Ma­
ren Gilzer. Trzej kandyda­
ci, walczą o wartościowe 
nagrody, atrakcyjne wy­
cieczki i samochody.

6.00
8.30
8.35

9.00
9.05

9.50
10.05 
10.10

11.05

12.05

12.45
13.35 
14.00

14.25
15.10

15.35 
15.50

film, RFN, 1973, 76 min. 
powt. z 23.00.

2.45 Karawanę der Frauen
(Karawana kobiet) — wes­
tern, USA, 1951, cz.-b .,
140 kobiet w drodze do 
Kalifornii.

01.09.91 NIEDZIELA
6.00 Mr.T..— serial rys. powt. 
6.20 Die Flintstone Kids
6.45 Die Jetsons — serial 
7.10 Yogi B r — serial 
7.35 Scooby Doo— serial
8.00 Li-La-Laune — Sommer- 

spass — program dla 
dzieci.

9.15 Yogis Entfuhrung ins.We- 
Itall — serial 

10.55 Kunst uńd Botschaft 
(sztuka i przesłanie)

11.00 Die Tattingers— serial
11.50 Rcmanze ohne Ende — 

serial
12.35 PS Giganten — serial
13.00 Junior Zeit — czas dla 

młodzieży
14.15 Adam 12 — Einsatz in L.

— seraial.
14.45 So sin Affenthester!

(Taki małpi teatr!) — ko­
media, RFN, 1953, 75 
min. cz.-b. reż. Erik Ode, 
wyst. Joachim Brennec- 
ke, Josefine Kipper.

Miody bezrobotny, chemik, zamie­
szkujący w pensjonacie rodzinnym 
otrzymuje w spadku nieznośnego 
szympansa...
16.10 A!!łs in Handarbeit

(wszystko robota ręczna)
— komedia, USA, 1979, 
tyt. oryg. Handly Wor-

king, reż. Jerry Lewis, 
wyst. Jerry Lewis, Dean* 
na Lund, Susan Óliver. 

Bezrobotny clown cyrkowy Bo 
per nie może znaleźć żadnej staęl 
pracy. Podejmuje się różnychzsj?0- 
jest robotnikie w fabryce, pracuje na 
stacji benzynowej, jest kelnerek- 
aie nigdzie nie może pracować du­
żej, bo...
17.45 Mode, Models und Intri- 

gan — USA serial 
szpieg. (1984)

18.45 Wiadomości, sport i pr°" 
gnoza pogody

19.10 Die Heimatmelodie— 
muzyka ludowa.

20.15 Geheimnisse In gold®  ̂
nen Nyions (Deux bil!c's 
pour Mexico) szpieg, thril­
ler RFN/ Francja/ Wło­
chy, 1967, 82 min. 
reż.Christian Jacque, 
wyst. Peter Lawford, 
Georges Geret, Horst 
Frank.

Carlos jest zwykłym złodziejem k|S' 
szonkowym. Niespodziewanie wpa* 
dają mu w ręce tajne dokumenty P60 
tagonu, którymi są zainteresować 
gangsterzy oraz tajne służby. Cano 
chce dokumenty sprzedać
21.50 Der Spiegel TV — mag' 

zyn telewizyjny
22.25 Prime Time —

Sp tausgabe
22.40 Das Model und der

Schniiffier — serial, Lis' 
0.00 Unbekannte Dimensio- 

nen — Twiiight Zonę 
■ serial sci.-fic. USA,

0.50 Alfred Hitchcock przed­
stawia: — USA seria! 
krym. (1987)

20.00 Die Schone und .das 
Biest (Piękna i bestia) — 
USA fantasy serial ( Ma­
rzenia i urojenia)

20.55 Blick— wiadomości
21.00 Jam es Bond 007 — Sag 

niemałs (James Bond — 
nigdy nie mówi nigdy) — 
USA film fab. 1983, 121 
min. tyt. oryg. Never Say 
Never Again.reż. Irvin 
Kershner, w/st. Sean 
Connery, Klaus Maria 
Brandauer, Kim Basinger.

Osobisty wróg Bonda, Blofeld jest w 
posiadaniu śmiercionośnych rakiet 
Cruise. Grozi, że zniszczy kilka 
wielkich miast. Żąda okupu dla swo­
jej terorystycznej organizacji. Bond 
stara się odnaleźć ukryute rakiety. 
Wartka akcja, dużo napięcia, humo­
ru i erotyki... 1983,
23.10 Blick — wiadomości,

sport i prognoza pogody 
23.25 Das M dchen Juiius — 

włoski film, 1970, 87 min. 
Po śmierci męża, bogata Włoszka 
rodzi dziewczynkę, której nadaje 
imię męża — Juiius, wychowuje ją 
jak chłopaka. Film pokazuje życie 
dziewczyny — chłopca pełne prze­
żyć, rozterek, dramatów. Powieść 
pod tym samym tytułem napisana 
przez Milena Milani, została zaka­
zana, a autorka i wydawca skazani 
na karę więzienia.

0.35 Sport
1.00 Make-up und Pisiclen — 

serial krym.
1.50 Przegląd programu
2.00 SAT 1 —r Text dla wszy­

stkich.

30.08.91 PIĄTEK
Dzień Dobry z SAT1 
Blick — wiadomości 
Nachbarn (Sąsiedzi) — 
austral. serial familijny 
Blick — wiadomości 
General Hospital — USA 
serial familijny'
Tele — sklep 
Blick— wiadomości 
Ein Duke Kommt selten 
ailein — western serial, 
Die Schone und das 
Biest (Piękna i bestia) — 
USA fantasy serial 
Glucksrad (Koło szczę­
ścia) — powt.
Tele — giełda 
Bingo — quiz, powt. 
Vorsicht, Kamera! -r- 
Uwaga! kamera 
General Hospital — serial 
Nachbarn (Sąsiedzi) — 
serial famil.
Tele — sklep 
High Chaparral — wes­
tern serial

16.45 Cannon — USA serial 
krym. Rachunek z niezna­
jomym.

17.40 Blick — wiadomości 
17.50 Drei M dchen und drei

Jungen (Trzy dziewczyny 
i trzech .-chłopaków) — se­
rial komed.

18.15 Bingo — quiz
18.45 Guten Abend Deut- 

s'cnland — wiadomości
19.15 Glucksrad (Koło szczę­

ścia) — Wielki show z na­
grodami z Berlina. Audy­
cję prowadzi Peter Bond, 
asystuje mu Maren Gil­
zer. Trzej kandydaci, wal­
czą o wartościowe nagro­
dy, atrakcyjne wycieczki i 
samochody.

20.00 Keiner kilit so schłscht 
wia ich (Nikt nie zabija 
tak źle jak ja!) — USA ko­
media, 1971, 98 min. 
wyst. Walter Mathau, 
Elaine May.

Pewnego pięknego dnia zamożny 
playboy dowiaduje się, że jest ban­
krutem. Jedynym ratunkiem jest bo­
gate maleństwo... 1970,
21.45 Blick — wiadomości, 

sport i prognoza pogody
2?.00 Bullitt — USA film krym. 

1S68, reż, Peter Yales, 
wyst. Steve Mc Oueen, 
Robert Vaughn.

Johny Russ ucieka przed swoim, 
kolegami świata przestępczego.Ma 
złożyć obciążające ich zeznanie. 
Detektyw Bullitt otrzymuje zadanie 
jego ochrony.
23.55 Blick — wiadomości,

sport i prognoza pogody 
00.00 Die scharfen Dirr.en— 

Prostitution heute — film 
niemiecki, 1970, 85 min. 
Niemiecki film w postaci 
dokumentalnego reporta­
żu o losach trzech prosty- 

■ tutek.
1.15 SAT1 Sport
1.30 Przegląd programu 
1.40 SAT 1 — Text dia wszy­

stkich.

31.03.91 SOBOTA
7.30 Dzień Dobry z SAT 1
8.30 High Chaparral — wes­

tern serial USA, powt.
9.30 Wirtschaftsforum (Forum 

gospodarcze)
10.00 Keiner kiilt so schłechf 

wie ich (Nikt nie zabija 
tak źle jak ja! — USA ko­
med. 1971, 98 min. powt. 
z 30.08.

. <:.05 Glucksrad (Koło szczę­
ścia) — powt.

12.45 Bingo — quiz, powl

13.10 Hotel — USA serial fami­
lijny

14.10 Is tfa ir re — Aganten 
auf dcm Pulyerfass (Ais 
obłęd nasza torpeda wra­
ca) — komedia fiim. 
prod. ang. (1960) cz.-b..
8G min, wyst. Erie Backer.

Kapitan Fóster otrzymuje poufne 
zadanie przetestowania najnowszej 
generacj torpedy. W czasie prób 
okazuje się, że torpeda wraca jak 
bumerang
15.45 Angesagt! — progr. pryw.
16.15 Zapp — zabawa z pilotem
16.45 Einer gegen Alle — Man- 

cuso FBI — USA serial 
kr/m.

17.40 Blick — wiadomości
17.45 Przegląd programu
17.50 Drei M dchen und drei 

Jungen (Trzy dziewczyny
i trzech chłopaków) — se­
riai komed.

18.15 Bingo— quiz
18.45 Biick — wiadomości
13.50 Ouadriga — magazyn po­

lityczny
19.15 Glucksrad (Koło szczę­

ścia) — Wielki show z na­
grodami z Berlina. Audy­
cję prowadzi Peter Bond, 
asystuje mu Maren Gil­
zer. Trzej kandydaci, wal­
czą o wartościowe nagro­
dy, atrakcyjne wycieczki i 
samochody.

20.15 Das M dchen vom Pfar- 
rbof (Dziewczyna z ple­
banii) — austr. fiim ro­
dzin. 1955, 93 min. reż. 
Alfred Lehner,

Katolicki ksiądz, który służy radą i 
pc-mocą swoim wiernym, zatrudnia 
na swojej plebanii sierotę Annerl. Po 
pe-wnym czasie rozchodzą się pogło­
ski o bliskich stosunkach obojga.

■ 21.50 Blick— wiadomośęi
22.15 Die Profis — ang. seriai 

krym.
23.00 Schulm dchen — Report 

— część V — erot. film, 
RFN, 1972, 86 min.

0.30 Die scharfen Dirnen — 
prostitution heute — erot. 
film, RFN, 1970,85 min. 
powt.z 30.C-8.

2.00 Schłlm dchen — Report, 
część V — erot. film,
RFN, powt. z 23.00

3.30 Przegląd programu
3 40 SAT 1 — Text dia wszy­

stkich.

01.09.91 NIEDZIELA
7.30 Kópfchen, kópfchen
7.55 Drei M dchen und drei

Jungen(Trzy dziewczyny

3trte‘

i trzech chłopaków) — 
amer. sorial komed.

8.20 Olłies total verruckte 
Farm (Zwariowana farn1,ł

Olliego) — serial rys.
8.45 Thunder Cats- Die star‘ 

ken Katzen aus dem ĄN 
— serial rys.

9.10 Ric's Trick Tier show
10.00 Tier + Wir
10.30 Auf und davon
10.55 So geseheń (Punkt Wa­

dzenia)
11.05 Das M dchen vom P,a '   ̂

rhof( Dziewczyna z plsba 
nii) — rodzin, film austr- 
1955 powt. z 31.08.

12.45 Bingo — quiz
13.10 Hotel — USA seria! taflf

lijny
14.00 Przegląd programu
14.05 Auf Videosehen 
14.40 Das Diamantenq*Jali

(Diamentowy Kwart®1)
' fiim USA, 1974, 74 

reż. Dan Curtis wyst. l-f 
J.Cobb. •

Mały złodziej diamentów P‘‘‘! t 
duży skok.Emerytowany Pc*iCi 
chce temu zapobiec. j
16.05 Stranopiraten — kai1cl 

serial przyg.
16.30 Drops! — quiz 
17.05. Der letzts Mohikaner

(Ostatni Mohikanin) *" 
:ilm RFN-Hiszp.-W'cC,1;j 
1965, 86 min. reż. He'ai 
Reini.

18.45 Blick — Wiadomości 
18.50 SAT 1 — Sport ciub
19.20 Vorsicht, Kamera! 

Uwaga! kamera. v
20.00 Bak^uin, derferiensc-  ̂

ker (Balduin — waka^ 
ne straszydło) — ^ ,ri
franc. włosk. 1967, 8' 
min.wyst.Louis’d e 1 u 

. (w roli dyrektora szW ? ' 
Claude Gensac.

21.45 Biick — wiadomość
22.00 TalkimTurm— L W r  

Berlina Shcw . i.
23.15 Mad Max II — per 

łstrecker — austral- 
1981,91 min. reż. C"5',

,  I Q0°
ga Miller, wyst. ^ g , .  
son, Bruce Spence-

kroP!® '
, nącym świecie toct i  

waika o ostatnia 
benzyny.

0.50 Przegląd proaran’̂  
1.00 SAT'l — Text dlawS 

stkich
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